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Rok 29. 


PREMIE! 


PREMIE! 


ezyli Podarunki 


dla dobrych naprzód płatnych abonentów 
«(razety Polskiej.” 


Jak w latach poprzednich tak i tego roku, ci abo- 


nenci, którz 


opłacą “Gazete Polską” na cały rok do 


1go Stycznia, 1903 roku, mają prawo wybrać sobie 
w Premii czyli w Podarunku wartości jednego do. 
lara jakiekolwiek książki, znajdujące się w naszej księ- 
garni, tak Powieściowe i Historyczne, jako też do Na- 
bożeństwa, za dopłatą 10 centów na przesyłkę tejże 
remii. Jeżeli na premię wybierane są Roczniki Tygo- 
Aika, to trzeba dołączyć 40 centów na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pona 
dolara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamen- 


tem. Naprzykład: 


Kto sobie wybierze w premii Słownik 


Polsko-Angielski i Angielsko-Polski Alexandra Chodźki, 
który kosztuje $4.00, to odciąga sobie $1.00 jako premię, 
a $3.00 przysyła razem z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej premii mają tak 
samo nowi jak i starzy abonenci "Gazety Polskiej.” 
“Gazeta Polska” na cały rok kosztuje dwa dolary. 
Katalogi książek i obrazów wysyłamy każdemu na żą- 


danie bezpłatnie. 


Kto z abonentów przyśle prenumeratę za "Gazetę 


Polską” do 1go Stycznia, 1903 roku, ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej premii, wartości $1.00, Kalendarz 
Maryański na rok Pański 1902, za dołączeniem 5c na 


przesyłkę. (Przesyłka razem wyniesie 15c). 
Powyższa oferta trwać będzie tak długo, donóki 


Kalendarze będą w zapasie. 


-Przysyłający -»re *wameratę na "Gazetę Polską” niech 


dołączą jednego dolara na “Tygodnik Powieściowo- 


Naukowy” na rok 1902. 


Od Nowego Roku rozpoczniemy w “Tygodniku Po- 
wieściowo-Naukowym” najciekawszy na świecie romans 


Hrabia Monte-Christo 


przez Aleksandra Dumasa, przekład z francuzkiego. Całe 
dzieło obejmuje 12 tomów, a ma półtrzecia tysiąca stronie. 
Ogłoszenie o przedpłacie znajduje się na innej stronicy. 
O o o 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdeg 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku $1.25, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy: 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


po 
NASI PODROŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi ppärérnjacgípi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
ł 


niec Radomski i W 


ysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 


zaufanie i mają prawo kolektować za Gazetę Polską, Tygodnik Po- 
wieściiwo- Naukowy i Książki, na co wydają kwity. 


Pan W. Radomski kolektuje w stanach: 


N. Ham poshiere, Rhode 


leland, Connecticut, New York, N. Jersey i Pennsylvania. 
Pan Wł. Michalski kolewtuje obecnie w Dunkirk, N. Y. i okolicy. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do prao niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
AC 


żony do zap 


jakie sobie obiorą, 


enia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich 
onieważ wieczorem 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 


swoje premie, 
po 6-j godzinie wnet 
a dzień cały się zmarnuje. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


d p” . 
Wiadomości: Zagraniczne, 
Wejna taryfowa. 

BERLIN. 24 października. 
— W Europie przygotowują 
się do ogólnej wojny taryfo- 
wej przeciw Stanom Zjedno 
czonym. Jak telegramy dono- 
szą, handel i przemysł euro- 
pejski ponosi znaczne straty 
z powodu napływu towarów 
ze Stanów Zjednoczonych. 

W Anglii zorganizowano 
200 milionowy trust, aby za 
pobiedz napływowi materya- 
łów żelaznych ze Stanów Zje- 
dnoczonych, któremi w osta- 
tnich czasach zalewają Ame 
rykanie rynki całej Anglii, 

W Austrył szewcy nie mo- 
gą zarobić na kawałek chle- 
ba, wobec napływu amery- 
kańskiego obuwia i przyszło 
już do tego, że zorganizowa- 
no stowarzyszenie we Wie 
dniu, które ma się starać u 
posłów o przeprowadzenie pe- 
wnych uchwał, któreby utru- 


dniły Amerykanom w przy- 


syłce tych produktów. 

W Niemczech unie prze- 
mysłowe indorsowały wyto- 
czenie wojny taryfowej Sta- 
nom Zjednoczonym. Wyka- 
zano niebezpłeczeństwo, jakie 
grozi Europie pod względem 
handlu | przemysłu z ramie- 
nia Stanów Zjednoczonych. 

Jak ogólnie przypuszczają 
Niemcy i Austrya mają pod- 
wyższyć taryfę celną, aby słę 
zabezpieczyć przed potężnym 
zamorskim rywalem. 

Niech spróbują szczęścia, 

* * * 
Protest Boerówe 

WIEDEN, 24 październi- 
ka. — Wobec okrucieństw, ja- 
kich się dopuszczają Anglicy 
w wojnie z Boerami, mordu- 
jąc I torturujac wziętych do 
niewoli obrońców swych praw 
i swej ziemi ojczystej, cały 
świat cywilizowany, potępił 
postępowanie Anglików. 

Prozydent Krueger chcąc 
rząd angielski napiętnować, a 


nadto zmusić niejako mocar- 
stwa na mocy praw między- 
narodowych do : zaprzestania 
przez rząd angłelski, swej ty- 
rańskiej taktyki wojennej w 
wojnie boersko - angielskiej, 
zwołuje radę wojenną, w skład 
której wchodzą: sam prezy- 
dent Krueger, dr. Leyds i 
reprezentanci Wessel, Wol 
merans | Fisher. 

Idzie im głównie o to, 
jaką dać Boerom walczącym 
odpowiedź na pytanie, jak 
mają się zachować wzelędem 
brutalnych czynów  Kitche- 
nera, 

Zaden z przewódzców boer 
skich nie wątpi, że odezwa- 
nie się z dyplomatycznym pro 
testem nie przyniesie pożąda- 
nego skutku. 

Wszyscy członkowie na 
prędce złożonej rady radzili, 
ażeby Boerzy w ten sam spo- 
sób brutalny odpowładali An- 
glikom, a więc ząb za ząb — 
jednak Krueger sprzeciwił słę 
temu stanowczo. 

Prezydent Krueger wycho- 
dzi ze stanowiska, że należy 
prowadzić walkę tak, aby nie 
przybrała charakteru wojny 
dzikich z dzikimi. 

* * * 
Europa wobec Turcyi. 


PARYZ, 24 października. 
— Francya, która groziła woj 
ną Turcyi przed niedawnym 
czasem, nie dopomina się o 
becnie swych żądań orężnie, 
a to z tej przyczyny, iż oba- 
wia się rozpadnięcia tego pań- 
stwa wskutek wewnętrznych 
zaburzeń. 

Mocarstwa obecnie nara 
dzają się nad sposobem przy- 
szłej akcyi wspólnej. Grunto- 
wne reformy mają być zapro 
wadzone. 

Aby znów nie powtórzyło 
się to, co miało miejsce w 
Chinach, gdzie przy zaprowa- 
dzaniu porządku, nic nie ro 
biono tylko kradziono i rabo- 
wano, a tych, którzy najwię 
cej kradli obsypywano orde- 
rami, jako świeczniki cywil- 
zacył. 

* * * 
Następca tronu. 


PEKIN, 24 października. — 
Cesarzowa chińska ma nieba 
wem odbyć naradę z księ- 
ciem Ckiag t licznymi wice- 
królami, aby się naradzić o 
sprawach państwowych, a mię 
dzy innemi ma być miano- 
wany nowy następca tronu. 

Okazało się bowiem, że o- 
becny następca tronu, syn 
księcia Tuan, jest rozwiązły 
i nadzwyczaj popędliwy. W 
dodatku ojciec jego jest ba- 
nitą, a według tradycyl chiń 


skich syn banity cesarzem 
zostać nie może, 
Kandydatem cesarzowej- 


wdowy jest siostrzeniec księ 
cia Tuan, który jest słaby na 
umyśle, Brał on czynny u- 
dział w rozruchach bokserów. 
Osobiście dowodził szturmem 
na katedrę francuską. 
Kandydat ten nie podoba 
się stronnictwu reform, któ- 
re prosić chce mocarstwa, 
ab, oparły się postanowieniu 
cesarzowej- wdowy. 

* * * 
Degradacya. 
LONDYN, 24 październi: 
ka. — jen. Buller, znany z 
walki z Boerami nad rzeką 
Tugelą w Natalu, wygłosił 
mowę publiczną przed paru 
tygodniami w Londynie, w 
której radził rządowi, aby 
miasto Ladysmith oddano 
Boerom, I za tę mowę został 
zdegradowany z komendanta 


pierwszego korpusu armił an 
gielskiejj a na jego miejsce 
zamianowano jen. French. 

Odwołanie jenerała Bulle- 
ra wywołało tu ogromną sen- 
sacyę. Nikt się nle spodzłe- 
wał podobnego kroku ze stro- 
ny rządu, tembardziej, że 
Buller posiada dużo znajomo- 
ści i jest osobistym przyja- 
ciełem króla, 

Rząd prosił Bullera, aby 
się sam podał do dymisyl, 
gdy ten odmówił temu, rząd 
widział się zmuszonym złożyć 
go z urzędu. 

Wszystkłe czasopisma ubo- 
lewają, że karyera wojskowa 
Bullera musiała tak się za- 
kończyć, gdyż był to jeden z 
najlepszych oficerów. 

* * * 
Biją powstańców. 


KOLON, Kolumbia, 24 pa- 
ździernika. — Rząd kolumbij- 
ski ogłasza urzędowo, że je- 
nerał kolumbijski Pompillo 
Gutieres pod Ambalema, przy 
rzece Magdalena, na zachód 
od Bogoty, pobił na głowę 
powstańców z okręgów Toli- 
ma i Condinamarca. 

Powstańcami dowodzili je- 
nerałowie Marni i Duran. 

Potyczka była bardzo krwa- 
wa i zacięta i trwała przeszło 
trzy godziny. Z początku sza- 
la zwycięstwa chwiał4 się to 
na jedną to na drugą stronę, 
lecz w końcu wyćwiczone woj- 
ska kolumbijskie zaczęły tak 
celnie razić ogniem powstań- 
ców, że ci w nieładzie opu- 
ścilł pole bitwy, straciwszy w 
poległych 100, w ranionych 
320, a wziętych do niewoli 
284. 

Między poległymi powstań- 
cami znajdował się jenerał 
Virente Lombona. Wojsko 
kolumbijskie zabrało znaczne 
zapasy broni, amunicył ł ży 
wności, Straty rządowe wy 
noszą 52 w zabltych I 76 ra- 
nionych. 

Zdaje się, że walka ta |po- 
loży koniec rewolucyl. 

* * * 
Chog niepodległości. 


KOPENHAGA, 24go pa 
ździernika. — Patryoci z wy- 
spy Krety robią starania u 
mocarstw, aby zapewnić so- 
bie zupełną niepodległość. 

Król grecki Jerzy miał w 
tej sprawie długą konferen- 
cyę z królem Aogli I carem 
Rosył. 

Tę samą sprawę omawiał 
w Paryżu, a ztąd pojechał do 
Wiednia, ażeby zyskać sobie 
dla swoich planów cesarza 
Franciszka Józefa, 


* * * 
Z Filipin. 
MANILA, 24 październi 
ka. — Na wyspie Luzon nie- 


pokój. Małe bandy skupiają 
się w wlększe oddziały. Jest 
to skutek zabiegów jen. Mal- 
vara, który ciągle rekrutuje 
powstańców. Do drzwi ko 
ścielaych przytwierdzają ob 
wieszczenia, aby organizacyę 
ostatecznie skompletować do 
Nowego roku. 

W Manili wieści te wzbu- 
dziły niepokój, który potęgu- 
ja sensacyjne pisma. Reda- 
ktorzy tych pism żądają, aby 
dodatkowe siły zbrojne zo- 
stały natychmiast wysłane do 
Batangas. Atoli w stolicy o- 
prócz policyi znajduje się tyl- 
ko 1.200 żololerza, 

Jen. Chaftee zachowuje ni 
czem nie zamąconą pogodę 
umysłu. Jest tego zdania, że 
nie przyjdzie do żadnego star- 
cla. Zbrojnych Filipińczyków 


jest nie wielu. Wszyscy nie 
zatrudnieni zostaną skoncen 
trowani w mieście. 

Gubernator Taft jest chory 
na biegunkę. Lekarze pole- 
cają mu absolutny s okój i 
odpoczynek. 

MANILA, 25 października. 
— Jak czytelnikom wiadomo, 
powstańcy ra wyspie Samar 
w ostatnich kilku tygodniach 
byli bardzo czynni I niepo- 
koili amerykańskie wojska 
dniem i nocą. Przyszło na- 
wet do paru krwawych po- 
tyczek, w których Ameryka- 
nie znaczne ponieśli straty. 

Aby tym rozruchom zapo- 
błedz, dowódzcy amerykań- 
scy na Filipinach postanowili 
na upór buntowników użyć 
siły. W tym celu otoczylł ca 
łą wyspę 26 krążownikami I 
kanonierkami i wysadziwszy 
wojsko i działa okrętowe na 
ląd urządzają za powstańcami 
ze wszystkich stron obławę i 
zmuszą ich do złożenia broni 
i uspokojenia się lub też w 
razie stawiania oporu, wymie- 
rzą Im należytą karę. 

Należy się spodziewać, że 
na wyspie Samar zapanuje 
spokój, gdy się powstańcy 
przekonają, że z Ameryka- 
nami nie ma żartu. 

* * * 
Bunt żołnierzy. 


LONDYN, 24 październi- 
ka. — Depesze z Berlina do- 
noszą, że 300 żołnierzy ro- 
syjskich zbuntowało się w 
Warszawie. Wypowiedzieli po 
słuszeństwo oficerom, a gdy 
ct chcieli ich zmusić moskiew- 
skiemi przekleństwami do po- 
rządku, żołnierze dali do nich 
ognia. 

Jeżeli wierzyć można tej de- 
peszy, która wymaga potwier 
dzenia, to zbuntowanych cze- 
ka ciężka kara, 

Ilu oficerów padło, depe- 
sza nie wspomina. 

* * * 
Nowa linia okrętowa. 


LONDYN, 25 październi- 
ka. — Kapitaliści tutejsł zor- 
ganizowali spółkę z kapita- 
łem $12,000,000, która ma 
przeprowadzić nową linię o- 
krętową, łączącą Anglię z 
Kanadą. Okręty mają zawi- 
jać do portów Sydney, Ha- 
lifax albo do St. John. 

Anglicy chcą zaprowadzić 
handel i przemysł na większą 
skalę z Kanadą i mają na- 
dzieję, że przyczyni się to 
wiele do rozwoju Kanady i 
naturalnie do wzbogacenia się 
handlarzy angielskich, 

* * * 
Z Afryki południowej. 

LONDYN, 25 październi 
ka. — Z południowej Afry- 
ki dononzą, że jen. Botha z 
4000 armią stanął obozem 
pomiędzy Wakkerstroom a 
Ermelo. 

Wczoraj wypowiedział tu 
dłuższą mowę p. Winston 
Churchill i w ostrych sło- 
wach napadł na rząd z powo- 
du nieumiejętnego prowadze- 
nia wojny. 

Niebezpieczeństwo Anglii 
w południowej Afryce jest o 
becnie większe niźli przed 
rozpoczęciem wojny. Ząda on 
w swej mowie, aby rząd o 
graniczył swawolę Kitchene 
ra, dalej, aby wysłał do po- 
łudniowej Afryki wyćwiczo- 
nego żołnierza i z góry na- 
kreślił plan dalszej kampanii. 


chce podpłsać ugody, mocą 
której Anglla ma zająć mały 
port Koweyt, leżący w zato- 
ce perskiej. 

Anglia chcąc ją wystra- 
szyć: wysłała tam eskadrę, a 
Turcya obstając przy swojem 
skoncentrowała w tamtejszej 
okolicy znaczne oddziały woj 
ska, któreby przeszkadzały w 
lądowaniu marynarzy angiel- 
skich w Koweyt. 

Anglia będzie pewno mu- 
slała ustąpić, gdyż po stronie 
Turcyi stoją Niemcy, Rosya 


i Francya. 
* * * 


Turcya a Grecya. 

WIEDEN, 25 październi 
ka. — Według wladomości z 
Konstantynopola, książe gre- 
cki Jerzy, wielkorządca Krety, 
nosi się z myślą od dawne- 
go czasu przyłączenia tej wy- 
spy do Grecył, a w osta- 
tnich czasach wcale się nie 
tai, owszem stara się zjednać 
sobie europejskie dwory, aby 
mu nle czyniły trudności w 
wykonaniu tego zamiaru. 

Wobec tego Wielka Por- 
ta wysłała notę do rządu gre- 
ckiego, że podobną akcyę u- 
ważać będzie za przyczynę do 
wojny. Wydano nawet rozka 
zy komendantom tureckim, 
aby skoncentrowali wojsko na 
granicy greckiej pod Blasso 


na, 
Zdaje się, że ksiaże grecki 
namyśli się 1 da spokój te- 
mu zamiarowi, 
* * * 
Prześladowanie Polaków. 
| 
| 
| 
| 


BERLIN, 25 października. 
Rząd pruski podżegany przez 
hakatystów, że polscy «nau 
czyciele zachęcają młodzież 
polską do uczenia się języka 
ojczystego, a czynią to pota- 
jemnie, w czem pomagają im 
matki, zagroził wszystkim na- 
uczycielom usunięciem ich z 
posady, gdyby się przekona- 
no, że postępują podobnie. 

Oprócz tego wydano roz 
porządzenie, mocą którego 
znosi się w szkołach Prus 
i Księstwa język polski, a 
kto się do tego rozporządze- 
nia nie zastosuje, będzie po- 
ciągany do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 


Panna Stone. 
KONSTANTYNOPOL, 27 
października. — Toczą się 
układy z rozbójnikami w Mel- 
nik, w prowiacyi Salonika, co 
do warunków wydanła panny 


pujące powieści, poezye i artykuły: 

. Kolenda. 

. Wiersz na powitanie Nowego Ro- 
ku, napisany przez Ojca áw, 
Leona XIII. 

. Encyklika Ojca ów. Leona XIII 
o Jezusie Chrystusie Odkupi- 
cielu. 


Dm 


4. Święć się Imię Twoje. Powieść. 

5. Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus. Wiersz. 

6. Nie wszystko złoto co się świeci. 
Powłość 

7. Nie sprzedam cl ziemi. Wiersz. 

8. Ostatni ratunek. Opowiadanie. 

9. Jedno jedyne “Zdrowaś Maryoľ' 
Opowiadanie. 

10. Cokolwiek uczyniliście jednemu 

z tych maluczkich, mnieście u- 


czynili. Powieść. 


nadzwyczaj dobrze. 


2 
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Stone i Tsilka, i jest nadzie- 
ja, że niebawem zostaną u- 
wolnione, 

Przed płęciu dolami oby- 
dwie jeszcze żyły. Układy 
trzymane są w tajemnicy. 

* * * 


Głód w Chinach. 


SHANGHAI, 27 paździer- 
nika, — Według wiadomo- 
ści otrzymanych przez tutej- 
szego konsula angielskiego 
Warren, w prowincył Au- Hal 
i Kiang Su milion mieszkań- 
ców cierpi straszny głód. In- 
ne prowiacye są również za- 
grożore głodem. 

Wobec tego rząd chiński 
wyznaczył 38 milionów a Eu- 
ropa 7 milionów dolarów na 
niesienie pomocy zagrożonej 
śmiercią głodową ludności. 


* * * 
Dar Carnegiego. 


SAN JUAN, Portorico, 27 
października. — Komisarz o- 
światy Brumbaugh otrzymał 


‘list od Andrzeja Carnegie z 


przekazem na $100,000, któ- 
re znany ten filantrop prze- 
znacza na czytelnię pod zwy- 
kłemi warunkami, a milano- 
wicie mlasto ma ńa cel ten 
przeznaczyć $6,000, a kraj ca- 
ły 24 ooo na utrzyn anie bl- 
blioteki. s 
* 


* z 
Mowa Chamberlaina, 

LONDYN, 27 październi- 
ka. — Minister kolonii Cham- 
berlain, wypowiedział mowę 
w Edynburg, w której zazna- 
czył, że Anglia niebawem wy- 
da rozporządzenie, ogranicza- 
jące ilość posłów irlandzkich, 
którzy mają obecnie przewa- 
gę w parlamencie angielskim 
i nie pozwalają przeprowa- 
wadzłć żadnych uchwał, któ- 
reby przyniosły korzyść An- 
glii, przeciwnie pracują na 
zgubę państwa. 


Przyszedłszy w toku mowy 
do wojny w południowej A- 
fryce, udowadniał, że wojna 
ta ma racyę i musi się skoń- 
czyć zwycięstwem. 

Chcąc usprawiedliwić po- 
stępowanie Anglików z Boe- 
rami, dodał, że ci, którzy nas 
nazywają _ barbarbarzyńcami, 
sami przyznają nam słuszność, 
gdyż nasza taktyka wojenna 
nie odznacza się takiem po- 
stępowaniem, jakie mialo miej 
sce w Polsce na Kaukazie, 
w Algierze, Tonkinie itp. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000. 


KALENDARZY MARYAŃRKICH 
NA ROK 1902 


Kalendarza tego prawie zbytecznie jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
ny on jest i lubinny w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarz 
zawiera oprócz spłau imion Świętych Pańskich na każdy dzień roku mastę- 


11. Najświętsza panienka pomogła. 
Opowiadanie. 

12. Pamiętaj abyś dzień święty ńwię- 
cił. 


18. Legenda o św. Józefie. i 
14. Biała sukienka Anusi. Opowiada- 
nie. ~ 
15. Korzyści z pijaństwa. 
16. Mądrej głowie dosyć na słowie, 
Opowiadanie. 
17. Jest to enota nad cnotami, trzy- 2 
mać język za zębami. 
18. O hodowanliu drzew owocowych 
i zakładamiu sadów. H 
19. Rośliny lecznice. . 
20. Pioanki ludowj z nutami. s 
21. Żarty, dowcipy, humoreski itd. > 4 


NBD NAD DOO 


Kalendarz ozdobiony jest licznemi pięknemi ilustracyami I przedstawia 


kalendarzyk ścienny, kalendarzyk kieszonkowy, 
portrety cieniowe SIWEEKIego, Mickiewicza, Krasińskiego i Miarki, oraz 
piękny kolorowy obraz, przedstawiający Najświętszą Maryę Pannę, Królową 


a * * Wszystkich Świętych. 
Cena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 
Anglia a Pay 3 Dla kupujących w większej ilości odstępuje się odpowiedni rabat. 
KONSTANTYNOPOL25 $ w. DYNIEWICZ, 532 Noble st, CHICAGO, ILL. 
października. — Sułtan nie , 20000000000000000000000000000000000000000000000000000 


GAZZETTA POLSKA. 


INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


KURS PORTORBYCH 
ARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
= WED za codnich tabalaaksa EO „Ca. T 15c 
GULDEN czyll ZŁR—do Austryi, Galicyi, Czech 
a aa a AT 41% 25e 
RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem 525 25c 
68 
FRANK—4do Francyi, Szwajcaryt t Belgii 18,5 15e 
1 
GULDEN—do Holandi  . sss . 1 so 42; 25c 
238 - 
KRONER—do Danii, Szwecyi 1 Norwegii ©... 27 6 25c 
Pa 
ERa- dewi a T. A N ą? 18 0 25c 


kontrolą rządową% 


Kalendarz Tygodniowy. 


Październik. 
s1 C. Wolfganga. 
Listopad. 


1 P. Wszystkich Świętych. 

3 S. Dzień Zaduszny. 

8 N. Haberta, Perminiusza. 

4 P. Karola ' Boromeusza. 

5 W. Zacharyasza b., Emeryka. 
6 Śr. Leonarda b. i m, Nimfy. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Łódź. Nowy teatr 
polski został tutaj otwarty. 
Teatr był szczelnie zapełniony 
publicznością młejscową Í wielu 
przybyłymi z okolicy obywa- 
telami. Na środkowem miejscu 
balkonu I piętra zasiadł Henryk 
Słenkiewicz wśród grona pań. 
Kiedy znakomity powieścio- 
pisarz nasz pojawił się na bal- 
konie, publiczność powstawszy 
z młejsc, powitała go hucznemi 
oklaskami. Sienkiewicz dzię- 
kował ukłonami. Nieopodal 
Sienkiewicza siedzłał Henryk 
Slemiradzki, jemu z kolel urzą- 
dziła publiczność owacyę. Ode- 
grano prolog p. t. “Symboli 
styka,” Kozłowskiego, dalej 
Fredry komedyę “Pan Benet,” 
Bllzińskiego *"Marcowego ka- 
walera' I V-ty akt "Zacza- 
rowanego koła,” Rydla. 


Po przedstawieniu odbył się | 


bankiete w którym wzięła 
udział około 2000 osób. 

Sienkiewicz, który przybył 
tu na otwarcie teatru, zwiedzał 
tutejsze wielkle zakłady fa- 
bryczne, zakłady Scheible- 
rowskie, oraz szpital fabryczny 
tych zakładów. Po zwiedzeniu 
zakładów  Schelblerowskich, 
złożył Słenkiewicz wizytę pani 
Schelblerowej, która dzięko- 
wała mu za zaszczyt odwie- 
dzenia zakładów. Orkiestra 
zakładowa grała na powitanie 
znakomitego gościa marsza. 

Osobny komitet wydał na 
cześć Sienkiewicza śniadanie, 
podczas którego wznoszono 
toasty na cześć gościa. 

Podczas przejazdu przez 
mlasto, zebrana licznie publi- 
czność witała gorąco Sienkie- 
wicza. 


Bracia Reszkowiejuż 
niebawem rozpoczną arty- 
styczną swą podróż. Jan 
Reszke udaje się do Paryża, 
gdzie gościć będzie przez trzy 
miesiące: listopad, grudzień i 
styczeń w Wielkiej Operze 
tamtejszej. Między innemi zna- 
„komity artysta odtworzy poraz 
plerwszy w języku francuzkim 
bohater tytułowego w Wagne- 
rowskim Zygfrydzie. Na luty 
p. J. Reszke podpisał umowę 
na szereg gościnnych wy- 
stępów do Monte Carlo. Na 
marzec I kwiecień wróci do 
Wielkiej Opery paryskiej, a 
w maju udaje się do Lon- 
dynu. Jan Reszke bawi obecnie 
w Warszawie I niedawno był 
na |lekcyi śpiewu w war- 
szawskiem tow. muzycznem. 

Edward Reszke natomiast 
podpisał umowę z impre- 
saryem Grauem na olbrzymią 
wycieczkę artystyczną po Ame- 
ryce, która zajmie sześć mie- 
sięcy. 

W r.z. ogólna liczba 
słuchaczów na wszystkich wy- 
działach uniwersytetu war- 
szawskiego wynosiła 1108, 
w roku zaś bieżącym 1256, 
t.j. o 147 studentów więcej. 
Największa liczba studentów 
wstąpiła na wydziały: przyro- 
dałczy | fizyczno - matema- 
tyczny, gdyż słuchacze z tych 
wydzłałów mają pierwszeństwo 
do przejścia na politechnikę. 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Wolno umieścić dzieci 
w szkołach zagranicznych 
wedlug wyroku “kamer- 
gerychtu.” W Dollendorf pod 
Bonn pewien właściciel ce- 
gielni otrzymał mandat karny 
za to, że jedno ze swoich 
dzieci umieścił w szkole za 
granicznej. Przeciw manda 
towi karnemu odwołał się do 
sądu ławniczego, który go 
uwolnił od kary ze względu 
na jego stosunki rodzinne, 
zniewalające go do umie- 
szczenia dziecka w owym za- 
kładzie. Izba karna zaś jako 
instancya apelacyjna potwier 
dziła mandat karny, Tym- 
czasem ów właściciel cegielni 
otrzymał nowe mandaty karne 
i odwołał się znów do sądu 
ławniczego, przed którym 
obrońca jego wskazał na pa- 
ragraf 1631 kodeksu cywll- 
nego. W tym paragrafie prze- 
pisano co do władzyojcowskiej 
nad dzieckiem: “Troska o 
dziecko obejmuje i obowiązek 
wychowywania go, dozoro- 
wania i wyznacza jego miejsce 
zamieszkania.” Na podstawie 
paragrafu «kamergerycht" 
w podobnym przypadku 
uwolnił oskarżonego od kary. 
Sąd ławniczy uwolnił też od 
kary owego właściciela ce- 
gielni. 


Poznań. W ręce polskie 
od Niemców przelana ka 
Kolduls w powiecie cnelmiń- 
skim za cznę 150,000 marek. 


Gniezno. Przed Izbą 
karną w Gnłeźoie stawali pani 
Lange, właścicielka firmy 1. 
B. Lange z Gniezna I p. W. 
Nowak, księgarz ze Staro- 
gardu, oskarżeni o rozsze- 
rzanie hlstorył polskiej Anto- 
niewicza, w której znajduje 
się pleśń: "Jeszcze Polska 
nie zginęła.” W grudniu r. z. 
zabrano trzy egzemplarze tej 
historyi podczas rewizyl w księ- 
garni p. Nowaka I wytoczono 
proces p. Nowakowi oraz 
pani Lange, której nakładem 
historya polska wyszła. Panią 
Lange bronił adwokat, pan 
Nowak bronił się sam. Sąd 
uwolnił oskarżonych od kary, 
ale zakazał dalszego sprzeda- 
wania owej hłstoryl. 


Bydgoszcz. — Przed 
sądem przysięgłych toczyła się 
w tych dnłach sprawa przeciw 
19 letniemu fornalowi Janowi 
Budziszewskiemu, 20 letniemu 


robotaikowi Piotrowi Bara- 
nowskiemu, 20 letniemu pa- 
robkowi Andrzejowi Brzy- 


skiemu I robotnikowi Janowi 
Liszkowskiemu, wszyscy z Rą- 
bina, o sponiewieranie, które 
spowodowało śmierć. Oskar- 
żenie zarzucało podsądnym, 
że w Rąbinie sponłewierali 
kijami przy spolnej bójce 
tak ciężko Robotnika Piotra 
Modrzejewskiego, że nastę- 
pnego dnia umarł. Powód do 
bójki dała, jak zwykle w takich 
razach kłótnia, która powstała 
przy tańcach w karczmie, 
w Rąblnie między oskarżo- 
nymi I innymi wyrostkami 
i parobkami z Rąbina I oko- 
licy. Zmarły Piotr Modrze- 
jewski odebrał na drodze 
wiejskiej od oskarżonych tyle 
razów w głowę, że upadl na 
ziemię bez przytomności. Od- 
wieziono go do lazaretu w Ino 
wrocławiu, gdzie następnego 
dnia życie skończył. Lekarz 
powiatowy zeznał, że jedno 
takie uderzenie, jakich zmarły 
M. kilka otrzymał, byłoby 
wystarczyło, aby spowodować 
śmierć zmarłego. Czaszka jego 
była rozlupana trzy razy. Sę- 
dziowie przysięgli uznali, że 
oskarżeni są winni a sąd skazał 


Stosownie do wniosku proku- 
ratora:  Budziszewskiego Í 
Liszkowskłego na 3 lata, a 
Baranowskiego | Brzyskiego 
na 2 lata więzienia. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Z Starogardzkiego. 
Biedzie rolników nie mamy 
końca. W życie niedawno 
posianem pojawiły się robaki, 
które je ku przerażeniu 
naszemu miejscami niszczą do 
szczętu. By ozimina lepiej się 
przed zimą zakorzeniła I roz- 
krzewiła, a tak odporniejszą 
się okazała naprzeciw mrozom 
wiosennym, sialiśmy ją 
wcześnie, piszący ukończy 
slewy już przed 10 września. 
Sądzono, że właśnie to wczesne 
sianie stało się przyczyną 
klęski, tymczasem nie lepiej 
poszło tym, którzy siall w dru- 
giej połowie września, bo i 
u nich słychać skargi na ro- 
baki w życie. Jeżeli rychło 
Bóg się nle zmiłuje I nie da 
przydłuższego deszczu, żyto 
przepadnie zupełnie. Nie masz 
łcszej rady, jak po deszczu 
siać na nowo. Lecz zkąd brać 
pieniądze na zakupno zboża? 
Smutno więc po wslach po- 
między rolnikami i ziemia- 
nami. 


Toruń. Toczyły się tu 
przed sądem dwa procesy 
przeciw redaktorowi Gaz. Tor.” 
p. Wojciechowskiemu. Sprawę 
o obrazę sędziów odroczono, 
gdyż oskarżony już przed ter- 
minem napisał do sądu, że 
sędziowie których miałobrazić, 
nie mogą w własnej sprawie 
sądzić. Drugi proces o obrazę 
radzcy szkolnego Lange'go, 
autora książki szkolnej “Ge- 
schichtsstofi,” zakończyła się 
uwolnieniem redaktora, gdyż 
pokazało się, że skarga polega 
na mylnem tłomaczeniu arty- 
kułu gazety. Ta stwierdziła, 
że książka wspomniana za- 
wiera "fałsze," a w akcie 
oskarżonego zrobiono z tego 
Lige to jest kłamstwo czyli 
zarzut rozmyślnego, Śwlado- 
mego ogłoszenia nieprawdy. 
Oskarżonego zgrabnie bronił 
p. rzecznik Szuman. Ciekawym 
był w rozprawie sądowej na- 
stępujący szczegół, Oskarżony 
zażądał, aby koniecznie we- 
zwano jako świadka p. Goss- 
lera, naczelnego prezesa Prus 
Zach. P. Gossler bowiem na- 
pisał do biskupa Dr. Rosen- 
tretera list, w którym się żali, 
iż księża poparli jednego z re- 
daktorów "Gaz. Tor.,” pana 
Brejsklego w ten sposób 
w jego niebezpiecznej agi 
tacył, że go proboszczowskiemi 
końmi z dworca kolejowego 
zawieziono na plebanią. P. 
Gossler zaś najlepiej może 
poświadczyć, co pisał do Pel- 
plina. Prokurator sprzeciwiał 
się wezwanłu pana Gosslera 
na świadka. Zresztą było to 
niepotrzebnem, bo sędziowie 
byli przekonani, że redaktor 
bronił tylko uprawnionych 
Interesów. 


Burza z gradem przeszła 
nad Toruniem w tych dniach 
z rana i niemałe sprawiła spu- 
stoszenła. Międzyinnemi wicher 
wyrwał z korzeniami wielkie 
drzewo narynku Staromiejskim 
od strony poczty, 


Moskalofilstwo wza: 
borze pruskim. Do jakiego 
stopnia niedorzeczności do 
chodzą moskalofile w zaborze 
pruskim, świadczy o tem Ga- 
zeta Toruńska, która usta- 
wicznie nazywa białego cara 
królem polskim.  Skarcona 
przez pisma polskie za swe 
postępowanie, Gazeta Toruń- 
ska nie odstępuje jednak od 
swoich żartów I pisze znowu: 
“Cesarz Mikołaj II odpłynął 
wraz z rodziną do Francył, 
gdzie weźmie udział w ma- 
newrach. Aby zdążyć na czas, 
spotkał się z cesarzem nie- 
mieckim i królem pruskim na 
pełnem morzu, nie wstępując 
do Gdańska, tego portu War- 
szawy i całej Polskł, który 
Rosya  nłeopatrznie wydała 
Prusakom.”  Uwzględniwszy 
humor Gazety Toruńskiej, za- 
znaczyć nam wypada, że lu- 
dność w Prusach Zachodnich 
nie jest tak silnie rozbudzoną 
pod względem narodowym, 
żeby potrafiła w tym wypadku 
złarno od plewy odróżnić. 
Dla czego więc się podsuwa 


temu ludowi fałszywe pojęcia? 
(Goniec Wielkopolski). Dla- 
czego? Sądzimy, że będziemy 
niedługo mogli odpowiedzieć 
na to pytanie, chociaż wąt- 
pimy, aby wyjaśnienia nasze 
były przyjemne dla Gazety 
Toruńskiej. 


"Gazeta toruńska” donosł, 
że regencya kwidzyńska i 
gdańska wysłały do nauczy- 
cieli w Prusach Zachodnich 
poułny okólnik, polecający 
śledzić polskich księży i do- 
nosić, jeśliby który uczył 
dzieci po polsku, rozdawał 
polskie elementarze, gazety 
itp. Więc nauczyciele mają 
być niejako przełożonymi 
swołch proboszczów I w ogóle 
księży. 

Swiecie. Czołno, wio- 
zące 3000 centnarów buraków 
cukrowych zatonęło we Wiśle 
pod Sartawicami. Tylko sto 
centnarów uratowano. Wisła 
na tem miejscu uchodziła za 
bardzo niebezpieczną. To też 
dawniej Sartawice nazywano 
Czartowice. Poeta Klonowicz 
we "Flisie,” drukowanym po 
raz pierwszy 1595 roku, aa 
zywa wieś  "Sarkawicami,” 
jakoby tam szyprowie sar- 
kali na przykrości. Dla wy- 
jednania sobie u Boga szczę 
śliwej żeglugi, zatrzymywali 
się tam dawniej szyprowie i 
w kościele sartawickim, gdzie 
około r. 1242 przechowywano 
głowę św. Barbary, polecali 
się opiece tej patronki szczę- 
śliwej śmierci. Wspomniany 
Klonowicz tak o tem pisze: 


«Tam Swiecki Ostrów, dębowy 
osobny, 
Pod górą płynąc również | 
ozdobny; 
Sarkawską kępę, jedno cicho 
przybież, 
Na miejscu zdybiesz. 
Tam Sarkawice, gdzie więc 
on wiek stary 
Ofiarował się do świętej Bar- 
ary; 
Tam wstępowali pasi pradzia- 
dowie, 
Dawni szyprowie. 
Tam mądry rotman słedząc 
na swej barce 
Złożył onę pieśń o świętej 
X Barbarce; 
Tej pieśni jadąc Imo Sarka- 
wice 
Nauczał frycze. 


W Czerniejewie zmarł 
po ciężkich i długich cierple- 
nłach, opatrzony Sakramen- 
tami świętemi Zygmunt hrabia 
Skórzewski, ordynat na Czer- 
niejewie, członek Izby panów, 
zaszczycony przez Ojca św. 
orderem św. Grzegorza. Liczył 
73 lat życia. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Bytom. — Zmiany 
w stanie duchownym. Ks. 
kapelan Nosol z Rozdzienia 
przesłedlony do Świętochlo- 
wic, ks. Gonska z Bytomia 
również do Świętochlowic; ks. 
kapelan Wojtok z Starych 
Rept przesiedlony do Roz- 
dzienia, 


W Starem Zabrzu gór- 
nik Miczka miał właśnie jechać 
na ślub do kościoła, gdy spadł 
z schodów i tak ciężko się 
pokaleczył, że go trzeba było 
do lazaretu odwieźć, 


W Goduli w tychdniach 
wprowadził ks. dziekan Korus 
z Eintrachthuty ks. Adam- 
czyka w urząd kościelny. Wie- 
czorem górnicy i hutnicy urzą- 
dzili pochód z pochodniami 
na cześć nowego duszpasterza. 


W Ostropnie pod Gli- 
włcami spłonęło 5 posiadłości 
z 12 budynkami. Pożar po- 
wstał wskutek nieostrożności 
dzłeci, które się bawiły za- 
pałkami. Pogorzelcy nazywają 
się Alojzy Rzepka, Jerzy 
Baloń, Józef Magiera, Marcin 
Baloń, Tomasz Rzepka. Bydło 
I sprzęty wyratowano. Spa- 
lone żniwo nie było zabezpie- 
czone. 


Groszowice. — Przed 
kilku dniami pożegnaliśmy się 
z naszym ks. proboszczem i 
dziekanem  Zdralkiem; nie 
molejszy żal I smutek spra- 
wiło w sercach naszych, gdy 
nas też opuścił w tych samych 
dniach czcigodny ks. kapelan 
Kuberczyk. Ks. kapelan K. 
był dobrym i gorliwym ka- 
płanem, który silnie pracował 
dla zbawienia dusz naszych, 
za co mu serdeczne dzięki 


składamy i dobrego powo- 
dzenia życzymy. 


Wielka Dąbrówka. 
Wygorzało trzech gospodarzy. 
Spaliło się całe żniwo. Sto- 
doły były wszystkie zapeł- 
nione zbożem, ale żaden nie 
młał żniwa zabezpieczonego, 
wskutek czego gospodarze 
ponoszą wielkie straty. Kto 
ogień podłożył, nie wiadomo. 
Stodola była zamknięta, do- 
piero, gdy spostrzeżono, iż 
ogleń w stodole, gospodarz 
musiał odbić kłódkę, aby 
ogień na gumnie zagasić, ale 
było za późno, bo już buchnął 
do góry. Gaszenie było trudne, 
gdyż za mało ludzi praco 
wało. Robotnicy, którzy 
z ogniem walczyli do pół- 
nocy, posłabli, wskutek czego 
szemrali, mówiąc, że przy 
takiej sposobności wszyscy 
powinni słę zabrać do pracy. 
Poszkodowani gospodarze na- 
zywają się Godek ł Barka, 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


—tSądeczanin,” nowe 
pismo tygodniowe, poświę- 
cone sprawom mlejscowym 
Nowego Sącza (l obwodu) 
w Gallcyi, zaczęło wychodzić 
od d. 5 b. m. pod redakcyą 
p. Zygmunta Mayera, 

Pomnik Kornela Ujej- 
skiego we Lwowie. Komisya 
uchwaliła umieścić na froncie 
pomnika napis: "Kornel Ujej- 
ski,” po odwrotnej zaś stronie 
słowa z wiersza: “Kiedyś 
konając,” charakteryzujące cel 
życia poety i jego pracy, a 
mianowicie: "Narodzie mój, 
bądź szczęśliwy,” pod nim dro- 
bnemi literami: K. Ujejski. 
Redaktor Platon Kostecki 
proponował na odwrotnej 
stronie cokołu naplsy: "Żyj 
Polsko” i słowa, kończące 
Chorał: “Bóg był i jest.” 
Nadto uchwalono zmienić 
napis, umieszczony zgodnie 
z poprzedałą uchwałą komi 
tetu na “księdze otwartej” 
w emblemacie, jeśli ten nie 
jest jeszcze odlanym w bronzie. 
Front pomnika tuż pod na- 
pisem zdobić miał emblemat, 
przypominający _ działalność 
wieszcza: lira, a w strunach 
jej wplecione ciernie, kaj- 
dany, płonąca pochodnia | 
otwarta księga z napisem: 
“Choral.” Otóż napis ten po- 
stanowiono zmienić na*"Treny 
Jeremiego,” a to z tego po- 
wodu, iż Chorał jest częścią 
Trenów. Odlew błustu i ozdób 
bronzowych nadejdzie w tych 
dniach z fabryki Kruppa 
w Wiedniu. Odsłonięcie pom- 
nika nastąpi z końcem bm. 

Złoczów. Abonent nasz, 
Jan Wdowiak, pisze nam co 
następuje: Przed rokiem zo- 
stało zawiązane Towarzystwo 
upiększenia miasta, które ma 
na celu przyozdobić Złoczów. 
Członkowie tegoż płacą 
wkladki po 10 ct. miesięcznie, 
co przyznać należy, że komitet 
jest gorąco zajęty swą dzia- 
łalnością. Sprawlono tablice 
ogłoszenia, które dawniej le- 
piono po rogach kamienic, 
parkanach, a nawet na la- 
tarniach. Postawiono też kosz 
tem 300 złr. przy plantacych 
spacerowych tak zwanych 
“Wałów” duży zegar na pod- 
stumencie do 3 metry wySo- 
kości, który wskazuje czas 
miejski i kolejowy, pod ze 
garem jest umieszczony baro 
metr, a z tyłu jest zegar za 
powladający pogodę lub 
zmianę., Jest to nadzwyczaj 
pożyteczna rzecz, o którą po 
starało się towarzystwo upię- 
kszenia miasta | mamy na 
dzieję, że nadal się będzie 
opłekowało miastem, które 
przedtem tak było zaniedbane. 

Od kilku tygodni na 
dobre zagościła do naszego 
młasta szkarlatyna; skutkiem 
tego wiele dzieci umarło, 
leczmamy nadzieję, że wkrótce 
to zniknie bo już mniej mamy 
wypadków. 


Człowiek jest najlepszym 
sędzią swych uczuć. Doktor uważa 
na symptomy, stosujesię do pewnych 
przepisów, lecz reszty tylko się do- 
myśla. Dra Piotra Gomozo działa 
na jedeu pierwiastek, jako stare 
i wypróbowane — działa wprost 
na korzeń choroby — na nieczystość 
krwi — nie ma tu żadnego zgady- 
wania. W aptekach go nie sprze- 
dają. Po szczegóły piszcie pod adre- 
sem: Dr. Peter Fahrney, 112 —114 
So. Iloyne ave., Chicago, Ill. 


Jeśli się zaziębisz 
i czujesz febrę lub zimno, ciężar 
na żołądku i w głowie, zimno i 


ciężar w nogach 1 masz zimny pot 
na rękach, używaj 


Józefa Trinera 


'Trinera Gorzkie 
our Zouo] 


(registrowane). 
które pomoże niezawodnie. 

Jest ono skutecznem i silnem 
lekarstwem na żołądek i głowę, 
ponieważ ma smak przyjemny, o- 
grzewa i odżywia. 

Oczyszcza ono krew,powiększa apetyt, 
reguluje stolec, wzmacnia I odżywia 
ciało i umysł. 


Za dobre skutki ręczy pierwszy 
i prawdziwy fabrykant tego wina 


JOSEPH TRINER, 
799 So. Ashłand"Ave., Chicago, Il. 


W aptekach nie bierz żadnych 
bezwartościowych podróbek. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powleściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieśclowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwazy Rocznik Tygodnika Powłieściewe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 5% 


(_ Czternanty Rocznik Tygodnika Powieńsiowo- 
Naukowego w mocnej oo wi uawiera: Przez 
wtzystkie piekła; Rariek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, hydła, św'n, owiec i prów; Trzeci 
maja, Stary słu a, Dolina Almeryi czyli dobro- 
Uliwoźć Borka, Hania, Nagroda cnoty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski "Un. 


cle Sam," Zemek nad Czarnem morzem, Janko | 


muzykant, Zółty gencral, Wesele na Prądniku, 
Bez maczęńcia, Bartosx z pod Krakowa czyli 
dożywocie w letargu, Z płodu sią ożenił, 


a iaoa hrahianka, Panie kochanku, Ko- 
iżniego swego, Ojciec gawęda s! 00 


ści 

atepowe, Ktoby sią spodziewał: WYLE Wal- 
[| ré i życie, Złapał nią, Po- 31 

MAS D OO 


Siódmy Rocznik Tygodnika Powieńciowę- 
Naakowego, w mocnej oprawie, zawiera: Pona- 
ZH w Warszawie, czyli Hrabia Bogami. 

miński, Stanistaw młody Pustelnik. Włesławł 
Mole leczenie Łza) 8. Kneippa. Kościuszko 

Racławicami, Perła Genni, Bok: =i 

rka z powstania 1868 r. Cena . ẹ .00 

Ósmy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nan- 
kowage. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa nlewolnica z Sziras, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj. 
lap rhs Zimna dyatylacya. Sybiracy. Hiatorya-o- 

To 


ski, Pete przykłady z histor: z 1 
skiej, Skarbczyk poezy! polskiej, Cena pl. 
Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieńsiowa- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, |Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecja, Papugi naszej ba- 
buni, Aptakarz Polaki. Robert Djaheł, Dobranoc 
sąziedzie, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, Ory], Ó Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne podró- 
że na lądzie | na morzu. Cena , . 
Jedennaty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowego, w mocne| oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona akazańca czyli Tajemnica 
Bastylii. Harold król cyganów, Czyli akrzypce 
Edeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fablola, Adam 
1 Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn Djabelski, na 
górza wiedeńskiej, czyl! rycerz Gintet i 


WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 


nie EH ape żadnych podarunków ; 

a mią na to, aby “Gazeta Polska“ była 
o na za cały rok z góry. “Gazeta P 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na roku $1. 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłnią- 
cym NEczed łaty poryła salę tylko jeden numer 
na OKAZ. 


W. DYNIEWICZ, "2 iehi St, 


Chicago, IU. 


48 CODZINACH " 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nile forsującem 
żołądka. są '"Kuflewskiego Pi- 
gułki na zatwardzenie”. Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Iil. x 


Dr. Jan Ziółkowski, 


LEKARZ STAROKRAJOWY, 
670 Milwaukee Ave., Chicage. 


Leczy wszelkie choroby z dobrym skntkiem. 
Pacyenci mają się zgłaszać osobiście Inh liste- 
wnie, apisawszy dokładnie chorobą. Wuzelkia 
korespendencye zachowane w tajemnicy 
—— 


TAJEMNICĄ piesiu 


WĄTROBA. 


Używajcie Dra Bonkera Complexloe 
Cream t Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonker's Complezton Soap) 


Usuwaj 
gwane biackAaada, 
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Prsy- 
czyniają sią do zdrowej i pięknej jak akaarait 
cery, O Jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
atara. 


one Piegl, Opaleniznę, krosty tak 
tohe % 


plamy na twarzy Jedy- 


Utrzymujcie waszą wątrobę w stanie cayma- 
mym przez używanie pigułek zwanych Br. Bem- 
ker'a Vegetable Liver Pills, bo cera wassa 
dzie nądzną | nmyał zgnębion jeżeli wątroba 
za KŁ swych czynności podczas npałów 

tnich. 


Te trzy preparacye otrzyma każdy w jakim- 
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po ae- 
daałaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave.  Chicage. 


H. 6. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE ST. 


Pokój 505, Home Insurance Bldg., 
CHICAGO. 


OR. KALLMERTEN, 


gólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe I 
rywatne mężczym 


om 51.006 
każdemu lekarze- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten nskutecznił. 
zoge lekarstwa przyrządzane 84 z korze- 
n! | ziół w jego własnem, wtelkiem la- 
boratoryum I dla każdego pacyenta 350 
bno Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wieln uznanych była 
przez innych doktorów za nieuleczal* 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszcie da Dr. Kalimerter 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrzę 
chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego | 2-centowy «ena 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie o4 Dr. É. bezpłatną paasa t ucs 
siwą opinię, czy pacyent będzie mógi 
być „"yleczonym czy nie. Adres: 

JB. P. Je KALLMERTEN, Toledo, © 


Kolonia Polska 


Po bliższe dokładne opisy adrosować lub 
zgłosić sią osobiście wproat do: 


Nampa Immigration Co., 


THOS. NALEWAJA, zarządzca, 
NAMPA, IDAHO. 


20000000000000000000055053 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych, | 
Ww Doktor udziela bezpłatnej porady 4 
na wszelkie choroby, » 


aptece zawsze Pols. 


PPPPPYPYTPTYTPTYTTTYTYTYTYTE 


257 Hanover street, 257 
ton, Mass, 


bez Załączony rraunck 
kluczy- 
ka... 


kiem, wytni 
cę otrzymasz 


niędz 


czy! 


EXCELSIOR WATCH CO» 


WIELKIE PREMIE! 


mężczyzn, chłopca i konia w lesie, poezu- $ 
kujacych zaginionej księżniczki. Jeżeli od. Ę 
najdziesz 4 na obrazku, oznacz ją ołów- 

ij I nadeślij nam, a za swoją pra- 


poria- 
cany gruhozegarck merki z bre- 
lokami i łańcuszkiem, luh 4% 


Dajemy te premte, aby rozpo- 
wnzęchnić nasz scalone: 


Nie przysułajcie pie- 


tylko nazwisko wasze nazwiako i ernresowy ofie, A 


rzedatawia czterech 


14 Lees Bldg., Chicago. 
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GAZETA POLSKA. 


3 
LLL U 
Opowiadania, baśnie, bajki, przypowiastki itd. 
czerpane z starych roczników pism warszawskich i krakow- 
skich, ksiąg i zeszytów przez W. Dyniewicza. 


Ped ter: niem e odawane różne powiastki, baśnie I opowiadania lndowe z ziemi oj- 
GRE EGER RINA zebrałem z różnych źródeł z zamiarem wydania ich w formie 


książkowej, aby tym sposobem uchronić je od z 


lnego szperania w różnych atarodawnyc 


szej powyższej rubryki, raczą łarkawie 


DZIELNY KOMOREK. 
Powiastka historyczna przez 
Józefa Grajnert. 

Dużo papieru, bracia mol, 
spotrzebowaćby należało, a- 
żeby zapisać wszystkie czyny, 
jakiemi się odznaczyli nasi 
wojacy, pomagając w ustawi- 
cznych wojnach Napoleonowi 
I, przed kilkudziesięciu laty. 
Bili się oni zacząwszy od kra- 
jów, gdzie to pieprz rośnie, 
a ogromne pustynie, niby 
morze bałwanami plasku po- 
kryte, aż do krajów, gdzie to 
w kościach człeka szpik krze- 
pnie od mrozu. 


Otóż posłuchajcie co jest | 


napisane o jednym prostym 
żołnłerzu, który w tych cza- 
sach pod księciem Józefem 
Poniatowskim służył. 

Było to w kwietniu 1806 
roku, jak pod murami Gdań- 
ska tysiące armat nieprzyja- 
cielskich bez ustanku grało, 
a tysiące bagaetów w co- 
dziennych bitwach kąpało się 
we krwi ludzkiej. 

Niedaleko od tego miasta, 
które leży gdzie Wisła do 
morza Bałtyckiego wpada, 
czerniał się las sosnowy, a 
przezeń wiła się drożyna wśród 
gęstych krzewin ku porębie, 
pośród której stała samotna 
chałupa. 

Obok niej czerniała pochy 
lona od starości stodółka, o- 
bórka I szopa z dachem zni- 
szczonym; tak samo smutnie 
sterczały grusze | jabłonki na 
oparkanionym podwórku. Tuż 
obok chaty błyszczały wzgó- 
rza żółtym piaskiem pokryte 
gdzieniegdzie sośniną. 

W całym pustkowiu było 
cicho i głucho, jakby tam 
wymarli mieszkańcy, a któ- 
rych zapewne ztąd wygnały 
grzmiące opodal armaty, pies 
tylko zgłodniały, wierny stróż 

' progów, gdzie się uchował, 
kiedy niekiedy skomleniem 
dawał znak życia w tem miej- 
scu ponurem. 

Dzień się już mroczył, czar- 
ne chmury przesuwały się po 
niebie, a gdy wiatr zaszumiał 
po gałęziach lasu, pochmur- 
ne niebo zapłakało rzęsistym 
deszczem i nic więcej nie prze- 
rywało głębokiej ciszy, 

Nagle od lasu dała się sły- 
szeć wesoła pieśń Mazura, 
jakoby raźnemi dzwiękami 
swemi zagrzać chciała do sko- 
cznego tańca, jak to już wie- 
cie po naszemul od ucha! 

Dziwnie te głosy się roz- 
legały pośród ciszy sinutnej, 
głębokiej. 

Spłewak coraz bardziej zbli- 
żał się do chaty, był to mło- 
dy wiarus z wykręconym wą- 
sem; niósł karabin na ramie- 
niu, tornister na plecach, a 
uśmiech krasił mu usta. Idąc 
w przyspieszonym marszu z 
młodzieńczą swobodą, rozla- 
ną na ogorzałej twarzy, niby 


i na jakie wesele, nie dbając o 


to, czy go tam za chwilę 
| śmierć powita kulką ołowia- 
ną lub nie. 

Księżyc już błyskał kiedy 
niekiedy srebrzystem sierpem 
na niebie, gdy nasz wojak 
wchodząc w podwórko,otoczo- 
ne wysokim parkanem, u- 
słyszał od przeciwnej strony 
tentent w cwał rozpędzonych 
koni. 

Opatrzył więc co tchu ka- 
rabin, przygotował ładunki i 

| zaparłszy wrota zatarasował 
je szybko dwoma popsutemi 
wozami, które wytoczył z pod 
i Szopy, a nastawiwszy bacznle 
ucha, prżyczaił się pod par- 
kanem, oczekując zjawienia 
się nieznanych mu gości i z 
ufnością spoglądał na wycią- 
 gnięty do obrony karabin. 

Nie czekał długo, dwudzie- 
lez kilku jeźdźców wychyliło 
się z poza sosen; ujrzawszy Ich 
ubiór I uzbrojenie przy bla- 
sku księżyca, poznał, że to 
podjazd nieprzyjacłelskiej kon- 
nicy, 

Dowódzca kazał się im opo- 
dal zatrzymać i wysłał dwóch 
jeźdzców przed wrota, ci, przy- 
bywszy tam kłósem, zsiedli z 
koni | próbowali otworzyć 
wrota, gdy groźne: "kto 
idzie?” zatrzymało ich zapęd. 


paz 


ismach, więc też rościmy sobie do niej 


zo. h p 
rawa i Hee na nczciwość dziennikarzy D 
p = hi todać śródło, z którego rzecz daną zaczerpnęji. 


niącia i zapomnienia. Praca ta wymaga mo- 
wne 
ko-amerykańskich, że przedrakowując coś z na- 


W miejsce odpowiedzi posła- 
ll dwa strzały w stronę sły- 
szanego głosu i dwie kulki 
świsnęły koło uszu naszego 
wiarusa, 

Rozgniewany napaścią wy- 
skoczył nagle na parkan i dwo 
ma pchnięcłami bagnetu po- 
łożył trupem obydwóch. 

Na strzały przypędził cały 
oddzłał przed wrota, ale nasz 
Mazur, nie czekając ich ata- 
ku, wymierzył karabin, strzał 
się rozległ i jeden z jezdnych 
spadł z konia. Tu nagle księ- 
życ skrył słę znów za chmu- 
ry I gruba ciemność całą o- 
kolicę zaległa. 

Nieprzyjaciel utraciwszy pa- 
ru ludzi, myślał, że ma ró 
wnych sobie co do liczby, a 
może liczniejszych od siebie 
przeciwników, zachwiał się 
więc zrazu; lecz po chwili u- 
szykowawszy się w szeregi 
na rozkaz dowódzcy, dotarł 
do samych wrót, by się prze- 
mocą na podwórko wedrzeć. 

Nasz włarus położył zno- 
wu najbliższego trupem, a po- 
tem wpełzawszy pomiędzy 
wozy z nastawlonym bagne- 
tem, oczekiwał mężnie dal- 
szego natarcia. 

Po chwil! namysłu, dowódz 
ca kazał dać plerwszemu sze 
regowi ognia na oślep po- 
między wozy; rozległo się 
kilkanaście strzałów na które 
nikt nie odpowiedział. 

Rozjątrzeni żołnierze zeska- 
kują z koni I z groźnemi o: 
krzykami przyskoczyli do wrót, 
z poza których rozległ się no- 
wy strzał | przeszył pierś naj- 
śmielszemu z napastników. 

Nie pomogło gwałtowne 
bicie we wrota, bo te zatara- 
sowane mocno oparly się 
gwałtowi, a z poza wozów 
obrotny Mazur zadawał śmierć 
i rany napastującym, 

Już kilku rannych obok 
czterech trupów tarzało się 
we krwi własnej, już ł dziel- 
ny karabinier upadał na sl- 
łach, bo kiika razy od kul 
był ranny, gdy szturmujący 
żołnierze przekonali się w 
największym gniewie, iż tyl 
ko jeden śmiałek stawia im 
harde czoło. 

Zajadle więc rzucili się 
znowu naprzód, by zmazać 
własną hańbę i pomścić śmierć 
swych towarzyszy; ale za- 
wsze ten sam dzlelny napo- 
tkal opór. 

Mazur dobywając sił osta- 
tnich po godzłnnej walce, o 
poddaniu się ani myślał, 

Wtem ni ztąd ni z owąd, 
żołnierze cl jakby jakimś na- 
głym przestrachem zmięszani, 
dopadają koni i pędząc w cwał 
znikają między sosnami cie- 
mnego lasu. 

Omadlały już prawie Mazur, 
oparty o parkan ze łzą wdzię- 
czności, zwrócił oczy ku nie 
bu za tę niespodziewaną po 
moc Opatrzności i nie mogąc 
przyjść do slebie z zadziwie- 
nia, spoglądał badawczo do 
koła. Nabil potem na nowo 
karabin, uściskał tego wierne- 
go przyjaciela swojego i u- 
tkwiwszy wzrok w jaśniejące 
gwłazdy, wpadł w głęboką 
zadumę.. Pobiegł myślą na 
równiny Mazowsza, do swo 
lej chaty, gdzie stęskniona 
rodzina wspomina go może 
w tej chwili, a którą wątpił 
już przed chwilą oglądać w 
swem życiu. 

Trzeba teraz wam wytło 
maczyć, co to była za przy- 
czyna tej nagłej napastników 
ucieczki? 

Oto przed chwilą właśnie 
ową drogą, którą godzinę te- 
mu, nasz wojak postępował, 
zbliżał się wspaniały poczet 
oficerow francuskich na czeie 
szwadronu szasserów; między 
oficerami był sam marszałek 
nazwiskiem Lefebr, który w 
tych czasach dowodził oddziel- 
nym korpusem. Napastnicy 
spostrzegli ich I dla tego u- 
ciekli jak niepysznł. 

— O do kata — zawołał 
marszałek, zbliżając się do 
wrót — pięciu poległych i kil 
ku rannych? Musłało tu być 
przed chwilą dosyć gorąco! 


(Ciąg dal. nast.) 


SEDAN. 


Zachuczały kotły i surmy 
bojowe, zawarczały bębny, 
muzyka tryumfalną fanfarę za- 
grała, wyprostowały się du- 
mnie proporce i sztandary 
pułkowe, a z tą muzyką, bi- 
ciem w bębny I kotły, z tem 
powiewaniem zwycięskich cho- 
rągwi wkroczyło wojsko pru- 
skłe w mury francuskiej for- 
tecy. 

Sedan się poddał I zabły- 
sla gwiazda tryumfu nowoży- 
tnych Niemiec! 

Od tego czasu lat wiele 
minęło, dłoń wszystkoniszczą- 
cego czasu wyrównała rozma- 
łte zatargi, jedno pokolenie 
w grób zstąpiło, a miejsce 
dawnych ludzi zajęli nowi z 
innemi pojęciami, z Innemi 
dążeniami, lecz szereg tych 
lat w pyszniących się swą 
dorobkiewiczowską fortunę 
Prusach, nie zatarł ani jedne- 
go wspomnienia z owych 
chwil tryumfu, związanego z 
datą drugiego września | z 
nazwą Sedanu. Jak pyszał- 
kowaty syn wzbogaconego 
spekulanta chętnie ubiera się 
w brylanty ojcowskie, aby 
załmponować ludziom świe 
tnoścłą, której nie śmiał w 
całej pełni używać ojciec, bo 
mu zbyt przypominała łzy i 
krzywdę ludzką — tak samo 
i Prusy w epoce pobismar- 
kowskiej chętnie stroiły się 
w pawie płóra zdobytej pod- 
stępem przewagł nad francu- 
skim swym sąsiadem. 

I w szeregu lat ostatnich 
byliśmy śwładkami tego, jak 
prawdziwy szał upojenia z try- 
umfów orężnych, dokonanych 
przed z3ostu laty przez ojców, 
ogarniał synów i nie słabnął, 
lecz raczej wzmagał się z ro- 
ku na rok. 

Illuminacye, festyny, obcho- 
dy uroczyste, galowe święta 
dworskie wszystkie te 
pompatyczne, lecz czcze w 
gruncie rzeczy demonstracye 
z okazyl Sedanu miały jakby 
jeden wspólny refren, który 
brzmiał: Patrzcie na nas, na- 
rody, jacy my — Prusacy — 
jesteśmy wielcy! Jak się nie 
boimy nikogo! Jacy jesteśmy 
potężni! Jacy mądrzy, roztro- 
pul, przezorni bogaci! 

Ciągłem  pobrządkiwaniem 
oręża, choćby przeciw Chłń- 
czykom i choćby w czasie po- 
koju, wzbudzili Prusacy w so: 
bie samych ostatecznie prze- 
konanie, że są nieomal bo- 
haterami z bajki, z zaczaro- 
wanym mieczem w dłoni, a 
kulminacyjnym punktem zwy- 
cięstw pozostał w ich przeko- 
nanlu Sedan. 

W tem słowie skrystalizo- 
wała slę zwycięzka, a pod: 
stępna potęga współczesnych 
Niemiec, i pogrom wroga, 
i najszczytniejszy tryumf wy- 
tycznej zasady państwowej; 
“siła przed prawem”. 


Lecz oszołomienie zwycię- 
zców z pod Sedanu, wsparte 
miliardami kontrybucyi fran 
cuskiej, trwało już za długo, 
aby nie miało przyjść po niem 
rozczarowanie. 


W tym roku w święto Se- 
danu nieliczne tylko powie- 
wały chorągwie z gmachów 
instytucyi publicznych, o ilu- 
minacyi nikt nie myślał, nie 
znać było świątecznego uspo- 
sobienia, nie było festynów, 
zabaw ludowych, na wszy- 
stkiem ciężył jakby ołowiany, 
przygnębłający jakiś nastrój. 

“Rausch przeminął — za- 
czyna się “Katzenjammer”, 


Francuskie miliardy nie 
przyniosły Prusom szczęścia; 
zdobyte prawem pięści złoto 
pobudziło do pozornego roz- 
kwitu finansowego i ekono 
micznego, lecz równocześnie 
wsączyło zarazek zgnilizny mo- 
ralnej w cały ustrój społe- 
czny państwa; fałszywe zło- 
cenia do czasu przykrywa- 
ły wewnętrzny brak podstaw 
etycznych, aż wreszcie nad- 
dszedł czas, kiedy te Prusy 
karmione przez lat tyle truci- 
cielską strawę deprawacyi po 
litycznej I etycznej przez Bi- 
smarka, stanęły przed oczy- 
ma świata bez maski. 


Czas ten nadszedł obecnie, 
co dzień przynosi nam tele- 
graf wieści o coraz to no- 
wych odkryciach  falszerstw 
na wielką skalę, bankructw 
podstępnych, millonowych kra- 
dzieży, popełałanych przez u- 


tytułowanych dyrektorów ban- 
ków przywilejowanych przez 
państwo idzie krach za 
krachem, odsłaniają się nie- 
słychane brudy i szalbierstwa, 
miliony | miliony zaoszczę- 
dzonego przez biedaków gro- 
sza pochłania straszliwy po- 
grom finansowy, pod stopa- 
mi *'najpewniejszych” insty- 
tucył finansowych niemieckich 
otwiera się zionąca przepaść 
upadku w sromocie: mądrzy 
uczniowie wielkiego swego 
papy Bismarka, dyrektorowie 
banków, napełniwszy kiesze- 
nie kradzionym groszem, u- 
clekają do Ameryki, mniej 
sprytni już siedzą za kratami, 
a prokuratorzy wydolać nie 
mogą robocie. 

To — Sedan pruski. 

Dlatego tłumionem echem 
odzywały się w tym roku 
tryumfalne fanfary pruskie 
w dzień Sedanu: Dlatego 
smutnie I wstydliwie zwiesza- 
ły się na proporcach chorą- 
gwle; dlatego o dorocznej l- 
luminacyi mało kto pamiętał. 
Ponad tryumfalny marsz bo 
wiem brzmi *Lelpziger-Bank- 
Krach-Walzer”, żałobnych, z 
powodu bankructw kiretn przy- 
wiązanych chorągwi znalazło- 
by się więcej niż chorągwi o 
barwach śwłątecznych — a 
co do iluminacyi, to zapewne 
rzadko który akcyonaryusz, 
obdarty do suchej nitki przez 
nowożytne burgi raubryterów, 
funkcyonujące pod firmą nle- 
mieckich towarzystw akcyj- 
nych, miałby ochotę świeczkę 
palić temu kultowi siły, dzię- 
ki któremu sam został bez 
litości wyzyskany. 

Raz po raz tylko odgłos 
strzałów rewolwerowych, skie- 
rowanych samobójczą ręką w 
skronie defraudantów pru- 
skich, przerywa ciszę, uroz- 
maiconą zliczaniem niedobo- 
rów w liczaych bilansach. 

Tłumy robotników pczba- 
wionych chleba z powodu za- 
stoju w fabrykacyi, przeklina- 
ją niemiecką gospodarkę. 

To—Sedan pruski! (Praca). 


JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA. 


Pod tym tytułem zamłe- 
szcza konserwatywna berlińska 
Die Welt am Montag arty- 
kuł, którego część jako głos 
ciekawy z obozu rozsądnych 
konserwatystów podajemy po- 
niżej w dosłewnem tłomacze- 
niu. Brzmi on: 


Pelacy mogą się cieszyć ze 
swojego bajecznego szczęścia. 
Wszystkie środki przeciw nim 
podejmowano obracają się na 
ich korzyść. 

Toruński proces przeciw 
glmnazyastom jest klasycznym 
przykładem, jak się nie po- 
winno uprawiać polityki na- 
rodowej. 

Polscy gimnazyaści posia- 
dają poczucie narodowe, któ 
rego w tej sile życzyć tylko 
można ich niemieckim kele- 
gom szkolnym. Oni usiłują 
gruntownie słę kształcić w 
polskiej historyi i literaturze, 
do czego słuszne mają pra- 
wo, ale zarząd gimnazyów 
staje temu na przeszkodzie. 
Stara się nawet powstrzymać 
młodzieńców od używanią ję- 
zyka ojczystego. Naturalny 
tego skutek jest ten, że cze- 
go nie wolno im czynić pu 
blicznie, robią potajemnie. 


Zakładają tajne związki z 
całym przyborem tajemniczych 
schadzek i uroczystych przy- 
słąg. Straszne, nie prawda? 


Co prawda i dorośli ludzie 
jak masoni lubują się w ta- 
kich tajemniczych ceremo- 
niach. Jeżeli jednak 16 letni 
Polacy składają mistyczne przy 
sięgi, to zaraz byt państwa 
pruskiego jest zagrożony. 


Młodzieńcy zapewniają wpra 
wdzie, że ani myśleli o ukry- 
waniu towarzystwa przed rzą- 
dem państwowym, że usilo- 
wali go ukryć tylko przed 
dyrektorem, ponłeważ w prze- 
cilwnym razie wypędzonoby 
ich ze szkoły. To brzmi dość 
wiarogodnie.Gimnazyaście jest 
myśl o dyrektorze zawsze 
bliższą, aniżeli o rządzie. 

Dyrektor oświadczył też, 
że ta obawa młodzieńców zu- 
pełnie była uzasadnioną. 

Prokuratorowi i rządowi 
przedstawia się jednak rzecz 
w daleko niebezpieczniejszem 
świetle. Skutek tego odmien- 


nego poglądu, którego słu: 
szności naturalnie nie było 
można udowodnić, jest taki, 
że kłlkudziesięciu eksgimna- 
zyastów musi powędrować do 
więzlenia, 

Prusy są uratowane! 

Sprawa niemiecko narodo- 
wa nowy odniosła tryumf, 

Owi młodzieńcy byliby mo- 
że, gdyby Ich się nie było 
ścigało, zostali później rozum- 
nymł obywatolami państwa. 
Teraz mają plamę na całe ży 
cie. Są osobnikami już kara- 
nymi,  niebezplecznymi dla 
państwa, 

Czy będą chcieli, czy nie 
będą chcieli, ciągle przypomi- 
nać im się będą rozprawy 
sądowe, które wycisnęły pię- 
tno na ich życie. 

Może w roku roro lub 
1915 odnajdzłemy dzisiejszych 
młodzieńców jako przewódz- 
ców polskiego ruchu narodo- 
wego. 

‘Widzicie, jak słusznie mło 
dzieńców z r. 1901 tratowa- 
no jako wrogów państwa” — 
powiedzą tedy hakatyści. 

«Widzicie, jak niesłusznie 
z młodzieńcami z r. 1901 tak 
się obchodzono, że musieli 
zostać wrogami państwa,” po- 
wiedzą Inni ludzie.” 

Potem konserwatysta udo- 
wadnła, że bankructwo dzi- 
slejszej polityki antypolskiej 
jest oczywiste. 

* * * 

Polska zginęła, myśl odbu- 
dowania polskiego królestwa 
stanie się nikłą jak cień, je- 
żeli Polaków jako równo 
uprawnionych obywateli pań- 
stwa wciągać się będzie co 
raz bardziej w koło niemie- 
ckiego kulturnego i przemy- 
słowego rozwoju. 

Jeszcze Polska nie zginęła, 
myśl polska będzie działała 
coraz Intenzywniej I coraz fa- 
natyczniej, jeżeli się będzie 
uprawiało dzisiejszą politykę 
polską I dumnym się będzie 
z wysłanła z toruńskiej sali 
sądowej między lud polski 
kilkudziesięciu gimnazyastów 
jako męczenników. 


POLAK WŁAŚCICIELEM FARMY 
PRADZIADÓW MoKINLEYA. 


Sześć mil na zachód od 
South Bend, a pół mili na 
południe od drogi Division, 
mieszka farmer polski Jan 
Nowak. Farma ta należała 
niegdyś do pradziadów zmar 
łego prezydenta. Przed 60 
laty przybyli tu z Ohio Ja- 
kób i Marya McKinleyo'wie. 
Małżeństwo to było biedne. 
Małżonkowie umarli w je- 
dnym dniu. Dwaj staruszko- 
wie wiejscy, George Bassett 
ł Heron Mikeseli żyją jeszcze 
w tej okolicy i pamiętają 
śmierć pradziadów prezydenta 
McKinleya. 


FRANCUZI 0 POLAKACH. 

Z Paryża donoszą “Kurye 
rowi Pozn. , że francuzkie 
ministerstwo spraw zagrani- 
cznych poruczyło specyalne 
mu urzędnikowi badania spraw 
walki rasowej pomiędzy Niem- 
cami a Polakami na wscho- 
dnich kresach państwa pru 
skiego. Przyjaciel ‘“Kuryera 
Pozn.”, bawiący obecnie w 
Paryżu, który tę wiadomość 
donosi, dodaje, że w insty 
tucie' "Des sciences Politiques” 
odbędą się wyklady jednego 
z wybitnych profesorów o 
kwestyl polskiej w  Prusiech. 
Znany francuzkł poeta, p. 
Rostand, autor "Orlęcia", za- 
mlerza pracować nad poema 
tem, w którym opisze stra- 
szne dzieje polskiej Irlandyl. 
Mówłą, że poemat ten nosić 
będzie nazwę — "Les Ther- 
mopyles slawes”, I uwydatni 


całą bohaterskość Polaków | 


jako spadkobierców Bolesła 
wa Chrobrego, Krzywoustego 
I Jagiełły, którzy bronili wscho 
du, Europy przed zalewem 


germanizmu. 
U zbieracza starożytności. 
— Co, stukłaś mł ten 
dzbanek? Zmiluj się, dzie 


wczyno, przecież miał już dwa 
tysiące lat! 

— O, to itak dosyć dłu- 
go się trzymał. 

Dyplomatycznie. 

— Pan lubi być sam, czy 
w towarzystwie? 

— O, pani! jak najwięcej 
lubię być sam... w towarzy- 
stwie... pani. 


WYROK LUDU. 


, W obecnej porze roku i w osa- 
sie miesięcy zimowych, największe 
zmiany w temperaturze następują 
jedna po drugiej, których następ- 
stwem ss choroby płuc i gardła, 
objawiające się w kształcie kaszlu, 
zaziębienis, krupu, preamonii, brou- 
chitie itp. Jeżeli się na te choro- 
by nie .zważa, mogą spowodować 
straszne i niebezpieczne w nastę- 
pstwach cierpienia. Należy atoli 
używać takich środków leczniczych 
w danym razie, którym można za- 
ufać, które używane długie lata 
przes ludność cierpiącą, udowodni- 
ły swą wartość i które są uważa- 
ne są za uczciwe i prawe. Bevery 
Balsam na Płuca przetrwał do- 
świadczenie lat i można nań po- 
legać w każdym wypadku. Nastę- 
pujące świadectwo ogłasza wyrok 
tysięcy ludzi, którzy używali tego 
lekarstwa. Fr Kozak Sexton, Ia., 
pisze: 

«Proszę o nadesłanie mi jeszcze 
dwóch butelek Severy Balsamu na 
Płuca, ponieważ nie ma lepszego 
na kaszel, zaziębienie i choroby 
płuc. Moja matka cierpiała na 
powyższe choroby każdego roku 
przez catatnie oztery lata i wy- 
zdrowiała w każdym wypadku po 
użyciu jednej albo dwóch butelek 
pańskiego znakomitego lekarstwa”, 

Uważsjcie na swój kaszel; Seve- 
ry Balsam na Płuca wyleczy was 
i pozostawi wasze gardło i płuca 
w zdrowym i naturalnym stanie. 
Na sprzedaż we wszystkich apte- 
kach i w składach z lekarstwami. 
Nie jest prawdziwem bez podpisu 
na pudełku i flaszce W. F. Severs, 
Cedar Rapids, la, 


Kalendarze Seyery na rok 1902 
darmo we wszystkich aptekach. 


Niezrozumiała. 

Synek: — Dziś nam profe- 
sor na domowe zadanie kazał 
opisać stół. 

Matka; — Ja ci tu dam! do- 
plero co wczoraj umyłam stół 
a ty mi go będziesz opisywył! 
Nie pozwalam! 

Uniewinnił się. 

Sędzia do oskarżonego: Cóż 
możecie powiedzieć na swoje 
uniewinnienie, że ukradliście 
ste pierścionki? 

Oskarżony: Proszę prze- 
świetnego sądu, chciałem się 
właśnie zaręczyć. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 


a 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulie. 
„KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aostrya, Petaras. 
burg — Roeya | wszyztkie inne europejskie kraje 
jako też na wazystkie kursujące pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszyntkie cząńci iwia- 
ta, ściąganie apadkobierstw (achedów) | wesal- 
kich należności s Polski, Niemiec, Austryi. Ro- 
ayi | wszystkich europejskich krajów za hardga 
nmiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD: 


Sam']. M. Nickerson, Prez. — Jas. B. Forgan, 
Vice-pres. — Richard J. Btreet, Kasyer. — Hal- 
mea Hoge, Aset. Kaayor, — Frank E. Brown, 
3 Aret. Kasyer. 

DYREKTORZY: 


Sam'! M. Nickerson — E. F. Lawrence—8. W 
Allerton FD. Gray — Norman B, Ream — 
Nelson Morria — R. C. Nickerson — Richard J. 
Strest — Eugene 8. Pike — Jaa. B. Forgan — 

. å. nter. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1801 R. 


HENRY SCHELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWT, 


232—234 E. RANDOLPH ST, 
pomiędzy Franklin i Market st., 


CHICACO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlcpazy, prawdziwy ser szwajcaraki. 
Ber Edamsk| i ser Parmcaańnki. 
Fromage de Brie í ser Roqufortaki, 
Ber t rośliny, Neuszstelski | Limbarski. 
Brunświck! salonson. 


e 
Hollandzkie aztokfinza. ančhovies. 
Nowe Hollandzkia śledzie, rosyjaki kawior. 


Niemieckie szparagi, b 
Niemieckie jagły, soczawicą, kaszą pazenną. 
Najlepazy jęczmień perłowy. kaszą jęczmienną. 
Kaszą tatarczaną, K 


aszą owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąką ryżowa. 
Świeża aunzone ga y. paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Bwiote orzechy, migdały, cytronat. 
Buazone gruszki, wiśnia, prunele. 
Francozkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle) makarony. 
AA a Vanila czekalsdą z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjaką herbatą, extrakt mięsny. 
Prawdriwą kawą Java, Mocea i Rio. 
Prawdziwą tabaką do zatywania Loaback'a. 


Boleści..._ 


w plecach, w mięśniach i w człone 
kach powstają wskutek złego stann 


REGULUJE I WZMACNIA JE. 


Nia można go doatać w aptekach, ale 
tylko od agentów miejscowych. Jee 


DR. PETER FAHRNEY, 


żeli w waszej miejscowości nia ma 


agenta, prosimy pisać wprost do.*. 


SPECYALNA 


Tylko 62,95 


Wytnijcie to 
ogłoszenie i 
przyślijcie nam 
82.05 a wyśle- 
my wam tę har- 
monię, którą in- 
ni sprzedają po 
$5.00. Rozmiar 
jej wynosi 13 
cali, po otwar- 
ciu 20 cali. Ele- 
gancko wykoń- 
czone ramy z ni- 
kłowem obiciem. 


nu 112—114 B. HOYNE AVE., CHICAGO. 


FERTA. 


Bardzo trwała, pięknie wyrobiona i mająca czysty a głęboki ton, Je- 
dnem słowem najlepszy instrument, jaki nabyé można. Harmonia ta 
ma 12 osobnych trąbek, podwójne miechy, 10 klawiszy, 2 "sztopsów" 
i 2 rzędy piszczałek. Adresować należy: 


THE MARION SUPPLY CO. 


531 NOBLE STREET 


n - =- N 

SOO 

RUNE 
„s 


otrzymacie organ. Kto zapłaci b d 


“BIG POLAND” 


największa i najlepsza Polska Kolonia Farmerska w Ameryce. 
Wykupujcie tykiety kojejowe do SOBIESKI, WIS., na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. 
na północ od miasta Green Bay. 


Dobre Farmy i bardzo tanio. 


Po książeczki, mapy, Informacye i tanie tykiety kolejowe piszcie do: 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


Muzyka ożywia każde serce. 
instrumentem muzycznym 


carskic 
4 Rolose mają stalowe szpilki—nia papler—i wytrwa- 
3 ją jak życie długie. 8 

knym pudle i A rolose z parka, za $5.00 możecie 
ol. przy zam 
dla dzieci=łyśkę, nóż i widelec—w pięknym pudel 


CHICAGO, ILLINOIS 


Sobieski leży tylko 16 mil 


Niech wesele zapanuja w waszych sercach. 


Przyślijcia nam $8.00 a my wyszlomy wam tam áli- 


eray Rolesowy Organ de obejrzenia. 
Jentto najnowszym, najtańsz i najlepnz. 
a IE NC A 
Wiecej *xadawalnia niż 100 dol. organy u 


tda dziecka może grać. Opłaci sią medaya wieczo 
1 


muzycznych (natr. kosztujęących 100 dor 


przedajemy tan organ w pię- 
„00 zapłacić z zamówieniem, res 


ztą gdy 
geena otrzyma DARMO piękny serwis srebrny 
a. 


H. Richter Importing Co., 157 Washington St., Chicago, III, 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Pelih Newupapar in tha Taite Ntates. 


3 Appearing Every Thursday. 
z Established 1873. 


Dpr the interests of neari 
Deana throughout the Un! 


2,060,000 
Statea aud 


fSabseription, Two Dollars pe nak: 


RATES oF ADVERTISING: 1 


ft year - $30.00 

| 6 moaths 515.50 

dwa inch 4 8 month - 810.00 
_ ath a . - 84.00 

Ono tima - . $2.00 

One lino ona Lima 50e. 


Reading matter 40 centa por lina per JniertlGi: 


The «Gazeta Polska”, mad in all the Statea 
and Territories of the Union in Canada, Mexicc, 
Ceatral America, Brasil, Chile, Argentine Re 
pubiic, in Franca, Great Britain and reland, Ger 
mamy Auatria, Swiizerlaad, Servia, Danvbiar 
Pracipalitias, Turkay, in Asia, Africa and Au 
tralia, and in all tha provinces of ancient Poland, 
da really a First Clasa Advertising Medium. 


AU Communications QuęlLt te ba Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


NAAZETA PULSKA'$* BOOK DEPARTMENT. 
imported Boskn. Woe have over 400 werke 
af oer own publicatiem sad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze (xazoplumeę Polskie w Ntan. Zjedn. 


pij co Czwartek każdogo ty tygodnia. 


PRENI WERATA WYNOSI BOCZNIE: 


W Stanach Zjedn., Canadzie | Seknyku.... 82.00 
Y Karopie, Aayi, Afryce, Australii, 
Amaryce Potrdniowaj I Rradkowej.. . 83.00 


PORZUKIWANIA ZEE lob znajomych pe 
wynosząca jednoco draku na raz jed 
50 euntów, naaląpnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz ieden jak | ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenia da pac 
a dla abonentów napra 

h, bezpłatnie. 


Abonenci e pomloszkanio, pewinaal 
pa stary adres ! dolączyć 10 centów (mogą 
yé w xumaczkach pocztowych) na opłatę zm 2 


By adros au. 


PENTA, DZE niżej jednego dolara można przyse- 
wéw Jiub &centowych znaczkach pocztowych. 


€TENIĄDZE. winaa być. przesyłana 
Monay Order, Expres tub w liście re 


rzez P. O. 
SEREM: 


Rękopisów nie zwraca się. 


TE 
Wszcelkia listy, s LCULEE I pieniądze. 
winna hkyć adrecawane 


w. DY NIEW ICZ, 
53% Noble Str., - Chicago, I Il. 


PIR IWNZA ay] ARNIA Pai Ww AMERTCE 
uda na z 


w. 


Kalążki Impufiowine z 
wydania | nakradn precario 


TELEFON MONROE 1146. 


arar własnego 
dzieł i dziełek. 


QHICAG0, ILL., si Paźdniarnika 1861. 


ROZBÓJNICY. 


Rozbójnikami nazywamy lu- 
dzł, którzy napadają zniena- 
cka na ludzi spokojnych, w 
celu obrabowania ich z ple- 
niędzy lub jakich kosztowno- 
ści. Rozbójników takich ści- 
ga prawo, a ująwszy ich wy- 
mierza im stosowną karę, któ- 
ra im się słuszole należy. 
Takimi rozbójnikami każdy 
uczciwy człowiek pogardza, 
jako wyrzutkami społeczeń 
stwa, jako ludźmi, starający- 
mi się wzbogacić cudzą pra 
cą, nie przebierając w środ 
kach, bo często słyszeć mo- 
żna, jak tacy rozbójnicy z 
zimną krwłą mordują ludzi, 
aby ich obrabować. 

Straszni to są ludzie I po- 
dli ci rozbójnicy I gdy się 
nad tem bliżej zastanawiamy, 
co w tych ludziach wyrabia 
ten dziki popęd okradania 
drugich przemocą, to rzeczy 

„wiście trudno sobie zdać z 
tego sprawę, trudno na to 
pytanie dać wyczerpującą od- 
powiedź. 

Wiadomą jest rzeczą, że 
rozbójnicy tacy, są to ludzie, 
którzy obcując z podobnymi 
soble wyrzutkami, zaczynają 
powoli gustować w tem po- 
dłem rzemiośle I gdy go raz 
spróbują, oddadzą słę mu na 
zawsze, bez względu na to 
czy ich sprawiedliwość dosię- 
gnie I ukarze lub nie. Im 
wszystko jedno. Oni zabija- 
ją w sobie poczucie ludzko- 
ści, oni nie kierują się uczu- 
clem, a tylko chęcią obrabo- 
wanla drugich, aby żyć bez 
pracy, bez zabiegów, o swe 
utrzymanie, bez oglądania się 
na jutro, 

Takich rozbójników, któ- 
rych my nazywamy złodzie 
jami, nle brak nigdzie na 
świecie i istnieją oni tak dłu- 
go, jak długo istnieje ludzkość 
i pomimo wszelkich środków 
skierowanych przeciw nim, 
ku odstraszeniu ich od tych 
zbrodni, ludzkość nie może 
się ich pozbyć, zawsze I wszę 
dzie grożą nam I czychają na 
nas ci rozbójnicy. 

Oprócz rozbójników napa- 
dających na nas na publi 
cznej drodze lub włamujących 
się siłą do domów, składów 
i banków, mamy jeszcze Ín- 
nych rozbójników tysiąckroć 
razy nikczemolejszych od roz- 
bójałków, o których słyszy- 
my niemal codziennie — a 
mamy tu na myśli zabor- 
ców. 

Wiemy z doświadczenia, 
jak to zaborcy obrabowali 
nas ze wszystkiego, co nam 


„dzisiaj 


StoLWEDORAT Pok An sca ei paik S P i Fein plas(dYSSIN A O SSSNDC E RA BEC najdroższem, na co pra- 
cowaliśmy setki lat — zabra- 
li nam ojczyznę naszą, nie 
przebierając w środkach, mor- 
dując, I torturując naród bro- 
nłący swych praw, swej wła- 
sności. I nie dosyć na tem, 
że nas obrabowali, ale nadto 
ogłosili przed światem, że u 
czynili to w imię cywilizacył, 
a świat na to patrzył obo- 
jętnie nie potępił ich, zamil- 
czał, czem dał dowód że to 
leruje rozbójnictwo najohy- 
dniejszego pokroju. 


Takie rozboje zaborcze po- 
mimo, że są wstrętniejszemi 
od rozbojów na publicznej 
drodze, są do dziś dnia na 
porządku dziennym, a nikt 
się temu nie sprzeciwia. Pra- 
wo, mające wymierzać spra: 
wiedliwość rozbójnikom, jest 
tylko prawem na papierze, a 
cywilizacya, którą się zabor 
cy ciągle posługują, stała się 
pośmiewiskiem ludzkości. 

Przypatrzymy się tym roz 
bojom zaborczym w obecnej 
chwili. 

Każdemu z czytelników wla- 
domo, jak to cl rozbójnicy 
pruscy i moskiewscy nas co- 
dziennie rabują, teroryzują, 
katują dlatego tylko, że do- 
magamy się sprawiedliwości, 
że protestujemy wobec śŚwła- 
ta, aby nam oddali, co nam 
wzięli siłą, Wstydu oni nie 
mają, jak wszyscy rozbójnłcy, 
ale się obawiają, jak każdy 
złodziej umykający przed spra- 
wiedliwością, aby naród nie 
upomniał siłę siłą o swe pra- 
wa, o swą własność | dlate- 
go używają wszelkich śro 
dków, aby nas zetrzeć z po- 
wierzchni ziemi, aby nie było 
śwładków ich rozboju, ani 
ofiar rozbójnictwa. 

Ale to im słę nie uda. 
Zbrodnia zawsze pozostanie 
zbrodnią, a jako taka wcze- 
śniej czy później musi być 
pomszczoną, musi być uka- 
raną. 

Tak samo jak przed stu 
laty obrabowali nas zaborcy, 
napadłszy na kraj nasz bez 
najmniejszego powodu, a tyl- 
ko w celu rabunku, tak i 
napadli Aoglicy na 
Boerów, którzy żyli sokoj- 
nie, nikomu w drogę nie 
wchodząc, nikomu krzywdy 
nie wyrządzając, w celu ra- 
bunku, w celu zabrania Im 
wolność, a z nią I w bogate 
pokłady zlota I dyamentu o- 
bfitującej ojczyzny. 

Sposób prowadzenia wojny 
z Boerami rzuca na Anglię 
plamę, która nigdy i niczem 
nle będzie zatartą, która po- 
zostanie hańbą dla Anglii po 
wszystkie wieki, jak na za- 
borcach naszych rozbiór Pol- 
ski. Wszystkie prawie naro- 
dy piętnują postępowanie An- 
glii w Południowej Afryce, 
że ujętych jeńców boerskich 
strzelają po ich rozbrojeniu 
lub wieszają na gałęziach 
drzew. 

Irlandzcy posłowie obrzu- 
cili najostrzejszemi wyrazami 
postępowanie rządu angiel- 
skiego, A Chamberlaina, mi 
mistra koloni nazwali rozbój- 
nikiem, katem, przyglądają 
cym się z zimną krwią na 
swych pomocników dokony- 
wujących egzekucyi na nie- 
wianej ofiarze. Takie miano 
daje mu uczciwa prasa wszy- 
stkich narodów. 

Chamberlain, który po- 
pchnął Aogllę do tej rozbój- 
niczej wojny, chcąc się u- 
sprawiedliwić przed opinią 
świata, wypowiedział bomba- 
styczną mowę publiczną, w 
której Starał się udowodnić, 
że Anglia ma racyę w pro- 
wadzeniu tej wojny, że za- 
wsze broni pokrzywdzonych, 
że w Południowej Afryce nie 
dzieje się tak jak się działo 
przy rozbiorze Polski, na Kau 
kazie, Algłeryi, Tonkinie itp. 


Kłamie Chamberlaln jak 
najętyy że Anglia broni po- 
krzywdzonych, bo gdy Pol 
skę rozbierano, parlament an- 
gielski pomimo prośb I na 
woływań ze strony po 
słów polskich, aby ujął się 
za pokrzywdzonymi, zacho- 
wał się zupełnie obojętnie, 
patrzył na zawojowanie oj 
czyzny naszej przez rozbójni- 
ków zaborczych z taką zimną 
kewią, jak patrzy zgłodniały 
wilk na bozbronne tagnię. 

Nie wytrzymuje krytyki mo- 
wa jednookiego Chamberlaina, 


gdy powlada, że w Południo 
wej Afryce nie dzieje się tak, 
jak się działo Polsce podczas 
jej rozbioru, dlatego, że Ro 
sya jako państwo despoty 
czne, nie kierujące się ni- 
kiem ani niczem, napada, 
rabuje i kradnie co się tylko 
da, a Anglia chcąca się prze- 
cież szczycić wysoką cywiliza 
cyą, nie powinna naśladować 
takiej dzikiej Rosył, nie po- 
winna oglądać się na tych 
rozbójników zaborczych, któ- 
rzy są barbarzyńcami. 

Gdyby Gladstone powstał 
z grobu, i przyglądnął się o 
polityce angielskiej, 


becnej 
to z przerażenia zawołałby: 
“Anglio — l tak to szanu- 


jesz zasady, które cię uczyni- 
ły potężną, wielką i zamożną, 
zasady zjednującej sobie obce 
narody siłą prawa a nie siłą 
pięści, jak to uczynił Bis- 
mark”. 

Gdy się przyglądniemy woj- 
nie Anglii w Poludniowej 
Atryce i sposobowi jej pro- 
wadzenia, jak to niedawno 
temu czynił Weyler na Ku- 
bie, koncertując dzieci, kobie- 
ty i starców w obozowiskach, 
| morząc ich głodem, aby wy- 
straszyć walczących o wol 
ność i tym sposobem zmu 
sić ich do złożenia broni, a 
za to musial umykać na 
zbicie karku przed Ameryka- 
nami — to przychodzi nam 
na myśl pytanie — czy też i 
z Kitchenerem tak samo nie 
będzie — co daj Boże. 


HAKATYŚCI A MY. 


Wiedzą już czytelnicy nasi, 
co to za ludzie są Hakatyści, 
Nienawidzą oni Polaków i 
ogłosili że Polaków trzeba 
«wytępić”.  Odgrywają oni 
w Prusach rolę psów ujada- 
jących zaciekle na widok ka- 
zdej pracy polskiej. Tem u- 
jadaniem niby to ostrzegają 
rząd pruski przed niebezpie- 
czeństwem jakie grozi państwu 
pruskiemu ze strony Pola 
ków. 

Smłiesznem to jest, przy- 
krem | niewiarogodnem być 
słę zdaje dla czytelników gdy 
mu powiemy, że Hakatyści 
włdzą niebezpłeczeństwo dla 
państwa, gdy Polak uczy swe 
dziecko polskiego abecadła, 
bo chcieliby, żebyśmy zawsze 
byli ciemni lub jak najprędzej 
stali się Niemcami; jak płatne 
szpłegł donoszą cządówi o 
niebezpłeczeństwie, gdy lu- 
dność polska krwawo zapra- 
cowany grosz niesie do swe- 
go banku, bo chcieliby aby 
wszystko przepiwszy żyła w 
wiecznej od nich zależności. 

Krzyczą w niebogłosy, że 
państwo pruskie drży w pod- 
stawach, bo robotnik polski 
żąda podwyżki i dąży do le- 
pszych zarobków, a im się 
to bardzo nie podoba, bo ro- 
botnik polski, ich zdaniem, 
powinien zawsze pracować za 
najmarniejsze pieniądze. 

Myślano dawniej, że Haka 
tyścł dostają napadu kołowa- 
cizny, gdy ludność polska 
broni praw swołch konstytu- 
cyą dla wszystkich jednako- 
wo zawarowanych, gdy bro- 
ni pięknej mowy ojców swo 
ich i swojej narodowości. 
Tymczasem okazuje się dzi- 
siaj że gnłew . nieludzki i 
złość bezsilna i wtedy mąci imu- 
mysły, gdy Polak myśli o ju- 
trze I nie chce umrzeć z gło- 
du. 

Niedawno oto odbył się w 
Poznaniu wiec włościan, mie 
szczan | obywatelstwa ziem- 
skiego, aby obmyślić środki 
i sposoby zachęcenia współ: 
braci do większej jeszcze wstrze- 
miężliwości. Zdawało by się, 
że wszyscy temu przyklasną, 
tem bardziej że wiece pod 
hasłem  *wstrzemiężliwości” 
miały niedawno miejsce pra- 
wie we wszystkich państwach 
europejskich, a także i w 
Niemczech.  Radzono nad 
tem ile nieszczęścia I szkody 
przynosi nadmierne używanie 
trunków, tymczasem Hakaty- 
ści i w tem dopatrzyli się 
niebezpiecznej dla państwa 
pruskiego wielkopolskiej agi- 
tacyl. 

Gdy zaś arcybiskup ks. 
Stablewski przysłał na wiec 
pismo z życzeniami, aby 
prace wiecowników wydały 
najobfitsze owoce i udzielił 
zgromadzonym błogosławień- 
stwa arcypasterskiego — Ha- 
katyścł dostali napadu wście- 


GAZETA POLSKA 


klizny I wszystkie ich pisma 
jak bestye spuszczone z łań- 
cucha Ea się na osobę 
arcypasterza I wiecowników. 

I za co? 

Za to, że ludność polska 
dąży do cnoty, że się wy- 
zbywa wad i błędów, że o- 
szczędzać zaczęła, że zaczęła 
wzrastać w siłę i powagę, 
że trzyma się prawa ściśle 
i nie czyni skandalów i a- 
wantur, że na wszelkie zacze- 
pki Hakatystów odpowiada 
pogardliwem milczeniem. Toż 
to według nich zbrodnia nie 
do darowania! Takie to szczu- 
cie, takie hece wyprawiają 
Hakatyści a rząd pruski ich 
w tem podtrzymuje swoją 
władzą, i wspiera pieniędzmi! 

A przecież ludność polska 
płaci podatki z potu i krwi, 
bo oddaje część swych zaro- 
bków i służy w wojsku — 
ma więc prawo żądać aby 
rząd pruski otoczył ją opieką, 
jaką każde uczcziwie się rzą- 
dzące państwo, otacza swych 
współobywateli. 

Rząd pruski jednakowoż 
nle oglądając się ani nie 
zważając na obywateli pol- 
skich, pomimo że się szczyci 
przed śwłatem równouprawnie- 
niem warstw społecznych, po- 
stępuje sobie według swego 
upodobania i siłą chce wytę- 
pić wszystko co polskie, trzy- 
mając się zasady ojca pola- 
kożerców.— Bismarka — ''au8- 
rotten”, a do tej niecnej ro- 
boty najął sobie złonących 
nienawiścią ku aam Hakaty- 
stów. 

Niech ujadają niecnł naj- 
mici 5ruskiego rządu na spokoj- 
ną ludność naszą, niech kopią 
dołki pod nią, a kto pod kim 
dołki kopie zwykle sam w nie 
wpada. 

Czytamy w  *Kolnische 
Volksztug”; "Taki żywy na 
ród, jak polski pragnie czyn- 
nie odgrywać rolę w polity- 
ce, pojmujemy to aż nadto, 
ale obecne stosunki zalecają 
Polakom z równą mocą umo- 
cnienie biernego oporu, jak 
onego czasu katolikom w wal- 
ce kulturnej. Niechaj wzma 
cnlają swoją organizacyę | 
swe środki obronne, niech 
pracują nad moralnem I po: 
litycznem podniesieniem swe- 
go społeczeństwa, wtedy zu 
pełnle wystarczy, jeżeli po- 
zwolą Hakatystom upiec się 
w własnym tłuszczu, ile że 
już czują się jakoś nłeswoimi. 
Czyż np. mogą soble Polacy 
życzyć lepszego materyału a- 
gitacyjnego, jak politycznie 
negatywnego wyniku proce- 
su toruńskiego? Jak oni są 
przybitymi i mało mównymi 
teraz, gdy zapowiedziana przez 
nich katastrofa politycznie tak 
marnie się, jak dla nich, skoń- 
czyła! 

“Przed procesem mieli gę- 
bę tak szeroką, jak lwy, te- 
raz wyglądają, jak zmoczone 
pudle. Toruński potwór skur- 
czył się, jak przedziurawiony 
balon. Wobec tego Haka 
tyści wydali komendę: *'silen: 
tiam!” i gniewali się, iż “Koln. 
Volksztug.” nie chciała usłu- 
chać tej komendy. Ponieważ 
nas jednak Hakatyści już tak 
często zmuszali do omawiania 
wszelkich możliwych głupstw 
I najmarniejszych zmyślonych 
ich denuncyacyi, więc teraz 
podobało nam się kij obró- 
cić | im pod nos podsunąć 
ten zapewne nie pachnący bu- 
kiet. 

«Przy tej depresyi w obo- 
zie hakatystyczaem nie mogą 
Polacy — powtarzamy — u- 
czynić nic lepszego, jak po 
zwolić swoim wrogom zgubić 
się z pomocą ich własnych 
błędów | zbytku gorliwości. 
Hakatyzm « najpewniej i naj- 
gruntowniej zrujnowany zo- 
stanie przez hakatystów. Że 
ich plany germanizacyjne i 
protestantyzacyjne zupełnie są 
niewykonalne, pokazało się 
przecież już dawno. Może i 
dla nich nareszcie nastanie 
dzień Damaszku; ponieważ 
jednak ten proces oświecenia 
u nich długiego wymaga cza- 
su, trzeba im będzie pozosta- 
wić jeszcze wątpliwą przy- 
jemność rozbijania sobie sza- 
nownych ich czasek myśli- 
cłelskich ciągle na nowo o 
kamienny mur faktów”, 

Walkę tę, która się toczy 
między hakatystami czyli rzą- 
dem pruskim, a tamtejszą lu 
dnością polską, nazywają na- 


rody cywilizowane hańbą dwu- 
dziestego stulecia dla rządu 
pruskiego, a spokojne i wy 
czekujące zachowanie się Po- 
laków wobec rządu porówny- 
wają do tryumfalnego pocho 
du Chrystusa na górę Kal 
waryi, która się stała tryum- 
fem dla straconego, a hańbą 
i upadkiem oprawców. 


STOŁEK ELEKTR 1CZNY. 


Morderca prezydenta Mc 
Kinleya Leon Czołgosz zostal 
stracony,w więzieniu w Au- 
burn, na stołku elektrycznym 
o godzinie 7ej rano we wto- 
rek, 29 października. 

Aby czytelnicy mogli mieć 
pojęcie o tym stotku elektrycz- 
nym, postanowiliśmy w krót- 
kości podać jego definicyę I 
zarazem sposób tracenła na 
nim przestępców. 

Stołek elektryczny, na któ- 
rym sadzają skazańca, jest sil- 
nie zbudowany z twardego 
drzewa i ma szerokie poręcze. 
Z tylnego oparcia i siedzenia 
zwłeszają się szerokie pasy 
skórzane, któremi przymoco- 
wują skazanego do stołka 
elektrycznego za ręce i nogi. 
Końce drutów elektrycznych 
są umieszczone tak u dołu jak 
i u góry krzesła. Jeden drut, u 
mocniony na oparciu, dotyka 
głowy skazańca, drugi, wycho 
dzący z podpory przeznaczo- 
nej dla nóg, dotyka podeszew. 
Tym sposobem prąd elektrycz- 
ny przechodzi całe ciało ska- 
zańca. 

Prądu dostarcza potężna 
maszyna dynamo-elektryczna. 
Nad krzesłem wznosi się mały 
drążek żelazny, na którym jest 
umieszczona lampka elektrycz- 
na. W chwili gdy napięcie 
prądu doszło już do po- 
trzebnej wysokości, lampka ta 
rozbłyska czerwonem  śwłiat- 
łem. Jest to znak, iż można 
rozpocząć egzekucyę. 

Strażnicy więzienni wpro- 
wadzają skazańca, ubranego 
w strój więzienny. Spodnie 
ma zawinięte powyżej kolan, 
aby prąd elektrycny szedł 
prosto w ciało. 

Po umieszczeniu na stołku 
skazaniec zostaje mocno przy- 
wiązany. 

Na głowę wkładają mu ro- 
dzaj hełmu metalowego z 
maską czarną, która zasłania 
twarz podczas egzekucyl. Hełm 
zostaje przymocowany za po 
mocą rzemieni, 

Po przekonaniu się, że 
wszystkie więzy mocno trzy- 
mają skazańca, kierujący e- 
gzekucyą przyctska guzik. 

Prąd elektryczny przebiega 
delikwenta od stóp do głów 
rażąc go płorunem. Chwila 
to jest straszna. Skazany wy- 
pręża się konwulsyjale, z ta- 
ką siłą, iż rzemienie, któremi 
jest przywiązany do krzesła 
wyciągają się i trzeszczą, jak 
gdyby miały pęknąć. Gdyby 
nie więzy delikwent zleclałby 
z kczesła na ziemię, 

Po kilku sekundach prąd 
zostaje przerwany, a wtedy 
powietrze nagromadzone w 
płucach skazańca wychodzi na 
zewnątz z odgłosem podo 
bnym do straszliwego west- 
chnienia lub jęku, od które- 
go krew ścina się w żyłach. 

Trzy razy powtarza się 
puszczanie prądu w krótkich, 
parusekundowych odstępach 
czasu. Za każdym razem le- 
karze badają, czy przypadkowo 
serce skazańca nie bije. 

Po skonstatowaniu śmierci, 
trup zostaje umłeszczony na 
stole marmurowym Í natych- 
miast odbywa się autopsya. 


Karę śmierci za pomocą 


elektryczności wprowadzono 
w Ameryce w imię ludzko- 
ści.  Powagi lekarskie je- 


dnak utrzymują, że metoda 
ta bynajmalej nie jest ludzką. 
Pewien znakomity znawca e 
lektroterapii twierdzi, że jak- 
kolwiek w skutek prądu na- 
stępuje paraliż, to jednak nie 
wyklucza bynajmniej, że ska- 
zany zachowuje czucie. Nie 
sprawdzono jeszcze naukowo, 
czy równocześnie z zamknię- 
clem prądu następuje skok 
nerwowy. Siły prądu nle 
można tu zbytnio brać w ra- 
chubę prąd o sile roo wolt 
wystarcza już do zabicia czło- 
wieka, jeżeli wprowadza się 
go w cłało równocześnie w 
wielu miejscach, i to wrażli- 
wych, przedewszystkiem w 
centra nerwowe, jak w mózg 
| przedłużenie stosu pacłerzo- 
wego. Wedlug zdania tego 
samego znawcy, cierpienia 
przy straceniu za pomocą e- 
lektryczności trwają dłużej, 
niż przy powleszeniu. Przy 
wieszaniu bowiem w skutek 
podwiązania wielklej tętnicy 
człowiek traci natychmiast 
świadomość, chociaż serce bi- 
je kllka sekund dłużej. 

Z powyższego opisu łatwo 
zrozumieć, jak straszną jest 
śmierć na stołku elektrycznym, 
na którym stracono mordercę 
Czołgosza. 


Polacy w w Ameryce, 


* Detroit, Mich. — W. Ko- 
walski, upiwszy się, chciał 
jak porządny człowiek udać 
się do domu, aby się prze- 
spać. Nieszczęście chciało, że 
zapłądził i zamiast do domu 
zaszedł pod numer 120 Ale- 
xandrine ave. ; znalazłszy drzwi 
zamkaięte, poszedł na dach i 
usiłował kominem dostać się 
do wnętrza domu. Jakoś wlazł 
szczęśliwie w komin, ale da- 
lej ani rusz, począł się więc 
szamotać Í przeklinać, na czem 
śwłat stoi. Przestraszona żona 
właściciela domu, która sama 
była w mieszkaniu, zawołała 
policyanta, który pomógł Ko- 
walskiemu wydostać się z tak 
niemiłego położenia i w do- 
datku zabrał go na stacyę 
policyjną. Sędzia policyjny 
skazał go na $io kary. 

Oj to przeklęte pijaństwo! 


* Detroit, Mich. — Powstał 
tutaj ogłeń w składzie rzeźai- 
czym Antoniego Kożniackie- 
go, na rogu ulic Forest I Du- 
bois. Tłuszczem przesiąknięty 
budynek w mgnieniu oka za- 
mienil się w morze płomieni 
I zanim straż pożarna tako- 
we opanowała,  wyrządziły 
szkody na kilkadziesiąt tysię- 
cy dolarów. 

* St. Paul, Minn, — Li- 
czba Polaków w tutejszem se- 
minaryum podniosła się w 
tym roku do cyfry 13tu, a 
mianowicie na kursie fitozcfi- 
cznym 7, na kursie teclogi- 
czaym 6, między nimi jeden 
dyakon A. Szczukowski, któ- 
ry prawdopodobnie przy koń- 
cu tego miesiąca otrzyma 
święcenia kapłańskie. 


* Milwaukee, Wis. — Jan 
Polaczek zam. pn. 832 Win- 
nebago ul., został najechany 
przez tramwaj elektryczny na 
Jej i Chestnut ulicy i prawie 
na miejscu zabity. 

Początkowo nie można go 
było poznać i nie wiedzłano 
jego nazwiska, aż motorowy 
i konduktor poznali w nim 
Polaczka. Nieszczęśliwy pra- 
cował u Berger Bedding Co. 


i „SAY rano szedł do ro 


boty spotkało go to nieszczę- 
ście. 

Zwłoki zabrano do kostnl- 
cy, gdzie słę odbędzie śledz- 
two sądowe. 


* Buffalo, N. Y. — Pewien 
Polak usłyszawszy, Że z ban- 
ku Fidelity Trust Co. wycią- 
gają depozytorzy pieniądze z 
obawy bankructwa, udał się 
do swego banku i żażądał 
złożonego przez siebie depo- 
zytu. Chętnie mu go wyda- 
no, a ponieważ nie umiał zli- 
czyć sumy $900, oddał je ja- 
kiemuś nieznajomemu do prze- 
liczenia. Ten oddał mu tylko 
$400 a $509 zatrzymał sobie, 
Rozumie się, że policya nie 
może dociec prawdy w tej 
sprawie | Polak poczyna na- 
bierać rozumu | przyzuaje, iż 
popełałł ogromne głupstwo. 

Sprawdziło się przysłowie, 
że "mądry Polak poszkodzie”. 


* Buffalo, N. Y. — Kolej 
żelazna zabiła tu Jakóba O. 
koniewskiego. 


* Perham, Minna. — Mie- 
sląc temu przybył na tutejsze 
polskie probostwo ks. Szcze- 
pan Urbański z Holdiagford, 
Minn., i zaraz zajął się tu bu- 
dową szkoły polskiej. Parę- 
set dolarów na ten cel zebrał, 
objeżdżając po kolekcie. Bu- 
dowa szkoły rozpoczale się 
jeszcze w tym miesiącu. 


* Cleveland, O. — Ale- 
ksander Skałecki, który od 
kilku lat pełnił służbę podofi- 
cera przy straży ogniowej na 
stacył nr. 16 tak nieszczęśli- 
wie spadł z wozu, pędzącego 
do ognia, iż rozbił sobie czasz- 
kę. Lekarze wątpią czy zdo- 
lają utrzymać go przy życiu. 

* Milwaukee, Wis. — W 
miejscowości Oakwood, 15 
mil stąd, pociąg kolejowy 
wpadł na wóz, w którym je 
chały cztery osoby, Józef Pa- 
wlłcki, Bonzel i Anna Ken- 
ter zostali na mlejscu zabici, 
a Marta Bonzel ze poka- 
leczona. 


PODZIĘKOWANIE 


W imienia Tow Śviawn "Stal. 
la,” chóru XXX Z. $, P. w An, 
niniej szem a«'adamy publicznie jak 
na'serdecznisjsze pod iękowanie 
n*szej szanownej solist*e, pani J. 
F. Amala iej. ozłonkowi hono- 
wenu Z, S. P. w Am, równiaż 
chórom: IX Panien Wands, XIX 
Kurpińskiego, XXII Fr:deryks 
Chopina, za czynny ili zny udział 
w konosrcie chóru “Stella,” w Le- 
mont, Ill. Dsiękujem 7 również al- 
dermanowi, p. J. F. Smalskiemu, 
za zaszczycenie swą orecnością 
koncertu i wygłoszenie mowy na 
cześć Z $. 
zaz ajamiając przes to szer'xa pu- 
bliczność w Lemont o celach i pra- 
oy naszej śpiewaczej dratyny. 

Dziętujemy także innym, wystę- 
pnjąsym w koncercie, azcze” ólniej 
generalnem ı dyrygentowi, A. Mał- 
łek, oraz dyrygentom poszozegól- 
nych chó'ów, które brały udział w 
koncercie. Szanow nej pannie, Kon- 
stancyi Polaski, z South Chicago, 


dziękujemy z3 wygłoszenie dekla- 


maori. 
Bracia i Siostry po Lutni oraz 
Szanowni goście! Przybyciem 


awojem na konuert do Lemont, 
Ills, zaznaczyliście nietylko aw% 
solidarność i miłość dla śpiewu 
polekiego, lecz i podnieśliście imię 
polskie i narodowość naszą w po- 
śród obywateli w Lemont. 


Miasto nasze do tego czasu nie 


miało tego Rzcześcia podziwiać 
muzykę polską. Kono'rtem tym 
dowiedliśmy, jakim narodem są 


Polacy. Za co cześć tym. którzy 
przyczynili się do sławy Polaków 
w Lemont, Ill., w dnia 37 b. m. 
Z szacunkiem, 
Jan Powalisz, Tomasz Budnik, 
F. Pawłowski, Komitet, 


Jeżeli cierpicie na nerki, albo wątro- 
bę, postarajcie się o Dra Sybas Lek 
Żołądkowy, najlepsze lekarstwo na po- 
dobne choroby, Do nabycia u J. L. 
Smith, 212 W. Division st, Chicago. 


Rycina ta przedstawia jeden z dwudziestu czterech widoków z życia Pana Jezusa, należą- 
cych do stereoskopu, o którym osobne ogłoszenie znajdziecie na stronicy pierwszej. 


P. w Am. i lutnistów, 


AMERYKA 


Ostatnie chwile Czołgosza. 

AUBURN, N. Y. 24 paź- 
dziernika, — Leon F. Czołgosz, 
morderca prezydenta McKin- 
ley'a, trapłony zapewne wy- 
rzutami sumienia i obawą zbli- 
żającej się chwili śmierci, za- 
żądał widzenia się z kapłanem 
katolickim. Żądaniu jego za- 
dosyć uczyniono. Odwiedził 
go ks. Teofil Szadziński, pro- 
boszcz kościoła św. Stanisława 
w Rochester. Odwiedziny 
trwały blisko godzinę, lecz 
nie odniosły zadowalniającego 
skutku. 

Ks. Szadzińskiego wpu- 
szczono do celi Czołgosza. 
Rozmawiali po polsku z sobą, 
Czołgosz powiedzłał, że jest 
chrzczony w katolickim ko- 
ściele w Detroit w polskiej 
parafil. Kościół i zasady reli- 
gijne opuścił zaraz w zaraniu 
swej młodości. Stracił wiarę 
I stał się zwolennikiem socy- 
alizmu a następnieanarchizmu. 
Kaplan nakazał mu wyrzec 
się tych zgubnych zasad | 
powrócić na łono wiary pier 
wszych dni swoich, bo inaczej 
nie otrzyma pociech religij- 
nych. Czołgosz miał odpo- 
wiedzieć, że tego nie uczyni, 
gdyż to już za późno. 

Po tych niefortunnych od- 
wiedzinach ks. Szadziński po- 
wrócił do Rochester, gdzie 
go zaraz opadli reporterzy 
rozlicznych gazet. Tym kapłan 
radził, aby nad tą sprawą nie 
rozpisywano się wiele — bo 


ioni mogliby pozazdrościć mu | 
tej smutnej sławy. O religij- | 
nym | moralnym stanie ska- | 


zańca nie rzekł ani słowa — 
— jest to sekretem jego po 
wołania. Nadmienił tylko, że 
jest on zatwardziałym i nie- 
poprawnym, a zatem nawró- 
cenie jego jest wątpliwe. 
Wesele z przeszkodami. 

MARINETTE, Wis., 24paź- 
dzlernika. — Szesnaście osób 
dobrze tu znanych znajduje 
się w areszcie za napaść na 
podeszłe w leciech świeżo za- 
warte małżeństwo. Ożenił się 
tu podeszły w _ latach 
August Brehn. W około jego 
domu zebrał slę tłum obywa- 
teli I koniecznie domagał się 
piwa lub pleniędzy na piwo. 
Brehn nie chclał dać ani je- 
duego ani drugiego. A gdy 
natręci nie ustępowali dał do 
nich ognła. To tak wzburzyło 
zebranych, że formalnie przy- 
puścili atak do domu. Padlo 
kilkanaście strzałów, Oblę- 
żenie trwało przez dwie go- 
dziny. Policya rozegnała tłumy 
| uwięziła winnych a pomiędzy 
tymi znajdują się wybitni oby- 
watele miasta. 

Umarł ze strachu. 

WABASH, Ind., 24 paź- 
dziernika. — John Dye za- 
możny obywatel posładający 
tysiąc akrów złemi w Fensyl- 
wanii umarł wczoraj z prze 
strachu. W ostatnich mie- 
siącach otrzymał on kilka- 
naście anonimowych listów 
grożących mu porwaniem i 
innemi zniewagami w celu 
okupu. Obawa o swe życie 
tak wstrząsnęła organizmem 
starca, że począł widocznie 
słabnąć I umarł po paru ty- 
godniach. 

Obłąkany. 

NEW YORK, 24 paździer- 
nika. W więzieniu policyjnem 
zamknięto wczoraj waryata, 
który plecieniesłychane rzeczy. 
Jest nim 18 letni młodzieniec, 
który twierdzi, że "jest zesłany 
na ziemię od Boga, aby został 
prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych zabiwszy poprzednio 
Roosevelta. Wczoraj zjadł 
obład z Panem Bogiem, który 
śledzi każdy jego krok.” 
Widocznie nieszczęśliwy ten 
młodzieniec uciekł z jakiego 
domu obłąkanych. Raz chce 
odjeżdżać do Pana Boga, to 
znowu zabić prezydenta Roose- 
velta. Sam nie wie biedak 
jak się nazywa. 


Chmary owadów. 


MILWAUKEE, Wis., 24 
października. — Gród śmie- 
tankowy nawiedziły wczoraj 
chmary owadów maleńkich 
jak piasek. Było ich nieprze- 
liczone miliony ku wielkiemu 
utrapieniu przechodniów i 
koni, którym maleńkie stwo- 
rzonka wpadały w oczy. Było 
ich tak wiele, że poprostu 
nieraz zaciemnłały horyzont. 


Podobnych gości mamy rok 
rocznie w Milwaukee. Zkąd 
się biorą owady niewiadomo. 
I nietylko. nasze miasto cie- 
szyło się podobną wizytą. Jak 
telegramy donoszą podobne 
chmary owadów pojawiły się 
prawie we wszystkich mia- 
stach na zachodniem wy- 
brzeżu jeziora Michigan. Nad 
wieczorem owady zniknęły 
jakby powpadywały w ziemię. 
Pożary hotelów. 
OMAHA, Nebr., 25 paź- 
dziernika. Zgorzał tu wczoraj 
zupełnie Central hotel. Straty 
wynoszą $35.000. Goście 
prawie nic nie uratowali ze 
swoich rzeczy. Niektórzy, co 
już spali, zaledwie z życiem 
uszli. Ogień powstał z nie- 
wladomej przyczyny Í w jednej 
chwili ogarnął cały budynek. 
Gdy straż pożarna nadbiegła 
o ocaleniu budynku i mowy 
już nie było. Poprzestano na 
ograniczeniu ognia. 


FRENCH LICK, Ind., 25 
października, W letnim 
hotelu tutejszy.n wczoraj rano 
wybuchł pożar. W hotelu 
znajdowało slę 300 gości. 
Zdawało słę, że cały budynek 
spłonie. Straży pożarnej udało 
się jednak stłumić płomienie 
zanim przedostały się na ze- 
wnątrz. Goście uchodzili w po- 
płochu. Szczęściem obeszło 
się bez wypadków. Strata 
wynosi $12,000. 


MENAS 44A, Wis., 25 paź: 
dziernika, Hotel Narodowy 
stal słę zeszłej nocy pastwą 
pożaru. Straty wynoszą 25 
tysięcy dolarów, 

Z grodu amietankowego. 

MILWAUKEE, -Wis, 25 
października. Prezydent 
A. J. Earling kolei Milwaukee 
i St Paul, odbył wczoraj 
ścisłą inspekcyę warsztatów 
kolejowych w towarzystwie 
jeneralnego manażera i wielu 
Innych urzędników. Warsztaty 
te w West Milwaukee są za 
szczupłe dla obecaych potrzeb 
kolei l prawdopodobnie 
wkrótce zostaną zoacznie po- 
większone. Naturalnie po zwię- 
kszeniu warsztatów odpowie- 
dnio zostanie zwiększona liczba 
robotników. _ Administracya 
kolei Milwaukee & St. Paul 
nosi się z zamiarem wybudo- 
wanła tu w Milwaukee kilka 
nowych magazynów. Nie- 
dawno temu pobudowany spe- 
cyalny magazyn do przecho- 
wywania owoców okazał się 
bardzo praktycznym. Zwłę- 
kszający się cłągle ruch kole 
jowy poniekąd zmusza kom- 
panie do odpowiedniego po- 
większenia całego interesu. 

Ożenił się stary z młodą. 

KOKOMO, Ind., 25 paź 
dziernika. — Ogólne zacie- 
kawienie wywołał tu ślub Mil- 
tona Garrigus,  70-letniego 
Starca z młodzłutką, bo za 
ledwie 17 włosen liczącą panną 
Maryą Thomas. Związek ten 
przyszedł do skutku pomimo 
ostrej opozycyi krewnych zobu 
stron. Po sześciomiesięcznem 
romansowaniu młoda panna 
jak powój przytoliła się do 
zgłodniałej tyczki. "Kiedy 
jeździć to już sanną, kiedy 
szaleć to za panną,” 


Niedobór z wystawy. 

BUFFALO, N. Y., 25 paź- 
dziernika. — Na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego wy- 
stawy  wszech-amerykańskiej 
oblłczono jaki będzie dochód 
lub niedobór z wystawy ił 
przekonano się, że niedobór 
wynosi dotąd $4,100,000. Spo- 
dzłewają się jednakże po osta- 
tecznem obliczeniu i spraw- 
dzeniu ksłąg po zamknięciu 
wystawy, które nastąpi w so 
botę dnła 2 listopada, nie- 
dobór powyższy będzie co- 
kolwiek mnlejszy. 


Straszny pożar. 

PHILADELPHIA, Pa., 25 
października. Straszny 
pożar, jaki powstał wskutek 
eksplozył gazoliny w głównej 
dzielnicy miasta w gpiętrowym 
budynku pn. 1219-1221 Market 
ulicy, stał sę przyczyną śmierci 
przeszło 20 oSÓ3, a znacznie 
większa część odniosła mniej 
lub więcej niebezpieczne pora- 
nienia I popalenia. 

Skład mebli, w którym 
powstał pożar był zajętym 
przez firmę Hunt, Wilkinson 
& Co. W składzie było za 
trudnionych 320 osób tak 
mężczyzn jako też kobiet i 
dzieci. Skoro zobaczonoogień, 


jaki się rozszerzał z zastra- 
szającą szybkością podniecany 
gazoliną i szybko obejmował 
jedno piętro po drugiem. Znaj- 
dujący się tamże robotnicy 
zaczęli w dzikim popłochu 
cisnąć się na elewatory i 
schody, aby uciekać na dół, 
ale dym i płomienie, jakie 
w okamgnieniu objęły dolne 
piętra, odcięły ratującym się 
ucłeczkę. 

Nim straż ogniowa zdołała 
przybyć na miejsce pożaru, 
cały prawie budynek znaj- 
dował się w ogniu i ze wszy- 
stkich okien buchał już dym, 
a nłeszczęśliwi ludzie wyska- 
kiwali oknami na ulice lub 
zabłądziwszy wśród dymu, 
wyziewali ducha w płonącym 
budynku. 

Wyskakujący z okien, po- 
paleni i osmoleni dymem, 
spadywali na chodniki na pół 
nieżywi, łamiąc nogi, ręce ł 
karki lub rozbijając głowy. 
Jednakobiętazeskakując zosta- 
tniego piętra, zawisła na drucie 
telegraficznym I została bucha- 
jącym płomieniem z okien 
formalnie zwęglona. 

Krzyk i wołania o ratunek 
uczyniły miejsce pożaru istnem 
piekłem na ziemi, nie dajązem 
się opisać plórem. 

Liczna straż ogniowa nie 
mogła opanować rozszalałego 
żywiołu przez kilka godzin 
pomimo nadludzkich wysiłków. 


Budynki sąsiednie zostaly 
również częściowo uszkodzone. 
Kilku strażaków zostało 


również pokaleczonych przy 
ratowaniu ludzi | gaszeniu 
ognia. 

Ogólne straty obliczają na 
$1,000.0C0. 


Niesłychane powodzenie. 
INDIANAPOLIS, isg., 
października. — Dnia 4 lutego, 
1901 roku, zorganizowano 
tutaj bank pod nazwą "*Ame- 
rican National Bank of Indiana- 
polis,” który zrobił niesłychane 
postępy w krótkim bardzo 

czasie. 

Według urzędowego sprawo- 
zdania kasyera bank ten wzra 
stał następująco: 4 lutego 
otworzono bank; 5 lutego 
wpłynęło $366 371 75; 24 kwie- 
tnia było w banku $909 145.38; 
15 lipca $1,213 225.03; a 30 
września $1,995 923 72. Piękny 
to interes i niesłychany, zro- 
biony w 9 miesiącach. 


Straszna katastrofa. 

DES MOINES, Ia, 25 
października. — Pocląg pasa- 
żerski Council Bluff; & Kansas 
City, na torze kolel Chicago, 
Burlington & Kansas City, 
spadł nagle z 40 stopowego 
nasypu w dół i wszystkie 
wagony wraz z lokomotywą 
zostały zgruchotane. Nieszczę- 
ście to nastąpiło wczoraj o go- 
dzinie 1ej popołudniu o dwie 
mile na wschód od miasteczka 
Exaline. 

Na pocłągu znajdowało się 
45 pasażerów I prawie wszyscy 
zostali pokaleczeni, a pięciu 
niezawodnie umrze. Na miejsce 
nieszczęścia wysłano pociąg 
ratunkowy. 

Następca Czołgosza. 


NEW YOK, 25 paździer- 
nika. — W więzieniu w Mount 
Vernon osadzono 18-letniego 
młodzieńca, który poprzysiągł 
pójść w ślady Czołgosza i 
zamordować obecnego prezy- 
denta. Młodzieniec ten wzbrania 
się podać swego nazwiska, 
zdołano się jednak dowłedzieć, 
że pracował na farmie nie- 
daleko od Barrington, Mass. 

Btraszna oksplozya. 

WILKESBARRE, Pa,, 27 
października. — W kopalni 
węgla w miejscowości Butten- 
wood, wydarzyło się straszne 
nieszczęście przedwczoraj po 
poludniu. Pięć osób zostało 
na miejscu zabitych a dziewięć 
odniosło straszne pokalecze 
nia. Wskutek nieostrożności 
jednego z robotników pol 
skich, w kopalni węgla nale 


żącej do Parish Coal Co. 
nastąpiła silna  eksplozya. 
Otworzył on swą lampę 


przyczem zapaliły się nagro- 
madzone gazy. Na pierwszy 
huk eksplozył pospłeszyli na 
miejsce foreman, inspektor I 
inni robotnicy. Wkrótce na- 
stąpiła druga silniejsza i wstrzą- 
snęła całą kopalnię. Niektóre 
ciała zabitych zostały poszar: 
pane w drobne kawałki. 
Między zabitymi znaleziono 
zwłoki dwóch Polaków: Jana 


` 


pž4đa. 


GAGENTA POLSKA 


Zlelińskiego i Michała Pola- 
sklego. Z pomiędzy rannych 
kilku także znajduje się w kry- 
tycznym stanie. 


Ostrożnie z bronią. 

WAUSAU, Wis., 27 paź- 
dzłernika. — Ida Andrzeska, 
19-letnia panna, została na 
miejscu zabita w miejscowości 
Parchenłlle, Stała ona przed 
domem z J. Schamberger 
20 letnim swoim narzeczonym. 
Schamberger powracał z polo 
wania i w ręku trzymał nabitą 
fuzyę. Powiada on, że An- 
drzeska uderzyła po fuzyl ka- 
wałkłem drzewa i to spowo 
dowało fatalny wypadek. 
Młoda dziewczyna padła na 
miejscu. Strzal roztrzaskał jej 
głowę. Po tym wypadku 
Schamberger oddał słę w ręce 
policyi — zatrzymano go we 
więzieniu. O ile wiadomo 
pomiędzy kochankami nie było 
żadnego nieporozumienia. 


Sampson a Bchley. 

WASHINGTON, 27 paź- 
dziernika. — Po przesłuchaniu 
świadków co do bitwy pod 
Santiago,sąd honorowy wezwał 
Schleya, aby sam zeznał, jak 
się rzecz ma w całości. Po 
odebranłu od niego przysięgi 
przez prezesa sądu, admirała 
Dewey, Schley opowiadał 
przebieg całej kampanii z po- 
wagą I spokojem, nie napa 
dając ani nie ubliżając naj: 
mniejszem słówkiem admira 
łowi Sampson, przez co okazał 
niesłychany takt żołnierza ł 
prawdziwego bohatera, który 
nie szczyci się ze swego zwy- 
cłęstwa, ale uważa czyn swój 
za obowiązek, jaki spełnić 
powinien każdy uczciwy żoł- 
nierz, gdy tego ojczyzna za- 


Straszne rozruchy. 


NEW ORLEANS, 28 pa- 
ździernika. — 31 murzynów i 
trzech białych zostało zabil 
tych wskutek zaburzeń raso 
wych w Balltown, Washing- 
ton Parish. 

Jest ogólne mniemanie, że 
przyjdzie do krwawszych je- 
Szcze zaburzeń, Kobłety ucie- 
kają z domów szukając schro- 
nienia w okolicy, 

Gubernator wysłał wojsko 
na miejsce rozruchów. 

Biali wieszają murzynów i 
palą na stosach. Murzyni gro- 
madzą się w okolicy i szy- 
kują się do rzezi błałych. 


Drobne wiadomośc 
krajowe. 


— J. Pierpont Morgan, zna 
ny milioner, zakupił w Pary- 
żu słynny i nadzwyczaj cen- 
ny obraz pędzla Rafaela, zna- 
ny jako Colonna Madonna. 


— W pobliżu Winona, Minn. 
Herman Schultz odkrył po- 
kład srebra i miedzi. 


— Lee Schaffer w Keno- 
sha, Wis., padł I skonał w 
szynku ze szklanką piwa w 
ręku. Przyczyną tak nagłej 
śmierci był atak serca. 

— Z Eugene, Ore., dono- 
szą, że rabusie zatrzymali po- 
spieszny pociąg kolejowy. 
Dzielny klerk ekspresowy od: 
parł ich napad i nle dopuścił 
do wagonu okspresowego. U- 
dali się do wagon pocztowe- 
go ale tam nie znaleźli wiele, 
W ostatku zmusili maszyni- 
stę do odwiezienia ich loko- 
motywą do Judkins Point. Po 
rabuslach nie ma śladu. 

— W Muncie, Ind., pał 


Przeciwnicy jego, którzy | nął sobłe w leb I. Reynolds 
Sadzili, że Schley wystąpi | I sądzono, © "mari. Gdy go 
ostro przeciw Sampsonowi, | chciane ułożyć « uumnłe, o 
osłupłeli  przysłuchując się | tworzył oczy — i ożył. 


mowie jego, która go posta- 
wila wysoko w opinii przeci 
wników. Słusznie też | spra- 
włedliwie należy się Schleyowi 
cześć I uznanie za jego boha- 
terskie zwycięstwo pod San- 
tiago, co mu niebawem przyzna 
sąd honorowy. 


Telegraf bez drutn. 
NEW YORK, 27 paź 
dziernika. — Roblono tu na 


morzu próby z telegrafem bez 
drutu pomysłu Marconiego. 
Depesze przesyłano pomiędzy 
dwoma okrętami, znajdującemi 
się na odległość 150 mil. 
Próby udały stę nadspodzie- 


wanie. 
Znaczny pożar. 


IRON RIVER, Wis., 17 
października, — W dużych 
składach drzewa, należących 
do kompanii Alexander © 
Edgar Lumber Co., powstał 
ogień od iskry z lokomotywy 
i zniszczył znaczne zapasy 
drzewa. Zgorzało około 12 
milionów stóp drzewa. Strata 
wynosi $160 000 i jest pokryta 
ubezpieczeniem. 

Rabunek. 


BEREA, O., 27 paździer- 
nika. — Do składu żelaznego 
Lawrence S. Brightman wdarli 
się złodzieje I rozbiwszy dyna- 
mitem kasę ogniotrwałą, za 
brali w gotówce $100,000. 
Największą stratę poniósł uni- 
wersytet Baldwin, gdyż Bright 
man jest kasyerem i umieścił 
pieniądze w kasie ognio- 
trwałej ojca.  Rabusie nie 
pozostawili po sobie żadnego 
śladu. 

Straszny czyn obłąkanego. 

IRON RIVER, Wis., 27 
października. — Nadeszła tu 
wiadomość z Beechwood, 
miejscowości o 10 mil ztąd 
oddalonej, że Andrzej Isra- 
elson zastrzelił swego teścia, 
teściową, żonę i dzi:cko, a 
podpaliwszy dom, palnął sobie 
w skronie. Sąsledzi powynosili 
trupów z pożaru. Sądzą, że 
Israelson dostał pomieszania 
zmysłów. 

Stracenie Czołgosza. 

AUBURN, N. Y. 28 pa- 
ździernika. — Dziś rano o 
godzinie 7.12 został stracony 
na stołku elektrycznym Le 
on Czołgosz. Zginął za pier- 
wszem uderzeniem prądu ele 
ktrycznego. Po czterech mi- 
nutach skonstatowali dokto 
rzy, że nie ma w nim iskier- 
ki życia. 

Ciało będzie pochowane w 
podwórzu więzienia. O spo- 
wiedzł do ostatniej chwili ani 
słyszeć nie chciał. 


— Podczas polowania na 
zające, William Gross z Clin 
tcn, Wis., przypadkowo wpa- 
kowal cały nabój w glowę 
swego młodszego brata. Nie- 
szczęśliwy skonał na miejscu. 


— W Bostonie, Mass., wy 
jęto warranty na aresztowa- 
nie Swifta i Shmitha, głó 
wnych klerków Marchants Na- 
tional banku, którzy sprzenie- 
wierzyli papiery wartościowe 
na sumę £4800,coo. Papiery te 
później zostały zwrócone, ale 
bank stracił $115,000. 


— W St Paul, Minn., po- 
stanowiono połączyć w jeden 
włelki trust wszystkie fabryki 
w kraju, w których wyrabia- 
ją drzwi i okna do budyn- 
ków. 

— W Kansas City, Nebr., 
aresztowano handlarza bydłem, 
który naciągnął farmerów na 
$15.000. 

— We Williamsburg, N. J. 
zapadło się rusztowanie w 
kościele ewangielickim. 12 o- 
sób zcstało pokaleczonych. 
Pastor Ivie złamał obie nogł. 

— W północnej Dakocie w 
powiecie Ward palą się pre 
rye. Straty wynoszą już obe- 
cnie wiele tysięcy dolarów. 

— W małej mieścinie Mon: 
ticello, Green Co. Wis., pa- 
nuje niezwykłe oburzenie. Mło- 
dy doktor tamtejszy jest o- 
skarżony o zahypnotyzowanie 
pewnej kobiety a później o 
zgwałcenie jej. Oburzona lu- 
dność rzuciła się na nielor- 
tunnego lekarza, który ukrył 
się w budynku pocztowym. 
Policya zapobiegła dalszym 
rozruchom. 


COŚ 0 MUZYCE POLSKIEJ | 


Do redakoyi naszej nadesłano 
nam kilka utworów muzycznych 
jak: Boże coś Polskę, Masur 3go 
Maja, Z dymem Pożarów, Jeszcze 
Polska nie zginęła, Lubraniec Ku- 
jawiak, Krakowiaki Ludowe, Oj 
ten Mazur Czysta bieda, Doduś 
Oberex wszystko na Orkiestrę dętą, 
a także na Orkiestrę rznięts. Oj 
ten Mazur Czysta bieda i nej- 
nowszy utwór p. t.: Znalezione 
Szczęście Wsloe na fo tepian. 
Utwory le dopiero w tych dniach 
opuściły prasę i jako nowość tu 
zamieszczamy, Tem  hardziej że 
takowe wydane są nakładem p. B. 
J. Zalewskiego Dyr. Chórów Śnie- 
wackich i Orkie:try Polskiej w Chi, 
cago, który nie szcrędzi ogromnych 
kosztów, by Muzykę Polską rozpo- 
wszechnić tu w Ameryce, a której 
dotychczas nam brak było, za co 
jako Polak zaałuje na poparcie od 
awych Rodaków. Po obszerniejszy 
kstalog Polskiej Muzyki i Spiewu, 
proszę się zgłosić pod adres niżej 
podany. 

Wyd. Muzyczne B. J. Zalewskiego, 

736, W. 17th str, Chicago, Ill. 


SOLDIER, Pa. 


Szan. R 'dakcyę "Gazety Pol- 
skiej” upraszam o łaskawe zamie- 
azczenie następującej koresponden- 
opi: 

Poświęcenie nowego kościoła od- 
było się w niedzielę 29 paździer- 
nika przy udziale licznie zebranej 
publiczności. Przy ceremonii po- 
„święcenia towarzyszyło biskupowi 
10 księży. 

Nasiępające towarzystwa nale- 
żące do “Unii Polskiej w Ameryce” 
brały czynny udział w uroczystości: 
Tow. bratniej pomocy św. Józefa 
No. 77 z Rathmill, Pa, Tow. bra- 
tniej pomocy św. Józefa No. 64 
z DeLanoey, Pa. i miejscowe tow., 
bratniej pomocy św. Jana Chrzci- 
ciela Na. 16. 

Oprócz wspomnianychtowarzystw 
brały także liczny udział tow. 
Związku Narodowego Polskiego i 
Zjednoczenia. 

Dzień był piękny, to też uro- 
czystość wypadła bardzo dobrze. 
Wszystkim cfiarodawcom ibiorgoym 
udział w tej uroczystości, serdecznie 
dziękujemy i życzymy, aby im to 
Bóg wszystko stokrotnie wynagro- 


dził Z uszanowaniem "Uniata.” 


Rzadka sposobność! 


NABYCIA 


FORTEPIANU 
lub ORGANU 


firmy światowej 


W. W. KIMBALL CO., 


w interesie filialnym p. n. 


824 Milwaukee Avenue 
przy W. Division ul. CHICAGO. 


Chcąc wyrobić i utrwalić renomę na- 
szej nowo otworzonej filii firmy W, W. 
Kimball Co, zaopatrzyliśmy skład ten w 
wielki wybór fortepianów najlepszej 
marki, tak nowych jak t mało używanych 
piano! (self playing piano), samograją- 
cych organ oraz organów pokojowych. 


Ceny na 50 procent zniżone. 


Chcąc, aby Szan. Publiczność Polska 
przekonała się o naszej taniej, a rzadkiej 
ofercie, prosimy o łaskawe odwiedzenie 
nasze] filii, a przekonani jesteśmy, że 
potrafimy zadowolnić Szan. Publiczność 
Polską pod każdym względem, t. j. tak 
pra względem dobroci instrumentu, jak 

w taniości. Poniżej podajemy ceny 
kilku z naszych tanich fortepianów 1 
organów. 

Horace Walter £ Co. (Rosewood) kosz- 

| awa? $350.00 za £120.00. Heinze (używa- 
ny 8 miesiące) oak, kosztował $190.00 

| z3 $12506 Ilglt & Ua, (nowy sampel) 

| kosztował $800.00 za $165.00. Martin 
(s"lnut) "segusnra" gà $25.00. Kimball 
Co. (rosewo:xi) $490.00 ra $225.0:. Bur- 
dett (orgau) $110 za $20.00.  Klniballa 
(S. P.) samogrający organ, kosztował 
$125 za $55. Każdy in-irument przed 
wysyłką jest egzaminowany, nastrojony, 
odczyszczony | gwarartowany. 


Nadzwyczaj iątwe warnaki kupna! 
Ceny niskle! Dogodna wypłata! 


Ofis filialny otwarty dla dogodności 


Sz. Publiczności Polskiej codziennie do | 


Bej, w soboty zaś do godziny 10eji pół 
wieczór. 


W. W. KIMBALL CO. 
M. Rabinoff, Ed. L. Kołakowski. 
Manager. ttapr. Polskiego Dep. 
„Filia: 824 Milwankee Are. 

Przy W. Division ul. CHICAGO. 
OFIS GŁÓWNY: 
237—253 Wabash Ave. 
róg Jackson blrd., CHICAGO, ILL. 
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GEOGRAFIA 
OGOLNA. 


w nowem wydaniu, zastoso- 
wana do' użytku szkół pol- 
skich w Ameryce, ozdobioną 
licznemi rycinami, napisana 
przez prof. Ign. Machniko- 
wskiego, jest do nabycia w 
ksłęgarał W.  Dyniewicza, 
532 Noble st, Chicago, Ili- 


nols, po 350. 


| ON ma 


Książki z nutami do śpiewu i 
grania na fortepian lub orga- 
ny i śpiewniki keścielne, 


Ńplewnik kościelny dla użytku wiermych ze- 
ra? W. Bern. Ruchniewicz. W mocn i 
wie, cena 


Śpiewnik Pieśni Nabośnych zawierający 630 
jako to: Pialmie ppe p Masa Tolia 
ieszpory łacinskie, Pieśni na nroczystości Pafs 
skie. Na ńwiąta Matki Boakiej | Bwiętych Pań- 
skich, Pieńni za Polskę, niemniej pieśni przygo- 
dna, pralmy, suplikacye Itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze ym tytulikiem, cena . be 


Zbiór Pieśni Nabeżnych Katoellekich dla u- 
żytkn kościelnego | do Zawiera: 58 
msze, miesspory, 1102 pieśni u dodatkiam nie- 
EEA lacikakich, jeazcze 4 więcej 
cifakich, 28 piańni za Paleką Obejmo 
| 1100 stronic wielkiego formatu na pi pa- 
| pierze | z wyzłacanemi tytulikami, Działo ta 
| sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawna w półakórek 
w skórkę | wyzłacane brzeg! . . 


Moledye (nuty) do Zbioru Pieśni Nabośnych 
Katolickich dla użytku domowego | kościelnego. 
Ułożone do nia na oryanach i na fo a. 
nia i de śpiewania na cztery głosy . . „89 


Ńplewniezok, zawierający pieśni kościelne s 
ami dla użytku młodzieży olnej ze- 
J. Biedlecki, katechata przy arkola 
Krakowie, cena 


mal: 
brał 
spolitej u áw. Barbary w 

W. Dymiewicz, 589 Noblo at., Chicago, III. 


Jobre | 
Lekarstwo 


jest 
głównym 
warunkiem 
szybkiego 
powrotu 

do 

zdrowia. 


Jeżeli jesteście cho 
rzy na jakąbądź słą- 
hość, to napiszcie za- 
raz do nsa, podając 
dokladny sian swej 
choroby. Adreetjcle: 


| Tie Kufswstis Pharmacy. 


1335-1337 W. Z2ad Street, 


CHICAGO, ILL. 


Każda choroba jest 
uleczalną, jeżell się 
ją leczy w aposób 
właściwy. Korespon- 
dencya prywatne u- 
trzymujemy w naj- 
ścińlejszej tajemnicy. 


| 


A 


Ś 


nie p 


= cen, 


pudełko. Na żądunie poryłamy ten instrument za Fot) 81.00, a 
o! 


STAN LAO. EM. CO.. 29 Beekman SL, P. 0. box LL79 N. V. Dep. 45. 


Ę Najtańszy skład w Sta- 


nach Zjednoczonych. 
Z fabryki do familii jest naszym pla- 
nem interesu. 


Nie kupujcie, zanim nie zobaczycie maazych 
adyż atracicia pieniądze. 
Oprocz instrunientów muzycznych itd. eprze- 


5 dajemy zabawki i gry dla dzieci, elektrczna wynalazki | tyriące artykułów 
domowe Wazyatko bardza taala g 

oba. Każdy kostumer dortaje ładny prezent. Kio 
bierze sobie prezent za lQc.; za $i“ prezent za $1.00 itd. 10 procent z raku- 


Oddajemy pien'ądze, jeżci! rię towar 
kupi 7a $1 00, wy- 


Rozweselcie awój dom Przyrządcm 


imatrumentem muryczzym dla do- 
č moża, a nawet dz ecko. 


encl zarabiają dobrze. 


(H) 


[FARM 


krowym klonem, brzozą, wiązem, cedrem itd., a tu i ówdzie znaj- 
duje się też i drzewo sosnowe. Drzewo to jest stojące, nigdy mie 


cięte i warte jest prawie więcej 


Grunt ten należy do kompanii kolei żelaznej “Chicago & North- 
western,” od której mamy agenturę dla Polaków. 

Ziemia jest bardzo urodzajna—czarnoziem ze spodem gliny— 
woda zdrowa i czysta, pełno jest źródeł, okolica naokoło zamie- 
szkała, granicząca z wielkiemi polskiemi koloniami w powiatach 
Oconto, Langladge, Shawano i Marinette, 

Nie jest to grunt z drzewem wyciętem, jak się rzecz ma wszę- 
dzie indziej w całym Wisconsin. Grunt ten jest jedynym wię- 
kszym obszarem z drzewem niewyciętem, tak że osadnik może 
z drzewa zarobić sobie na utrzymanie familii, grunt wypłacić i bu- 
Potrzeba tylko szczerej pracy 1 ochoty, a 


dynki sobie wystawić. Ą 
praca ta sama się wynagrodzi. 


Grunt ten leży w pobliżu miasteczek na Abt a do naj- 
o 


bliższego miasteczka kolejowego 


gruntu jest od 8 do 15 dolarów za akier. a kto nie może zapłacić 
od razu, może dostać na wypłatę, wpłacając Ą gotówką, a resztę 


na 3 lata. Ziemia ta należy do 
& Northwestern Ry Co. i tytuł 


Co wtorek mamy ekskursye z Chicago. Cena biletu z Chicago 
do tej kolonii i napowrót kosztuje $8.14. Nowa ta kolonia nazy- 


i r wa 
KAZIMIERZ [Casimir]. 
ny za darmo. Naokoło są różne osady i miasteczka, w których są 
tartaki, tak że osadnik może drzewo spieniężyć tak łatwo jak zboże. 

Kto chce zatem kupić sobie gruntu z drzewem niewyciętem, 
na którem może się łatwo dorobić i byt rodzinie zapewnić z po- 


wa się 
ściół i 


mocą jedynie szczerej 1 ochoczej 


grunt obejrzy. Inni sprzedają grunta z przeciętym lasem po tych 
samych cenach. Tutaj w kolonii KAZIMIERA (Casimir) osa- 


dnik nietyłko może się osiedlić 


wszelki dług drzewem, jaki zaciągnął na zakupno gruntu i KE 
Po dalsze informacye należy się zgłaszać do: 


C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Avenue, 
Agentura gruntów kolei żelaznej “Chicago & Northwestern Ry. Co.” 


aja 


spodarzyć się należycie. 


w urodzajnej 
okolicy stanu 
WISCONSIN. 


100,000 Akrów Gruntu b:tazo urodzajnego, poroste- 


W narożniku powiatu 
Forest, przy granicy po- 
wiatów Langlade i Ocon- 
to mamy na sprzedaż 


o twardem drzewem, jak: cu- 


jak cena gruntu z tem drzewem. 


Padus jest tyl wie mile. Cena 


kompanii kolei żelaznej Chicago 
własności jest czysty. 


Grun na polski ko- 
szkół jest wyznaczo= 
pracy, ten niechaj przyjedzie i ten 


na żyznym gruncie, ale spłacić 


Chicago, III., 


, 
ad 


GAZETA POLSKA. 


Jeżeli cierp'cie na neuralgię, 
która często ludziom doku 
cza, to chcąc się jei pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u 
żyć "Opłatków Kuflewskiego 
na neuralgię”, a zniknie jak- 
by ręką odjął. Pudełko 25c. 
Adres: The Kufłewskł's Phar- 
macy. 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, III, x 


Książki 
Polsko-Łacińskie. 


Tak bardzo pożądane 
książki R ge 
skie dla wyższych od- 

działów w szkołach 
porka, są już na u- 
ończeniu. 


ZWIĘZŁA GRAMATYKA języka 
łacińskiego dla klasy I-ej i Il-ej 
przez dr. Z. Samolewicza, 84 stro- 
mic w mocnej oprawie po 


ĆWICZENIA ŁACIŃSKIE dla kla- 

7 I-ej, zastosowane do Zwięzłej 

ramatyki, przez dr. Z. Samolewi- 
cza, 74 stronic Í 


APIS WYRAZÓW, używanych w 
Owiczeniach Łacińskich dla klasy 
I-ej przez dr. Z. Samolewicza, 86 
stronic; obie w mocnej oprawie 50c 


GRAMATYKA ŁACIŃSKA zasto- 
sowana do użytku szkół gimna- 
zyalnych | realnych przez prof, 

A. Jerzykowskiego, 800 stronic, 
w mocnej oprawie po $1.20 


W. DYNIEWICZ. 


Geldzier, Rodgers & Frelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 220 
Chamber of Commerce Building, 


Róg LaSalle i Washington ul., 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8100. 


Louisville & Nashville 


taj WIELKA CENTRALNO PO- 
Marroad zonr tom soLEjowa 


BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


są na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
Gonera) Passenger Agent, 
Louist, Ky. 
Poślijcie awój adres du; 
R. J. WEMYSS$, 
Aensra| Immigration and Industria! Agent, 
Louisoilu, Ky. 
A on wam przyśle darmo, 
MAPY, ILUSTROWANE PAMYLETY, oraa 
OBNNIK GRUNTOW ! FARM w STANACH 
Kentucky, Teunessee, 
Alabama, Mississippi 
i Florida, 


300 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOBÓW. 


Trais łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z gło 

w krótkim czasie. W miej- 
Boe starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofis 256 Grand st, W ms.) 
Po szczegóły piszcie załączając 2c zna- 
czek pocztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Eta. W Box 104, Brooklyn-New York. 


M. PACOSA 


deatarezn ndreaów dziewcząt | chłopeów, 
pragnących rozpocząć kareapozdencyę 
pa 94 centów za adres, 

Sprzedaje lakże pieczątki gnmowe, pieczęcie, 
EL ARENA , atrament, GLI itp. a: 
misty. Pieniądze przesyłać można przez Mo- 
Lej er, w liścia regintrowanym, lub w zna- 
eakach pocztowych. Adres: 


M. PACONA, 
Rox 1070, Chicopee, Mass. 


PPZEZTZZIŁ 


MAILE sg, 


A 
) 


Jeżeli sobie życzycie kupić do- 
brą harmonię, to nie kupujcie od 
byle kogo, ale odemnie prosto. 

Moje harmonie są najlepsze na 
świecie, lepszych harmonij niema 
nad moje.. 

Wszystkie moje harmonie przy- 
jemnie, lekko i głośno grają, są 
średniego rozmiaru, a wszystkie ro- 
żki mocno okute. 

Podaję tu opis i ceny tych 
harmonij: > 


No. 1 ma 2 rządy głosów 2 klacze $34.45 
No. 2 ma 9 rzędy głosów 3 klucze 2.75 
Na. 8 ma £ rzędy głosów 3 klucze 3.63 
No. 4 ma 3 rzędy głosów 2 klucze 4.5 
No. 5 ma 3 rzędy głosów 2 klucze 5.50 
No. 8 ma 3 rzędy głogów 8 klacze 3.50 
Ro. 7 ma 8 rzędy głosów 3 klucze 4.75 
No. 8 ma 3 rzędy głosów 3 klncze 6.75 
No. 9 ma 8 rzędy gł. stalowych 3 kl. 4.00 
No. 10 ma 4 rzędy głosów 4 klucze 7.00 
No. 11 ma 4 rzędy pł. 4 k]. połtonówka 6.50 


Obstalunbi z pieniędzmi należy 
przysyłać pod adresem: 
S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


Giermek Ksiażęcy. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIII WIEKU 


przez Zuzannę Morawską. 


(Ciąg dalszy). 


Zamiast więc do Sieciechowa ruszyl 
pod Płock, zbierając po drodze rycer- 
stwo, aby wystąpić przeciw Krzyżakom. 

Ci jednak nie myśleli staczać walki, 
umieli oni podstępem zagarniać ziemie 


i na nich swoje gospodarstwo zakładać. 


Oprócz więc nadanej im ziemi Michałow- 
skiej, zagarnęli Dobrzyńską, rozsiadając 
się tuż pod Płockiem. $ 

Zarówno zaś byli oni dlań niebezpie- 
czni na polu walki recznej, jak w prze- 
biegach i chytrości; albowiem w doku- 
mentach i nadaniach Konrad nie znają- 
cy się na prawie, w wielu razach nie do- 
patrzył i nie oznaczył granic, które oni 
dowolnie sobie zakreślali. 

W dodatku książe mazowiecki przy 
burzliwym swoim charakterze, po uśmier- 
ceniu dzielnego oddanego sobie wojewo- 
dy Krystyna, nie miał nikogo prócz Bar- 
tosza, wojewody płockiego, którego po- 
słał na odparcie Świętopełka od ziem za- 
chodnich. Zresztą trzeba było teraz gło- 
wy, któraby mu dopomogła w działaniach 
prawniczych. Mógł tylko rachować na 
Klemensa z Ruszczy, biskupa płockiego, 
który po spaleniu się stolicy, przeniósł 
się do Pułtuska. Umyślił więc dla pręd- 
kiego załatwienia sprawy, sam do niego 
jechać, a jednocześnie wysłał po znane- 
go nam już Macieja, opata Benedykty- 
nów, aby i ten również do Pułtuska na 
naradę przybył. 

Obydwaj oni znani byli z roztropno- 
ści w radzie, znajomości prawa, doskona- 
łej łaciny, jakoteż i języka niemieckiego. 
którym się mogli łatwiej z zakonem po- 
rozumieć. W nich też jedyną nadzieję 
Konrad pokładał, że mu pomogą do wy- 
rwania ziem z gardzieli Krzyżaków. 

Tymczasem otrzymał wieść, że księ- 
żna wraz z synem w dzień odpustu, dzi- 
wnym jakimś sposobem z więzienia zni- 
kła. Celę bowiem znaleziono zamkniętą, 
szaty które uwięzieni nosili pozostawione, 
krata w oknie nie naruszona, więźniów 
jednak nie było. 

Opat zaś składał się niemocą, o któ- 
rą go ten wypadek przyprawił. Przepra- 
szał, lecz przybyć nie obiecywał. 

— Och, niech go tylko w swoje ręce 
dostanę! — wrzeszczał Konrad, zgrzyta- 
jąc zębami. 

— Poślę, każe zburzyć to gniazdo 
zdrady, -a klechę wraz z całym klaszto- 
rem wrzucić w ogień. 

Klemens z Ruszczy załamał dłonie. 

— Nie boicież się książe, kary Bo- 
żej! 

— Nowemi zbrodniami chcecie kalać 
dłonie? Ażalić te najazdy na waszą zie- 
mię nie-są karą niebios za uwięzienie 
bratanka! Krzywda  uczyniona wdowie 
a sierocie, woła o pomstę do Pana, a tę 
krzywdę nowemi grzechy chcecie jeszcze 
pomnażać! 

Konrad burzył się, chwilami miał 
ochotę rzucić się na przemawiającego doń 
biskupa, że mu zaś jego rada była potrze- 
bna, uciekł więc, zaciskając pięści i zgrzy- 
tając zębami. 

Potrzebna mu też była rada i pomoc 
Henryka Brodatego, słał więc zaraz za 
nim z wieścią, że nie mógł dopełnić przy- 
rzeczonej umowy, co do wypuszczenia bra- 
tanka, bo ten sam się już uwolnił. Nie 
omieszkał też dodać, że stronnicy Bolka 
zniszczyli mu Mazowsze, przy pomocy 
giermka Gosława. 

Mówił to tylko dla zyskania sobie 
większej w księciu szląskim przyjaźni, 
bo jak wiemy ziemie jego zostały od Ma- 
łopolan nie tknięte. 

Przypomniawszy sobie jednak Gosła- 
wa zawołał: 

— Nikt inny, tylko ten ezorci syn 
znowu mi się wmięszał! 

I zaraz krzyknął: 

— Wołać mi Gozdy, gdzie on się ukry- 
wa! pasy z niego zedrę, miał w garści, 
a puścił go żywym! 

Ale Grozdy, ani w orszaku księcia, ani 
nigdzie nie było. 

Wpadłszy raz w niełaskę Konrada, 
wiedział, że nie ma czego czekać; zrobił 
więc to, co i wielu innych. Sprzedał, czy 
wypuścił swą ziemię, a sam poszedł szu 
kać szczęścia na dworze innego księcia. 

Nie powodziło się więc pod każdym 
względem księciu mazowieckiemu, nie 
miał nawet na kim wywrzeć swej złości. 


Obiecywał sobie jednak, że jak tylko 
ze Świętopełkiem, a Krzyżakami się upo- 
ra, zaraz pociągnie na Kraków, aby po- 
szukiwać na bratanku szkód swych mnie- 
manych, podczas jego ucieczki zrządzo- 
nych. 

— Po dobroci, czy walką, swego nie 
daruję! — myślał sobie. 

— Wszak w jesieni mamy się na 
Wawel zjechać z Szlązakiem, muszą mi 
moje krzywdy wrócić! 

Lecz z Krzyżakami ugoda szła bar- 
dzo opornie. 

Mistrz ich Herman Salza, wybudo- 
wawszy warowny zamek w Malborgu, ja- 
kiego jeszcze nad Wisłą nie widziano, 
wyjechał do Rzymu, dla załatwienia spraw 
zakonu. 

Zastępcy jego układali się, iż w ża- 
dne układy bez mistrza wchodzić nie mo- 
gą, a tymczasem gospodarowali w zie- 
miach zajętych po swojemu. 

Konrad więc, nie chcąc utracić zna- 
cznej części swego dziedzictwa, musiał 
siedzieć na Mazowszu i na zjazd umówio- 
ny z Henrykiem, nie pojechał. 

Bolko zaś bez przeszkody wraz z mat- 
ką, dostał się do Krakowa. 

Do dziatwy Gnusowej przyłączyło się 
po drodze dużo młodzieży, wyrostków pra- 
wie. 

Ojcowie chętnie to zezwalali, mówiąc: 

— Młody książe, niech ma orszak 
według swego wieku; gdy razem wzro- 
sną, to się i lepiej zrozumieją. 

Że zaś wiedziano, iż Bolko i jego 
matka w przebraniu wieśniaczem odby- 
wają drogę, miasto Kraków wysłało im 
w darze wspaniałe szaty, a inne miasta 
dla dworu przyodziewek złożyły. 

Bolko mając przy sobie ulubionego 
Boisława i ojeowskiego giermka, którzy 
mu dodawali otuchy, ośmielał się coraz 
więcej. 

— Przy waszej pomocy odzyskam 
księstwo, przy waszej pomocy też i rzą- 
dzić będę! — powtarzał. 

W ich otoczeniu i w otoczeniu dzia- 
twy Gnusowej stanął u bram miasta. 

I znowu uderzono w dzwony. 

Hirt, budując sobie nadzieje na rzą- 
dach małopolskiego księcia, jak niedawno 
służył Konradowi, tak teraz z usłużno- 
ścią podawał przybyłemu, chleb i sól, oraz 
klucze od bram miasta. 

Przed kościołem zaś św. Wojciecha, 
Wisław z Kościelca witał uroczyście Bol- 
ka, jako Bolesława V. 

Odbyło się też powtórzenie przysięgi, 
którą już małoletni książe składał w Ska- 
ryszewie. 

Lecz teraz nie krył się już pod płaszcz 
matki, a śmiało za biskupem powtarzał. 

Księżna po przejściu strasznych chwil 
i więzienia, nie wznosiła tak dumnie czo- 
la, lecz w kornej modlitwie przyjmowała 
błogosławieństwo, prosząc Stwórcy o opie- 
kę nad synem. 

Cisza jakaś uroczysta zaległa wśród 
otoczenia. 

Każdy w skupieniu ducha modlił się, 
bo już wszystkim rozterki i najazdy dały 
się we znaki. 

Najgorliwszą jednak może, była mo- 
dlitwa Świętochny, która dziękowała Bo- 
gu, że Gosław mógł się oczyścić z prze- 
niewierstwa i niewdzięczności dla księcia, 
a stanął jako jego obrońca. 

Giermkow1 też pałała twarz radością. 
Wszak to on, on do niedawna więziony 
i poniewierany, dziś prowadzi Bolka na 
dwór książęcy! 

Boisławowi jednak ta cisza uroczysta 
zbyt dłygą się wydawała, krzyknął więc: 

— Niech żyje młody nasz książe, Bo- 
lesław V! 

— Niech żyje! — powtórzyła za nim 
dziatwa Grnusowa, a radosne okrzyki, od- 
biły się po najdalszych ulicach miasta, 
rozchodząc się echem po księstwie. 

Ruszyli też wszyscy na Wawel, aby 
osadzić wypędzonego księcia na ojcow- 
skim zamku. 

Było to już ostatnie wystąpienie Wi- 
sława z Kościelca w sprawie Lieszkowe- 
go syna, po wprowadzoniu go na dziedzi- 
ctwo ojcowskie, wkrótce usunął się do 
klasztoru Cystersów w luudomierzu, a bi- 
skupstwo przeszło na Prandotę, który 
wraz z wojewodami opiekę nad małole- 
tnim otrzymał. 

Bolko, mając w owym czasie lat je- 
denaście, nie mógł rządów sprawować; 
umiał jednak wolę swą okazać, a uporem 
nieraz martwił, otaczających go doświad- 
czonych mężów. 

Był przy nim ciągle Grosław, noszący 
ciągle miano książęcego giermka, ten naj- 
większy wpływ miał na małoletniego. 
A wpływ to był szlachetny, boć uczył go 
miłości dla ziem powierzonych, a wła- 
snym przykładem bohaterskich czynów. * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st., Chicago, Ill. x 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmharst, L. L., na r. 1901: 
Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Szulc, Wice-prez. 
Stan. Fourmański, sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Józef Łuczak, marszałek. 
KTO GHOUL złoty lub sre- 
brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany połski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
588 Noble 8t., Chicago, IN. 
MAMY strumenta do pnsze 

czania krwi. 

Pasy elektryczne, które usu- 
wają bóle w krzyżach, w bokach, 
wędka, ból głowy, reumatyzm 
it. p. 

Pasy elektryczne dajemy na 10 
dniową próbę, a gdy się wam spo- 
dobają, przyślijcie nam $2.25, a 
gdyby wam nie przynosiły ulgi, 
odeślijście nam pas nazad. Przy 
obstalunku pasu elektrycznego na- 
leży opisać chorobę i załączyć na 
odpowiedź 2c znaczek pocztowy. 


THEODOR SULIKS, 
box 1393 Duquesne, Pa. 


kupie szczero 


w wielkim zapasie 
Instrumentadorwą 
nla zębów, różne- 
go rozmiaru i in- 
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NE y 
Doświadczony! znany na cały Świat ' 


DrIAM 


pposiadający dyplom naj-4 
glepszej szkoły lekarskiej 
è" Bellevue Hospital Med- 
ical College” w New Yor-4 
pku, po odbyciu podróży ią 
dwizytacyi różnych szpitalię 
$* Europie, rozpoczął nag 
nowo swą wieloletnią pra-g 
(Eko przyjmuje chorych$ 
ię siebie oraz udziela radyą 
, 


listownie. j 
a Leczy wszystkie chorohy zastarzałe, jako to. 

Duszność, Bpazmy, paraliż, dychawicą, wodnad 
4puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uaz, ócz 
fnosa; choroby żołądka, gardła, pieral, kana-di 
„łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie 17 
Pakórne; chorohy maciczne, zboczenia regular- 
\ ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 
Proleści połogowe, puchlinę, rany, otwory nag 
\ ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża iw ple- 
Feach, katar, nenralgią, bronchitis, podaizcę g 
1świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby Y 
7 pocherza, Taka, kolki, wysychania mieczu, () 
aosłabienie nóg, suchoty, chorohy wątrohy i ne. ` 
Prek, tyfna, odrę, glisty. robactwo, liszaje, rar. 
"nz kołtuny, choroby jelit 1 prywatne ít. d. 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. ( 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze-6 
nia, nua sią zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 
Ham wyleczył już tysiąca ludzi, którzy długo 
cierpiefi a przez innych lekarzy ani w ezpita- 
Piach nia mogli być wylaczeni. Ludzie ci wszę- 
dzie rozgłaszaja imię Dr. Ham i znajomym ga 
polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy. 


i CHOROBY ZARAŹLIWE, 4 


LĄ 

Aobojga płci (czy to panie luh z rodziców prze- à 

Ykazane) leczy skutecznie, predko, tak ża niga®? 

Aoigdy nie odnowią. Nie trzeba salę wst dzić, 

Ptylxo leczyć, bo zaniedhywania takich chorób 
prowadza złe skntki na przyszłość. 

PORADA DARNO! Dr. lam każdemu nudzie- 
t' rady darmo Oniazcie chorobę, ZE 
chorego, przyślijcie w Mścia ?2-centową markę 
are to doataniecia SUPONIEJE natych- à 
miast, czy chorohajent do wyleczenia. Można” 

piaać w jakimkolwiek języku. Adrea taki: + 


. DR. C. B. HAM 
508 Natlonal Union Bidg. TOLEDO, 0. 
Napiszcie do Dra. Ham. 4 


3  Poradanienie kosztuje, 
"O PORAENĄAP EN PR 3 


Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jeat robiona podmg przepisu 
prepaga starego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i 

całej Azyi, jako też w Egipcie, lecząc ludzi 
x różnych dolegliwości, chorób | słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
nżywali podług przepisu, zostali wyleczani, a ci, 
ktorzy mieli wzrok oałabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść joat skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
aa E mm BE Z, wytążenia wzroku 
prz wietle, ja wnież £ preycz 

Ejężkiej choroby lub allnego dala aia ROSE 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście reglstrowanym, 
przez Money Order lnb w 1 i 9 centowych zna- 
czkach pocztowych pod adresem : 


Madame A. Marshank, 


1578 N. California Av., Chicago, Ill. 
Podzięxowanie. 

Szan. Pani! PARKUN aa pani maść jaka mi 
była przysłana, bo jest bardzo skuteczna i po- 
mocna. Poprzednio nia mogłem patrzeć na áwia- 
tło lub naałońce, a teraz mogą pafrzeć i robić, 
a więc dziękują za sknteczną maść. Proszę O 
przysłanie swego obrazka, ażebym widz'ał, komu 
mam do zawdzięczenia wyleczenie | zdrowie. 

Antoni Szymański, 
608 Blain st.. Schenectady, N. Y. 


kaiążek itd. 

DLA BRACTW I TOWARZYSTW mamy zawsze 
na składzie świece woskowe białe lub żółte 
do nżytku kościelnego, lob domowego— ror- 
maltej) wielkości od dwn i jedno fnntowych, 
oraz mniejsze gatnnki, tanio. 


POLSKIE POWINSZOWANIA imienin, urodsin 
itd. od 5c do $1.00 sztnka. 
FAMIĄTKI CHRZTU I SLUBU itp. w zna- 
cznym wyborze, 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA. 
PORTRETY z fotografii, ramy da obrazów, opra- 
wione obrazy po cenach bardzo umiarkowa- 


nych. Obrazy ołejne do kościołów malują 
tanio. 


OBSZATUNKI załatwiamy zaraz po otrzymaniu 
atu. 


POLECAM Sz. Rodakom nasz wielki R 
wybór Sk Ej 
Tzy, krzyży metalowych i z drzewa, krzyży- 
Ko lskich medalioników, szkaplerzy, £ 4 ? y 
różańców, kropielniczek, figur áw., książek 
da nabożeństwa, obrazów, obrazków do ż $ 


Pismo ilustrowane, humo- 
Śrystyczne i naukowe. 
Wychodzi 1 i 15go każdego 
miesłąca. 
Adres: 
THE BEE PUBL. CO, 
141-143 W. Division st,, 3 floor. 
Chicago, Ill. 


AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej ko- 
lonii t peny dobry rabat. „, ża do 5 do- 
larów dziennie zarobić možna. 

Piszecie po nowe katalogi! 

Na odpowiedź należy dołączyć %c markę. 

Adreeować : 


Józef Kwaśniewski, 
854 Becher st., Milwaukee, Wis. 


ROK 1901 orp zonn pror pe 


jubileuszowym, który cały kościół katolicki uro- 
czyécie obserwowuie. Z okazyi tej w dm- 
karni “Gazety Polskiej" wydrukowaną została 


Książeczka Jubileuszowa, 


<zyli Nauka o Odpustach, szczególnie o odpu 
ście jubileuszowym. Książeczka ta zawiera na- 
bożenatwa | mod EAU odwiedzaniu kościo- 
łów w celn zyskania odpustn odmawiać się ma- 
jące. Napisana została przez X. N. B. i apro- 

wana przez władzą kościelną w Brzetysławiu. 
Znajdować sią powinna w każdym polskim do- 
mo katolickim. Cena . . . . . . . . ba 


Grocernik, 


który nie mie- 
sza plasku do 
cukru ani wo- 
dy do mleka, 
postępuje rze- 
telnie I stara się zaspokoić swych 
odbiorców, taki grocernik tylko 
poleca i sprzedaje 


LION KAWE, 


6 
która jest kawą — nie furbowa- 
ną i nie fałszowaną. 


Do nabycia W. księgarni polskiej 
w Ameryce W. D IEWICZA, 33 Noble St., 
Chicago, 111. 
Tam, 


UWAGA: 


dzie sięga Jaryrdy- 
keys Ojców ea- E et 


ców, kriążeczki jubilenszowe są inne 
dawane po 10 centów. > ary 


Zwracamy uwagę 
BSG” Czytelników na 
poniższe książki: 


mnpm. 


0 NAŚŁADOWANIU Jezusa 
Chrystusa Tomasza a Kem- 
pis ksiąg czworo, tłómaczo- 
ne z łacińskiego; w mocnej 
oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, cena - 50e 

SŁOWNIK polsko-angielski i 
angielsko - polski Aleksan- 
dra Chodźki w mocnej o- 
ARS ze złoconemi tytu- 
ikami, cena - 34.00 


METODA Ollendorfa teorety- 
czno-praktyczna, nauczenia 
się czytać, pisać i mówić po 

woj sku w sześciu miesią- 

cach. Dwa tomy: 1) grama- 
tyka, 2) klucz. W mocnej 

oprawie, cena - 82.00 


POŚREDNIK polsko-angiel- 
ski książka dla Polaków do 
łatwego nauczenia się po an- 
gielsku, z opisaniem każde- 
go wyrazu jak się wyma- 
wia, wydanie poprawione i 
powiększone. ypracował 
W. Dyniewicz, cena - 65e 


NAUKA WIARY i obycza- 
jów Kościoła Katolickiego, 
obszernie wyłożona, obja- 
śniona i stwierdzona miej- 
scami Pisma Św. i Ojców 
Kościoła, z przewodnikiem 
ię dla rodzin chrześcijań- 
skich. Ozdobiona 10 koloro- 
wenii obrazkami i licznemi 
rycinami. Format duży al- 
bumowy. Składa się z $ch 
części: 1) Nauka o wierze, 
2) Nauka o przykazaniach, 


m eee eee annan 


e e 
Ojciec Newman 
i jego wielcy doktorzy le= 
czą dalej. 
Wielebny Księże Newmanie! 
Dziękuję Ci za tak prędkie wyleczenie 
mej żony. Była chorowitą przez 4 lata 
i straciliśmy duża pieniędzy na doktorów 
ale żaden nic jej nie pomógł. 
Spostrzegłem w polskiej gazecie ilu 
to wyleczasz i napisałem do Ciebie, a 
pierwsza butelku lekarstwa ją uzdro 
wiła. Może teraz wykonywać swą pra- 
cę, za co wdzięczny jestem temu dobremu 
I wielkiemu Ojcu. 
JAN JOHLSKY, 
Franklin Co., Ind. 


Kuracya domowa. 

Przez cały rok nie magłem pracować, 
mając ból w krzyżach i ból głowy. Nie 
miałem apetytu i nawet chodzić nie mo- 
głem. Brałem duża medycyny ule wy- 
zdrowieć nie mogłem. Ojclec Newman 
uleczył mię w Tmiu tygodniach i jestem 
zdrów Í silny. 

Rad jestem powiedzieć każdemu cho- 
remu by się udał do Ojca Newmana. 

JÓZEF KUBIS8, 
St. Peter, Minn. 


Do Wielebnego O. Newmana: — 

Piszę, aby powiedzieć, żem szczęśliwa 
tom wyzdrowiała na nowo, i że lekar- 
stwa Twoje pomogły mi skorom tylko 
zaczęła je zażywać.  Boleści w bokach 
ustąpiły i puchnięcie nóg 1 ramion zni- 
klo i mogę teraz pracować í krzątać się 
około domu, czego nie byłam wstanie u- 
czynić od trzech lat. 

Kaduję się wielce I ufam, że każdy ca 

| cierpł jak ja cierpiałam napisze do Cle- 
bie. Wiem, że co nikt inny uczynić nie 
zdoła, to ty zrobić potrafisz. 
Pan! F. ROLZA, 


8) Nauka o środkach łaski, Pittaburg, Pa. 
Oprawna w płótno angiel- = 
skie z złot. wyciskami 83.25 Darmo. Wè 97v -centowy 


znaczek pocztowy do 
listu a przyślemy Ci naszą Książkę No» 
wego Lecznietwa, która Cię nauczy jak 
kurować sam siebie we wszystkich choro- 
bach. Adresujcie: 


Father Newman’ 


1863 W. Lake Str., Chicago, Ilie 


ŻYWOT PANA i Zbawiciela 
Jezusa Chrystusa i Bogaro- 
dzicy Maryi, wydał ks. dr. 
Łukowski; z wieloma ryci- 
nami, o 750 stronic, opra- 
wna w angielskie płótno, 
z wyzłacanemi tytulikami 
na okładce i na grzbiecie, 


cena =- o- - 83.00 50 YÉARS' 
ŻYWOT BOGARODZICY N. EXPERIENCE 
Panny Maryi i Jej Oblu- 


bieńca Św. Józefa, pw 
ny z opisem najgłówniej- 
szych miejsc cudownych i 
czcicieli Maryi. Dzieło to 
polecone przez 33 Książąt 
Kościoła; ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 


TRADE MaRKsS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 


tion may 
ethor as 


wemi i przeszło 700 drze- 

worytami; oprawne w an- 

gielskie płótno z wyzłaca- 

nemi tytulikami, cena 83,50 
W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., 


A handsomely |ilustratad weekly. T.arzost cin- 
sniatlon of any scientifa jnarnal. Terma, $3 a 
MU four raontha, $1. Bold by all newadealeru, 


NN £ (0.39'=r2ó, New York 


Rranch Oce. f85 F St. Washinuton, D, C. 


Chicago, Ill. 
— OOOO i 


Przyślijcie nam 50 centów, * z 
monią przez Express do obejrzenia. Miara call pe 
otwarciu 20 cali. Elegancko upiększone ramy s nikla- 
wam obiciem. Bardzo trwałe, dobrze wyrobione | czy- 
sty, głąboki ton. Jednem słowem możliwie najje azy 
instrament, jak! nabyć można. Każdy może dobrze A 
ohejrzeć i wypróbować nim zapłaci, Jeżeli będziecie 
przekonani, że instrument to pierwszorzędny wtedy 
możecie go zatrzymać, dopłaciwszy expresmanowi re- 
azte w ilości g3.42. Obstalnicie jaknajprędzej, bo 
wkrótce zmuszeni będziemy nieść cenę. 

Kto przy obetaiunkn nadeśńle pełną nnmą 82.97 otrzy- 
ma w domu bezpłatnie 80 stronic nat i podręcznik do 
nauki, które kaszinją 75c.— Katalogi bezpłatnie. 


H. Richter Importing Co., 


157 Waabhlagton et., Chicago, Ill. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


AOI LLL 


kóre Eg taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. ~ 
Wawe Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne. Btrojenia i reperacye fortepi konuj 
anri kz gjeni P ye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach 


+AZOTA POLSKA. 1 


Pierwszy maż. | ac voma IGNACY WOLFF, Specyalna Oferta 
panapa, Paa TABAKI | NA LIPIEC I SIERPIEN. 


j Polsk 
KOMEDYA W JEDNYM AKCIE A jednak... Fiwykaut DO ZAŻYWANIA Nowe Fortepiany 
od $135 i wyżej! 


T ETAT 


z trancnzkiego. Aniela. BIAŁEGO ORŁA. 
Kłamałam, żeby twoją miłość wzbu- | „rzęs ajlepezą tabaką w rozmaitych gatonkach na sposób 


(Ciąg ak dzić, ciebie tylko kocham, ciebie drogi | wysyámy próoi cennik darmo. karawnym odbiorcom odżtąpa: 9 Używane Fortepiany 
SCENA XI. Edwardzie, pójdźmy ztąd, uchodźmy! wo- |” ' IGNACY WOLFF. 55.259015 st., i d $75 i ; 
Ciż, Edward (w ubraniu podróżnem). lałabym życie sobie odebrać, niż być jego | saxo znawca tabaki do zażywania oaz pen ża PEACE 
pe PRACY = ŻONĘ: te najlepsza tabaka w cate] Ameryca. w. Rodomaki, podródniery Na odpłaty według upodobania, 
rzuca 8ię to oojęctia waraa |. 
4 Je j FORTEPIANY DO WYNAJĘCIA 


Edward. 


Ach mój przyjacielu, mój drogi mężu! po $3, $4 i $5 miesięcznie. 


Edward, Ja uk H. Neuberger & Co., 


Zapłacony najem przy później kupionych fortepianach kredytujemy. 


3 : g Aniela. 
Co to jest, czego pani chcesz ode- P ze ma 585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
a Antosiu, Antosiu! spiesz się! CHICAGO, ILLINOIS. HENRY DETMER 
nila $ Wielki Zapas Zegarów i Zegarków For d 
oe 1% Ao aei lini SCENA XII. po cenach bardzo nizkich. Fabryka i miejsce sprzedaży, 
ręazej uciekajmy ztąd, anı chwW111 nie Zegarki dęte złoto, gwarantowane na 
traćmy, drogi Edwardzie. Ciż, Hermina, Antosia (2 kapeluszem i okryciem). SA Wz DARÓW m 261 Wabash Avenue, Chicago, I. 
- Kryte czysto srebrne damakie, No. 16, (l S zie, 3 4 5 
Fåward Hermina. F warte $1200 po gm NE trojenie fortepianów i dostawa. Telefon: Harrison 265, 
3 z R z to ı gwarancys na 30 lat, warte A 14 : Głó kład > ś . ki id l De 2 k A ad kład 
z 1 A $5.00 po $15.00 ANNA ówny skład pieśni i muzyki chóralnej, jak również s cyter, strum 
Drogi mA Co za wrzawa, ca się stało takiego? Kryta, czysto erebrne Eigin, warta $18.00 „. „, RE 4 itp. Piszcie po katalog instrumentów muzycznych. > 
a > ALE F ; > Aniela, k Takie same z kopertą Standard warta $10 po 
Predzej, prędzej na miłość Boską! Nic, nic, żegnam cię cioteczko. Kari fas po biada zało lat gwarancyi Elgin z IE kamieniami, © Å 
Edward. Puchajło. Epe daane saana eta aoe mga, qara 39 go Ee maske No. «f| (Zas na polowanie! Kup sobie lubeltówkę. 
1 £ > n p ra niskiej także camie eh l h LL, Przesłapy zy (moina obejrzeć w biu- X 
Ależ ja sam wyjeżdżam. Żegna cię cioteczko. Er kadet A a N 5107111 DOC sz wka 1 Ea 
Aniela. Aniela. lufa 80 do 82 cal 
5 3 z 7 5 í A długa, waży od 7 
Ach nie opuszczaj mnie, broń mnie, Uciekamy z Edwardem. : doGfantów, bar: 
broń twoją żonę. Hermina. y specyalista dw e 
Edward. Przed kim? No. 011244, ta- 
PZU ka sama jak po- 
Przed kim? Aniela. D G wyższa, 10numer 
| pa" ADGER LA 
1 Aniela. Nie chce go widzieć, nie. a R B: Ę À Różnego kalibru patrony i narzędzia do robienia naboju można od nas dostać po 
Przed Feliksem I Hermina, cy posie a À burdzo taniej cenle. Kto jeszcze nie ma naszego katalogu, niech nam przyśle 2c mar- 
, É 5 a s p 
Edward. brencył w leczeniu rozmaitych cierpień za Polakowi: A = 
npe Kogo? = kai Wyleczył TER TRE NALEPINSKI MDSE C0., 1574 California av., CHICAGO, ILL. 
& y p Aniola. 4%, niebezpiecznych chorób, którzy z h i Powyższą dubeltówkę wyślemy za nadesłanlem nam 8 do]. zadatku, a resztę po 
Aniela. Feliks powraca, zmartwychwstał, że- peenema rozgłaszają imię Dr. Ji SU obejrzeniu na Express ofisie. 
. : : : JE a . . W Badger i polecając swym znajomym Y ) | £ ias = w zera 
Niech mnie tu już nie zastanie! An- | gnam cię cioteczko! PR dei że RE ta E TRÓRKN". 
tosu, Antosiu! Hermina | obecnego wieku w) YTY i a a ©«00000080008660008060€60080080006006000 
: 4 
(Do Antosi niosącej szklankę wody). c H 
3 k zy to być może? h 
palu zet GAE dzo Bo z > DR BADGER LECZY s ages rackKu, 
Edward. Ode; : mężczyzn, niewiasty i dzieci. i IMPORTERZY I FABRYKANCI 
3 x } m e 7, zecz na- 'Je orad hezpłatn. twarteld peł apółe Y 
Co się tobie stało? d żę sza: P e mic PA nie | feei. Jego alęeaokć © Iezale Jent donte 3 TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW LIREI 
Aniela. SS 1 0 SH zac dzik = mu nie e Frał zk od NE a i Aie SA, : 779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
mow, gdzie jesteśmy, pojaźmy: Sega Earl fee ckotdlj wc go wyc Hirca ai f: Ai, kali. PORY a Aa Oe, Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach: 
Ach bo on powraca l (Ciągnie za sobą Edwarda).  oddisnyca, klara tótadka DOMEM JStaj Omreków, S AE l Hd y p Ea. C 4 z É 
A h s 4,1 wszelkich chorób pochodz h z krwi. Om lecz knajlepazymi skutkami wszelkie CHO- 
s Eaman, | 3 > Puchajło. $ RORY KOBIECE a ARA R N e e raae ak, E aea $ Marecki pas ODC | Ye) 0! Ez Arete ah HEC CL R ls "2 
: : . Ą' sę na wszyatkle CHOROBY PRYWATNE i zaratliw ta nabyte lub x rodziców przekazana de > 2 S era air 
" maa? m6 ciesz SIę, raduj! nie Za pozwoleniem tu zdaje Blę zaszła d | i leczy je i r A T Nle FB R A EA, RÓ. | | © Tyteń mey (int a f ki J zk Fajki różne > m Po zyc 
aczesz z radości? Tytoń do tejxi Giga! Chipping” fayt . -38e | Faki różna ....- 5... 
Aniela IE (Na stronie) Ronyjsk! tytoń do fajka fent pa... .. PNE Al sa piaoto NNS W | 
Š š Tabaka do zatywania funt pa. . 49e 1 3c | Maiu cygarka za so nituk po 55c, ky e- 
£ w, r R A f; e b czy choroba jeat wyleczalna lub nie. Można pisać po polsku, ałonacku, ku, angielsk f 
Ależ nie, nie. Przy jednym rożnie opiekę dwie pie- | <$lsh niemiecka. Adrex: SE AP ea ZPAP neta a r r T EA E meza | cte. 
r » i M ki d lerosów sztuka po.. . 10c nierki 
Edward. czenie. as se fun. Elea xt .. .Tet1lbe | Herbata tuayjaka K. £. Popowa pe .. $1.19 a 
Przecież go tak kochałaśł (Dokończenie nastąpi.) 


PE S SNPE ATA AAAA CAE DAE DAE DIE DNC ACO A E LN NOES 
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Przez przeszło dwadzieścia lat jedyne uznane polskie i czeskie lekarstwa. Sporządzone z czystych składników roślinnych, z doskonałą | c 
" z £ 
Pa Q 
5 2,4) 0 
ga rea © 
a, SE 
o ae = M = 1 Xo 
PR, Severy Balsam na Płuca. Severy Balsam Życia. _ Szanowny Panie'—Cierpiałem wielki ból w krzy- | nie Severy Female Regulatoru. Ożeniłem się przed AG 
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RGAZEJTA POLSKA. 


„OSZUKIWANIA. 


Jakób Bronakowski, 
który jest z zawodu szewcem i znaj- 
duje się w stanie new yorskim, po- 
szukiwany jest w bardzo ważnym 
interesie przez Marcina  Barło- 
wskiego, Audenriet, Pa. (43—45) 


Wiktor Tyburski, zgub. 
płockiej, pow. Siepcz, który przybył 
do Ameryki w w roku 1893, po- 
sznkiwany jest przez niżej podpi- 
sanego. Ktoby o nim wiedział raczy 
mi donieść pod adresem: Michał 
Kroszeński, 20 Coyest., Amsterdam, 
N. Y. 


Piotr Zieleński, mieszka- 
goy w Fishersville, Mass., proszony 
l przes niżej podpisanego o po- 
danie swego adresu. Podobno prsy- 
brał nazwisko Piotr Pleban. Ktoby 
o nim wiedział lab on sam n ech 
mi doniesie pod adresem: Wła- 
dysław Kowalski, box 98 New 
York Milla, N. Y. 


Władysław Janczewski 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie. Przebywałon dawniej w Penn- 
sylvanii. Ktoby onim wiedział lub 
on sam raczy mi donieść pod adre- 
sem: Btaniasław Guralaki, South 


Port, Conn. 


Jakób Wojnarowski, 
pochodzący ze wsi Brzeziny w Ga- 
licyi, niedawno przybyły z Earopy, 
poszukiwany jest przez niżej pod- 
pisanego Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy mi donieść pod adre- 
sem: Grzegórz Fio, 724 Achmin st., 
Sault S:e Marie, Mi h.e 


Stefan Adaazkiewicz, 
pochodzący z gab. wileńskiej, pow. 
oszmiańskiego, wsi Norszty, possu- 
kiwany jest przez swego brata. 
Przybył rok temu do Ameryki 
i ma się znajdować w. Pittaburgu, 
Pa. Ktoby o nim wiedział lab on 
sam raczy mi donieść pod adresem: 
Władysław Adaszkiewicz, box 7, 
Warwick, Mass, 


Stanisław Bujarski, 
pochodzący z gub. warszawskiej, 
pow. płojskiego, wsi Kęniki, po- 
szukiwany jest przes niżej podpi. 
sanego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam raczy mi donieść pod adre 
sem: Konstanty Grochowski 649 
Firat avo., Milwaukee, W is. 


Kazimierz Pasiński, 
pochodzący z Słębowa, W. X Po- 
znańskie, przebywający w Chicago, 
poszukiwany jest przez swą siostrę 
Fr. Urbanowską. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam 
donieść pod adresem: Wash. Urba- 
nowski, Stoneham station, Grimes 
Co., Tex. 


Jan Pikul, pochodzący z Dą- 
brows w (łalicyi poszukiwany jest 
przez niżej podpisanego. Ktoby 
o mim wiedział lub on sam raczy 
mi donieść pod adresem: Wojsiech 
Pikul, 43 Washington st, Taunton, 
Masa 


Molderzy, którzyby chcieli 
udaó się ze swemi familismi do 
Dayton, Obio, lub młodai ludzie, 
mający ochotę nano yó się tego 
rzemiosła mogą natychmiast dostać 
zajęcie. Stała praca i dobra za- 
płata. Po informacye piszcie do: 
The Dayton Malleable Iron Co, 
Dayton, Uhio. (43—44) 


Aleksander Panpoto- 
w ic s, pochodzący s gub. łomżyń- 
akiej, jest poasakiwany przez niżej 
podpisanego. Ktoby o nim wiedział 
raczy m: donieść pod adresem: 
Stanisław Panpotowioz, 33 River 
t, W. Linn, Mase. 


Kazimierz Baran, pocho- 
dzący ze wsi Stróże w Galicyi, a 
przebywał przes dwa lata w Oil 
City, Pa.. poszukiwany jest przes 
Andrzeja Krawiec, West Haufield, 
Maes. 


Fraaciszek Brunderek, 
pochodrący ze wsi Dombrowej 
w Królestwie Pol. poszukiwany jest 

rsos swego brata, Józefa Bru- 
Tarek 61 Laffayette str., Worcester, 
Maus. 


Wincenty Tamkiewicz, 
który przybył do Ameryki przed 
10 laty poszukiwany jest przez swą 
siostrę Wiktoryę (łudowicz, box 
41, Banola, Allegheny Co., Pa 


Andrzej Kupłon, pocho- 
dzący ze wsi Polna, powiata Gry- 
bó» w Głalicyi, a przed 9 lay 
przebywał w Chiosgo, a następnie 
wyjechał do New Yorku jest po- 
ssukiwany przez Józefa Btrenka, 
Nanticoke, Cambria Co, Pa. 


Fred Miller (ojciecnazywał 
się Antoni Kubadzki i miesz*ał 
przed 16 laty w Elmira, N. Y} 

Oszukiwa: y jest przez swą sios rę 
Poszukiwany jest szewcem i po- 
chodzi z . Ke. Poznańskiego. 
Ktoby o nim wiedział rsozy mi 
donieść pod adresem: Wik orya Cie- 
wielakra, 361 Oakland st., Brooklya, 
N. Y. (44—45) 


Panua, chcąca wyjść za mąż, 
za miż-j podpisa ego, liczącego 29 
lat, posiadająceg: grocernię, m: że 
zrobió dobrą partyg. Musi umieć 
po angielsku i po po sku. aby mogła 
pomagać w prowadzeniu ksiazek, 
lnteresowane raczą przysłać swoją 
fotografię pod adresem: Jan Ko. 
teński, box 199, Baritan, N. J. 


Winoenty Mańkaó, po- 
chodzący z gub. wil ńskiej, pow. 
trockiego, wsi Ejnarowice, poszn- 
kiwany jest przes Zygmunta Kas 
puszka, 172 Sheldon st., Hartford, 
Conn. 


NAUCZYC ELKA któraby mogła 
uczyć w szkole pablisznej raczy się 
zgłosó po informacye do Frank 
Mi tke Jr, Grenville, Diy Co., 
So. Dakota. (44 — 46) 
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przez znakomitych kiorzy, 


CHICAGO. 


— Agnieszka Baranow- 
ska, staruszka 77 letnia, po- 
jednawszy się z Bogiem, roz 
stała się z tym światem w 
zeszłą środę. Pogrzeb odbył 
się w piątek z kościoła św. 
Trójcy na cmentarz czesko- 
polski. à 

— Józef Kamiński, 17 
letni młodzieniec umarł w 
ponledziałek rano. 

— 8 letni Edzio Jałow- 
ski probował przed mieszka- 
niem swych rodziców pn. 4850 
Lincoln ul. przeczołgać się 
pod stojącym tam wozem z 
węglami. Dostał się głową 
pod tylne koło, które go prze- 
jechało I zabiło na miejscu. 
Sąd koronerski orzekł, że 
woźnica Albert Smith zupeł- 
nie jest niewinien, iż to nile- 
szczęście się wydarzyło. 
Komisarz budowy 
Blocki zamierza prosić radę 
miejską o wyznaczenie fundu- 
szu w sumie 2 milionów do- 
larów na czyszczenie ulic, wy- 
wożenie śmieci itp, W zeszłym 
roku żądał p. Blocki $1,065.- 
ooo, ale suma ta okazała się 
niewystarczającą. 


— 2. Woborski, praco- 
wal w dziedzińcu fabryki E. 
Hines Lumber Co. na rogu 
Blue Island ave. i Lincoln ul., 
kiedy spadła na niego kłoda 
drzewa i złamała mu prawą 
nogę. Liczył on lat 35 i mie- 
szka pn; 1350 Whipple st. 

— Na rogu ulie Mil- 
wankee i Noble, wagon tram- 
waju elektrycznego, którego 
motorowy nie był w stanie 
zatrzymać, uderzył o parową 
sikawkę tak, że nie mogła 
dalej jechać. Na przedniej 
platformie tramwaju stali 19 
letni James Relwig, 1049 
Lawndale ave., 15 letni E 
Brown, 140 Wilmot ave. I 44 
letni Herman Walsh, 1023 
Milwaukee ave., i ci, przera 
żeni wypadkiem zeskoczyli. 
Każdy z nich złamał sobie 
nogę, a Brown nadto skale- 
czył się w głowę. Policya za- 
wiozła ich do szpitala powia- 
towego. 

— W niedzielę odbyło 
słę poświęcenie kościoła św. 
Jadwigi na Jadwigowie. W 
ceremonii brały udział liczne 
towarzystwa kościelne. Po- 
święcenia dokonał biskup P. 
J. Muldoon. Proboszczem pa- 
rafii jest ks. Jan Piechowski. 
Ulice koło kościoła nabite 
były liczną publicznością. Koś 
cłół jest wspaniały. 


— Panna H. Tice przed- 
stawiła socyalistom 1 anar 
chistom projekt, aby ciało 
mordercy Czołgosza sprowa- 
dzono do Chicago I tu wy 
stawlono mu mauzołeum ko- 
sztem $290,000. Uważa ona 
mordrcę za męczennika I ja- 
ko takłemu należy się hołd 
po śmierci. 

Co to już te kobiety nie 
wyrabiają, I dziwić się tu męż- 
czyznom. Ciekawiśmy czy pro 
jekt przyjdzie do skutku. Gdy 
by przyszedł, ładnieby Chica- 
go wyglądało. 


— (Grace Coffin, która 
po trzech rozwodach ze swym 
małżonkiem Ccfłn, po raz 
czwarty połączyła się z nim 
węzłem małżeńskim w zeszłym 
tygodniu, obecnie znowu czy 
ni przygotowania do czwarte 
go rozwodu. W parę dni po 
zaślubinach małżonkowie po- 
wadzilł się i rozeszli się ka 
żde w swoją stronę. Pono- 
wny rozwód jest nieodzownem 
tego następstwem. 


— W Chicago dokony- 


wują złodzieje rozmaitych kra 


koblety napadały na ludzi i 
rabowały ich. A jednak taki 
wypadek miał miejsce na u- 
licy Clark, gdzie dama Rose 
Rahn napadła na klerka mie- 
szkającego pn. 579 So, San- 
gamon ul. I przyłożywszy mu 
rewolwer do piersi zmusiła 
go do wydania jej pieniędzy, 
jakie miał przy sobie w su 
mie $iio. Sprawczynię ujęto 
i osadzono w kozie. Co się 
to w tem 20 stuleciu nie dzieje. 

— Tutejsza policya 0- 
trzymała telegraficzne zawla- 
domienie, że w Corning, N. 
Y., aresztowano niejakiego W. 
Burrana z Trenton, N. J. i 
dwóch innych. podejrzanych 
o popełnienie rozboju na tu- 
tejszej poczcie. Curran miał 
w swojej torbie podróżnej 
mnóstwo znaczków  poczto 
wych wyższej wartości. Bliż: 
szych szczegółów o areszto- 
waniu jeszcze nie ma. 

Urzędnicy tajnej polłcyi I 
inspektorzy pocztowi przyszli 
do przekonania, że znaczki 
pocztowe ukradzione na pocz 
cle zostały wywiezione we 
wozie pocztowym. Pewien stra 
żnik pełniący służbę w pobli- 
żu fabryki mydła Kirka uwia 
dowił Inspektora Stuarta, że 
w niedzielę rano pomiędzy go 
dziną 2 a 3 widział wóz po 
cztowy przejeżdżający przez 
most na Rush st. Woźnica 
miał twarz owiniętą 1 ustawi- 
cznie popędzał galopującego 
konia. O tej zaś porze w no- 
cy nigdy wóz pocztowy tam- 
tędy nie przejeżdża. 

Sądzą tutaj ogólnie, że kra 
dzież ta popełnioną została w 
porozumieniu z osobą, która 
albo pracowała, albo miała 
bliższą styczność z pocztą. 


— Trust stalowy pla- 
nuje ogromne powiększenie 
lejarni w So. Chicago I Jo- 
liet. Również lejarnie w Bay 
View, Wis., mają być powię 
kszone. 12 głównych właści 
cieli trustu stalowego z Ch. 
M. Schwabem, prezydentem 
na czele, badalł w tych dniach 
teren wspomnianych okolic i 
zatrzymali się w Chicago, w 
celu załatwienia pewnych for- 
malności prawnych. 


— Pan B. J. Zalewski, 

wydał drukiem katalog dzieł 
muzycznych tak śpiewu jak 
I na instrumenta. Katalog ten 
można otrzymać bezpłatnie, 
pisząc pod adresem: B., J. 
Zalewski, 726 W, 17 st., Chi- 
cago, Ill. (x) 
.— Pan Antoni Jax, 
autor kilku sztuk drama- 
tycznych, dostarcza towarzy- 
stwom amatorskim sztuk tea- 
tralnych. Ma na składzie 
różne nuty. Adres: Antoni 
A. Jax 985 N. Robey st., 
Chicago, Ill, (x) 


POŻAR W HAMMOND. 


Hammond, Ind., 24 pa 
ździernika. — Ogromna rze 
zalniaG. H. Hammond Packing 
Co., stała się pastwą płomie- 
ni. 

Ogień zniszczył nie tylko 
budynki i składy ale nawet 
ogromne zapasy wybornego 
mięsa. Ogólne straty obli- 
czają na $1,000,000. 

Ogień powstał w przydzia 
le, gdzie czasowo znajduje się 
mięso na składzie. Zəuwa 
żono go zaraz, lecz płomie 
nie z nadzwyczajną szybko- 
ścią przedostały się do in- 
nych wydziałów i nim straż 
pożarna nadeszła ogarnęły je 
zupełnie, Kompania rzezalal 
posłada własną straż ognio- 
wą. Ta natychmiast rozpo- 
częła walkę z rozhukanym 
żywiolem. Na miejsce poża 
ru wkrótce stawiły się sika- 
wki z Hammond i West 
Hammond, Ill., z South 
Chicago i Chicago, którym u 
dało się zlokalizować pożar. 

Z obszernych zabudowań 
zdołano ocalić tylko maszy- 
neryę Í dwa inne wydziały. 
Reszta wszystko stało się pa- 
stwą płomieni. 

Oprócz przestronnych gma- 
chów zgorzało 4 ooo wypra- 
wionych wołów, cenionych po 
$50 za sztukę i 300 ooo skór 
wartych od $5 do $7 każda. 
Wskutek pożaru rzezalni 1900 
osób zostało pozbawionych za 
trudnienia. 

Kompania G. H. Ham- 
mend Co., założyła tu swoją 


dzieży I rabunków, ale rza” | rzezalnię w roku 1869 na 


ko jest praktykowanen., aby | bardzo małą skalę. 


Z cza- 


sem jednak wzrosła ona i za- 
jęła 60 akrów roli. Kompa- 
nia ta posiada drugą fabry- 
kę w St. Joseph, Mo., I tam 
czasowo będą wykonywane 
wszelkie zamówienia na do- 
stawę mięsa. 

W rzezalni tej pracuje wie- 
lu Polaków, lecz nie stracą 
oni zdaje się zajęcia, gdyż 
tymczasowo praca pójdzie w 
dalszym ciągu w ocalałym 
przed ogniem gmachu, a od- 
budowaniem spalonych bu- 
dynków mają slę zająć nie- 
zwłocznie. 

Podczas gaszenia  popalił 
się śmiertelnie Albert Bur- 
ken, a lżej J. Steffort. B. Wil 
liams, H. Franks i strażak 
J. Mahoney. 


Drobne wiadomości 
zagraniczne. 


— Donoszą do “Wiener 
Tagblatt”, że miasto Brussa 
w Małej Azyl zostało nawie- 
dzone powodzią, Woda we- 
zbrała niespodzianie w nocy 
z wielką szybkością. 775 do- 
mów zostało zburzonych. 80 
osób utonęło. 


— W Manchester, w An- 
glii, odsłonięto pomnik zna- 
komitego męża stanu Glad- 
stona. 

— Niejaki Grieble zastrze 
lił na cmentarzu w Gdańsku 
narzeczoną, jej matkę i same- 
go siebie. Głód i nędza były 
powodem tego nieszczęścia, 

— Długi zbankrutowanego 
towarzystwa '‘Treber” w Kas 
sel wynoszą 117 milionów ma- 
rek. Wierzyciele dostaną je 


|den procent swej należyto 
| ści. 


— Hr. Lew Tołstoj roz- 
choroważ się znów niebezpie- 
cznie. Bawi obecnie na Kry- 
mie, w majątku hrabiny Pa- 
lin, 

— Pod Odessą napadli ra- 
busie na pociąg, zabili dwóch 
urzędników i ograbili nastę 
pnie wszystkich pasażerów. 

— Południowo afrykańska 
kompania zarobiła na dosta- 
wie mięsa wojskom angiel- 
skim pięć i pół miliona do 
larów. Głównymi akcyonary- 
uszami tej kompanii są Boe- 
rzy. 


Ostatnie Wiadomości. 


CHARLOTTE, N. C., 29 
października. — Wskutek zde- 
rzenia się pociągów 110 ko- 
ni, należących do cyrku Buf- 
falo Bill Wild West, zostało 
zabitych i kilku ludz! ranio- 


nych. Konie szacują na 60 
tysięcy dol. 
WASHINGTON, 29 pa- 


ździernika, — Poselstwo ame- 
rykańskie w Konstantynopo- 
lu donosi, że rozpoczęto na 
nowo układy z bandytami o 
pannę Stone. Tak misyonar- 
ka Stone, jak i jej towarzy- 
szka panna  Tsilka jeszcze 


żyją. 

"LONDYN, 29 październi- 
ka. — Marszałek polny Kitch- 
ener donosi, że atak Boerów 
pod dowództwem jen. Dela- 
rey I Kemp na oddział an 
gielski pod dowództwem jen. 
Methun, został odparty. Boe 
rzy pozostawili na polu bitwy 
40 zabitych, a po stronie an- 
glelskiej padlo 26 szeregow 
ców i 2 oficerów, 5 oficerów 
i 50 szeregowców zostało ra- 
nionych. Boerzy zabrali An- 
glikom 8 wozów z bagażami. 
W Kolonii Przylądka Boerzy 
są również bardzo czynni i 
niepokoją dniem i nocą jen. 
French. 

WASHINGTON, 29 pa- 
ździernika. — PrezydentRoose - 
velt oświadczył, że na wy- 
padek, gdyby pannę Stone 
zamordowano, czyni odpowie 
dzialnemi za to Turcyę i Buł 
garye I wyśle aa wody turec- 
kie flotę, aby dać odnośnym 


rządom zasłużonę cięgł i do- 
brą naukę na przyszłość. 


LISTY POLSKIE NA PUCZCLE 
87 Baran K 242 Olsz"wski J 


58 MHararowski J 345 Paluch S 

65 Bies ada A 251 Puta A 

60 Bizen J 263 Pachowski J 
67 Blada J 466 raczkowski A 
69 Bawat W 26' Rarzka P 

72 Borowski M 22 Rapacz J 

@ Cichuń-ki P 183 8 wekowski J 
84 Czelnśnik J 29 Sisora K 

89 Donawrki 8 237 Skala J 

197 Grevorwicz P 238 Skornpa 8 


20 Siiw h »ki J 
SB Wilkowna R 
83: Wiśniewrka K 
3% Wh tuowski K 
2887 Wojdyla A 
eh R 


176 Kendzieraki W 
181 Kan mics W 
184 EK bo-zka M 
188 Ko toński R 
197 Kuchorski A 
1:8 K mor G 8-8 Wojc 
200 Rad.-m -kt $S 
280 M delski J 


28a Karkowicz F 845 Ziaja 3 


— W  Budapeszeie umarl 
w wielkiej nędzy 32 letni wy- 
nalazca aparatu do pospie 
sznego telegrafowanła, Verag. 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 30 Października 1901. 
MĄKA: beo:ka 


Zimowa patens 8.40—3.50 
Straighta 3.10—3 30 
Najlepsza wiosenna  4.00—4.10 
Twarda wiosetna 

Pina 3 40—369) 
Miękka 2.30—2.60 
Źytnia biała 2 71—2.80 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 2 twarda 108 — 104 
No. 8 twarda 704 TOĘ 
No. tw rda ug 
No. 3 czerwona 71 


PSZENICA WIOSENNA (buszel) 


Nr. 3. Northern 704 —704 
No. 8. 3 694—704 
Na: 66 
No. 4. 60—66 
BUKURYDZA (busse ) 
No. 8 563 
No. 3 biała 574 —58Ą 
No. 4 50—b: 
No. 8 żółta 53—58 
No. 3 tółta 53 
OWIES (masse) 
No. 4 =. 874 
No. 4 biały 384—314 
No 3 814 
No. 3 bialy 39—40 
No. 2 374 
No. 2 biały 394 40 
ŻYTO (busse ) 
No. 3 554—554 
No. 4 5b 
N esortowane 534 
SIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 13.00 —14 00 
No. ł 12.00 —13.5u 
No. 3 11 00 
No. 3. 10 5a 
Ni so towana 10.00—11 50 
M es ana z koni”zynę 8 50 
No. 2 Iowa najlep:za 13.50 
No. 2. Illinoia 9.10 
PRODUKTA MLECZNE: 
* foung Amertca 10—104 
er twina 9— le 
ick 10 ti 
Maso śmietankowe 21—zi$ 
Firsts 18—30 
Seconds 13—14 
Dairies 16—19 
Jia, (“si ) 19—19} 
Niesortowane 15 - 17 
DRÓ 3 (funt) 
Kury 5 
Indyki 6—94 
Kurczęta =B 
Kaoski 1—14 
Gesi tusin 4.50—6.10 
RYBY (funt) 
Black Bass 12 —13 
Karpie 14—2 
Szczupaki 5—6 
W ęgorze 6—8 
Okon e 3—4 
OWOCE: 
Jabika, (beoska) 2.50 -450 
Cytryny, (pudt ) 2.50—4 00 
Pomarańcze (pudło) 8.65—3 7 
Banany (Pęk) 1.:0—1 36 
Winogrona (koszyk ) 15 —40 
Brzoskwinie (bu zel) 18—25 


ARZYNY. 

Gro-h w strękach (busz.) 50—1 00 
Sel ry (pęk) 20—50 
Ogórki ( uzi ) 60—76 
Kapnata (100 główek) 8 00—5.00 


Kałafiory (tazi ) 50 —1.2 
Uebuia (worek) 1.35—1.60 
Pomidory (buszel) 35 95 
Kartofle (buszel) 58—67 


Tygodnik 
Powieściowo- 
Naukowy 


ROCZNIK XV. 


Wychodzi we czwartek każde- 
go tygodnia o 82 stronicach 
oprócz okładki w książkowej 
formie, tak że ukończeniu 
każdej powieści można pood- 
rywać papierowe okładki t 
oprawić zeszyty w książkę. 
Tygodnik można zaprenume- 
rować każdego czasu od roz- 
poczynającej się powieści. No- 
wym abonentom posyłamy na 
żądania poprzednia numery. 
W poprzednich numerach Ty- 
godnika wydrukowaliśmy na- 
aiępujące powieści, które sprze 
dajemy w broszurach po na- 
stępujących cenach: 
Czarne Widmo obejmuje 7 nu- 
merów tygodnika (od 1 do 7) 
czyli 286 stronic, cena....35C 


Krzyż Lotarwngski obejmuje 
2 numery (od 12 do 18) czyli 
64 stronic, cena........,.15C 
Czarny Swiat obejmuje 10 nu- 
merów (od 14 do 23) czyli 820 
stronic, cena.............. SOC 
Jeden dzień prawdy obejmuje 
2 numery (od 24 do 25) czyli 
64 stronic, cena........... be 
Pod Sztandarem Podejrzeń o- 
bejmuje 6 numerów (od 26 


Na granicy obejmuje 2 nu- 
mera (od 83 do 84) czyli 64 
stronic, cena 15c 
Dziesięć milionów dolarów. o- 
bejmuje 2 numera (od 85 do 
36) czyli 64 stronic, cena 15c 
Nasza Odayszea w 1885 roku 
obejmuje 2 numera (od 87do 
38) czyli 64 stronic, cena 15c 
Nad przepaścią obejmuje 2 
numera (od 39 do 40) czyli 
64 stronic, cena 15e 
Teresa, obejmuje 2 numery 
(od 41 do 42) czyli 64 sronic, 
cena 15c 
Prenumerala roczna wynosi 
dolara. Jeden numer na okaz 
posyłaniy na żądanie darmo. 


Adrescwać należy: 
W. DYNIEWICZ, 
Chicz.go, Il. 


532 Noble at., 


Z WYSTAWY W BUFFALO. 


Wszystkim rodakom na- 
szym, zwiedzającym wystawę 
w Buffalo, polecamy hotel 
Jana Nowaka, 1078 Broad- 
way, East Buffalo. Hotel u- 
rządzony z komfortem, a przy: 
tem ceny przystępne i goś- 
cinność prawdziwie polska, 
jaką się odznacza właściciel, 
zadowolnł wszystkich. (x) 


Czy jesteś mężatką? 


Nauka Położnictwa... 


dia użytku położnych 
przez Dra Henryka Jordana. 


Jeża]! jesteś biadą | wynędzniałą, masz cza 
mn obrączki pod oczyma, czujesz sią aciążałay 
miewasz bôle głowy lub cierpisz na nerwowość. 
to znak, że choroba sią Zbilja. Aby zachowań 
mdrowie, zaczniej używać 


Dr. Syba's Roślinny Compoand, 


lekarstwo dla niewiast tylko. Uniknienz choroby 
a oszczędzisz netk! dolarów za rachunki doktor 
skia. Moje ocalić ci życie. Jeat koniecznem dla 
zdrowia kobiety, aby regularne miesięczna sla- 
bości nie były przerywane przez chorobą. De. 
Syba'a Boillany Compound jent zupełnie despie- 
cznem lekarntwem, które reguluje miealączne 
słabości | wywiera dobry akutek przy zmianach 
dalewczącia na kobletę. Dobrem iest takża dla 
kobiet w wiekn. gdy mieslączne ałabości nrtają. 
Bliższe szczegóły o tem lekarntwie ną dołączone 
do każdej butelki. CENA BUTELRI $1.26— 
@ RUTKLEK 8600. Jeżrii to lekarstwo hędzie 
używane podług przepisu załączonego, wtenczas 
gwaraniojemy wyleczenie, Lważaj, by podpis 
aganta był na każdej butelce. 

Należytońć należy przesyłać przez Money 
Order pocztowy lub ekspresowy, albo w liście 
ergiatrowanym. 

Można nahyć u miejscowych agentów lad 
pisać do generalnego agenta: 


« L. Smiti, „112 W. Diviaina st., 


Płyty do tego dzieła są już ukoń- 
czone i druk rozpoczęty, tak że 
za parę tygodni książka będzie go- 
towa. 
Kto sobie życzy nabyć to dzie- 
ło po 2niżonej cenie, niech 
nam przyśle %2 50 przed 1szym 
Listopada, a takowe będzie mu 
zaraz po ukończeniu wysłane. 
Po ukończeniu książka ta będzie 
kosztowała %4.00. 


W. DYNIEWICZ 
532 Noble St., 


CHICAGO, ILL. 


Chicago; Hl. Potrzeba waządzie dobrych agentów. 


Zaproszenie do Przedpłaty na 
Tygodnik 


Puwieściowo-'Naukowy Rocznik XVI. 
Prenumerata roczna wynosi tylko dolara. 


Z. początkiem Nowego Roku 1902 rozpoczniemy drukować 
w "Tygodniku Powieściowo-Naukowym” 


Hrabia Monte-Christo 


Najciekawszy romans na Świecie 


napisany przez słynnego francnzkiego powieściopiskrza Alc= 
ksandra Dumasa (ojca). 

Romans flrahia Montc-christo odznacza się prześwie- 
tuş werwą pisarską. która snuje wypadki niezwykle zajmu- 
jące, pełne dramatyczności, nieraz fantastyczne wprawdzie, 
ale zawsze w natężeniu trzymające uwagę czytelnika. 

Romans Hrabia Monte-Christo jest przetłomaczony na 
wszystkie języki rozchodzi się w milionach egzemplarzy, co 
daje już wymowne świadectwo o jego poczytności. 

Romans Hrabia Monte-Christo przerobiony na scenę 
po angielsku, miał takie powodzenie w Londynie, Chicago, 
New Yorku itd., że grano tę sztukę w jednem miejscu po 
kilka miesięcy, a teatry ciągle były przepełnine widzami. 

Ponieważ tylko oznaczoną ilość Tygodnika drukować 
będziemy, upraszamy zatem szan. czytelników, chcących za- 
pisać sobie XVI rocznik Tygodnika, ażeby pospieszyli się 
z prenumeratą jednego dołara i nadesłali nam takową przed 
Nowym Rokiem, abyśmy wiedzieli ile egzemplarzy drukować. 

Nadarza się każdemu sposobność nabycia tego koszto- 
wnego dzieła za tuk niską cenę. 

*Tygodnik Powieściowo-Naukowy” wychodzi w forma- 
cie książkowym o 8% stronicach, tak samo jak “Gazeta Polska 
w Chicago” we czwartek każdego tygodnia. 

Jeden numer na okaz posyłamy darmo Adres: 

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 


DR. H. STOBIECKA, 


ała Wszelkie Choroby Ocz, PER T 


iw 
Kilkoletnle studya w klinikach 1 szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- 
wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienlo- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
6 


4 © spresem, a na odpowiedź załącza salę 3c znaczek. 


489 MILWAUKEE AVE, CHICAG0, ILL. 


DARMO! 


Leor 


DARMO! 


Każdy abonent "Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jestpo dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na “Gazete Polską,” który zapłaci 

renumeratę za cały rok z góry. 

owy abonent ma prawo do pre- 
mii wsumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na- 
szej księgarni. 
Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gdy dojdzie do 
15,000, będzie 7 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże- 
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę- 
dzie miał więcej do czytania. 


Każdy nasz abonent ma najmniej ! 
jednego przyjaciela, który AE 
nie prenumeruje "Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo- 
że tego przyjaciela zdobyć na na- 
szego abonenta. Za tę fatygę i do- 
brą chęć ofiarujemy za każdego no- 
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stere0- 
skop z 24 widokami Męki Pań- 
skiej ZA DARMO, a nowemu 
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią- 
żek wartości jednego dolara. 3 = 

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdemu za nowego abonenta, a na innej stronicy podujemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej. 

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Wydawca “Gazety Polskiej,” 532 Noble st., Chicago, Ill. 


© un 0 


